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S. Olszowski
D przywódców NRD
I sekretarz Komitetu Cen- 

♦rslnego SED Erich Honecker 
Sął w Piątek w Berlinie 
JVnka Biura Politycznego 
KC PZPR- ministra spraw za­
granicznych PRL Steiana Ol­
szowskiego.

W rozmowie, która upłynęła 
w atmosferze braterskiej przy 
jaźni, wysoko oceniono pomy­
ślny rozwój stosunków między 
obiema bratnimi partiami i 
obydwoma sąsiadującymi kra­
jami, a także wyrażono m. in. 
przekonanie, że IX Zjazd SED 
i VII Zjazd PZPR stworzą no- 
we impulsy w kierunku po-głę- 
bienia braterskiej współpracy 
we wszystkich dziedzinach mię 
ozy NRD f Polską.

W tym samym dniu S. Olszo 
oskiego przyjął też przewodni 
czący Rady Ministrów NRD 
Horst Sindermann. (PAP)

Centralne uroczystości z okazji 58 rocznicy
Wielkiego Października w Kraju Rad

Defilada wojskowa
i manifestacja mieszkańców Moskwy

Na odświętnie przybranym Placu Czerwonym w Moskwie 
odbyły się w piątek centralne uroczystości z okazji 58 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Na 
trybunie honorowej zajęli miejsca: Leonid Breżniew, Niko­
łaj Podgórny, Aleksiej Kosygin, inni przywódcy KPZR i 
państwa radzieckiego, deputowani do Rady Najwyższej 
ZSRR, weterani KPZR, przodownicy pracy, znani działacze 
nauki i kultury, kosmonauci, korpus dyplomatyczny akredy­
towany w Moskwie. Wśród gości zagranicznych obecny był 
I sekretarz KC Partii Pracujących Wietnamu Le Duan.

1907 r. i w epoce Wielkiego Paź 
dziernika, mieszkańcy nowych,

W Bundesracie

Punktualnie o godz. 8 cza­
su warszawskiego w odkrytym 
samochodzie wjechał na Plac 
minister obrony ZSRR, marsza 
łek Andriej Greczko. Po ode­
braniu raportu od dowodzące-

Chadecka opozycja przedkłada 
zastrzeżenia do porozumień z PRL

W piątek Bundesrat — izba parlamentu zachodnioniemiee- 
kiego, w której zasiadają przedstawiciele krajów związko­
wych — rozpatrywała przesłany jej do rozpatrzenia przez 
rząd RFN projekt ustawy ratyfikacyjnej umowy o zaopa­
trzeniu emerytalnym i wypadkowym, uzgodnionej w Helsin­
kach między I sekretarzem KC PZPR, Edwardem Gierkiem 
i kanclerzem RFN Helmutem Schmidtem, a podpisanej 9 
października w Warszawie przez ministrów spraw zagranicz-
nych PRL 1 RFN.
W wystąpieniu uzasadniają­

cym wniosek rządu minister 
spraw zagranicznych Hans 
Dietrich Genscher przedstawił 
racje państwowe RFN, prze­
mawiające za ratyfikacją tej 
umowy zwracając zarazem u- 
wagę na ścisły związek mię­
dzy porozumieniem w tej spra 
wie, a innymi porozumieniami 
polsko - zachodnioniemieckimi, 
których Bundesrat nie rozpa­
truje. Cały kompleks umów 
podpisanych w Warszawie słu 
y oczyszczeniu stosunków mię 
uzy Polską j RFN od obciążeń 
przeszłości i zwróceniu się z 
większą niż dotychczas energią 
ku przyszłości.

Kraje rządzone przez CDU i 
SU przedłożyły wspólny wniosek, 
którym w 11 punktach prezentu 

* litanię zastrzeżeń nie tylko do 
Porozumienia o zaopatrzeniu ren- 
owym i wypadkowym, ale i do po 
os ałych. Poprzedza je ogólniko­

wa deklaracja na temat pragnie- 
cha<1ecji rozwijania dobrych 

sioSunków z Polską. Jej słowa kon

tras tu ja z treścią zastrzeżeń, 
biekcji, domniemań i oskarżeń, 
wartych we wniosku CDU/CSU de
zawuujących w praktyce całą rzą­
dową politykę normalizacji stosun 
ków z naszym krajem. Sugerują 
one, m. m. że rząd w rokowaniach 

Dokończenie na str. 2

go defiladą gen. płk. Władimi­
ra Goworowa, marszałek po­
zdrowił żołnierzy.

Andriej Greczko w wygłoszo 
nym przemówieniu oświadczył 
m. in.: „Radzieckie siły zbroj­
ne, wyposażone w najlepszy 
sprzęt bojowy, czujnie i pew­
nie stoją na straży zdobyczy 
Wielkiego Października. Żoł­
nierze radzieccy poświęcają 
wszystkie siły i wiedzę wielkiej 
sprawie służenia Ojczyźnie so 
cjalisty cznej i są zawsze goto­
wi, w bojowym sojuszu z żoł­
nierzami bratnich państw Ukła 
du Warszawskiego, spełnić 
swój obowiązek patriotyczny i 
internacjonalistyczny”.

Po przemówieniu ministra 
obrony rozbrzmią! salut arty­
leryjski. Orkiestra wojskowa 
odegrała hymn Związku Ra­
dzieckiego. a następnie rozpo­
częła się uroczysta defilada.

Po defiladzie wojskowej od­
była się druga część uroczystoś 
ci — potężna manifestacja mas 
pracujących. Szli przedstawi­
ciele wszystkich pokoleń 7,5 mi 
lionowej metropolii, wysłanni 
cy starych robotniczych dziel­
nic, które zapisały się w wy­
darzeniach Rewolucji 1905—

Solidarność społeczeństwa 
polskiego z narodem Angoli

Polski Komitet Solidarności z narodami Azji i Afryki, wy 
rażając stanowisko polskiego społeczeństwa wobec kolonia­
lizmu, rasizmu i imperializmu, jest głęboko zaniepokojony 
nasilaniem przez międzynarodowe siły reakcji ingerencji 
i otwartej interwencji zbrojn ej w wewnętrzne sprawy naro­
du angolskiego.

Piotrkowie Tryb, i Toruniu

Wojewódzkie 
Konferencje PZPR

J bm. obradowały przed- 
Jjazdowe wojewódzkie konfe- 
T PzpR w Piotrkowie

^bynalskim i Toruniu.
cii u ^.nym nurtem konferen 
bvła ^^kowie Trybunalskim 

tr°ska o osiąganie coraz 
jakości pracy i dalszą 
warunków życia spo 

u^?8.^3- w obradach 
ćz--^niczy* kierownik Wy- 
P7pn Ekonomicznego KC

p . ~~ Zbigniew Zieliński. 
stn™.?e ^korzystanie zainwe 
ej; Hn?c^ środków, kwalifika 

d?świadczenia i zapału lu 
społe a wykonywania zadań 
naibSyCu 1 gospodarczych 
d°minowa>h lat ~ te sPrawy 
Pgpp Va-y na konferencji 
Miai TL Tcrubiu. W obradach 
działu KTlał kierownik Wy- 
pZpR _ auki i Oświaty KC 
ski. Jarema Maciszew- 

na wyboru delegatów 
cie wvh Konferen-
stancil ‘ wojewódzkie in-

3e Partyjne. (PAP)

Pragną one zahamować pro 
ces dekolonizacji Angoli i nie 
dopuścić do przejęcia władzy 
przez jej naród. Dla osiągnię­
cia tego celu nie wahają si^ 
korzystać z pomocy najemni­
ków i skrajnej reakcji między 
narodowej działającej w inte 
resie neokckmializmu i ob­
cych monopoli.

Jedyną autentyczną siłą po­
lityczną, cieszącą się powszech 
nym uznaniem i poparciem na 
rodu angolskiego jest Ludowy

Ruch Wyzwolenia Angoli — 
MPLA. (PAP)

>dGEOSy

DZISIAJ: Naprzeciw 50-leciu* Miasto 

wykute w skale • Arcypolskie „Ma- 

zowsze" • Oddajcie czas marnowany

Wyd. A. O Cena i

Partyjno-rządowa delegacja DRW
przybywa do Polski

Na zaproszenie Komitetu Centralnego PZPR i rządu PRL 
8 bm. przybywa do Polski z o icjalną wizytą przyjaźni de
legacja Partii Pracujących W.etnamu i rządu
cznej Republiki Wietnamu z 
Duanem.
Zapowiedziane w trakcie wi 

zyty spotkania i rozmowy 
przywódców naszego kraju z 
wietnamskim gościem służyć

sekretarzem
Demckrst 

KC PFW Le

!
I

się 
się

nieustannie rozrastających 
osiedli Moskwy, ubiegającej

będą dalszemu umacnianiu , 
braterskich więzi obu naro 
dów, opartych o trwałą podsta , 
wę internacjonalizmu prole­
tariackiego.

W trakcie kilkudniowego p< 
bytu w Polsce wietnamsk: . 
gość odbędzie krótką podróż ( 
po kraju. Zapowiedziane zo- ■ 
stało również uroczyste spot­
kanie przyjaźni delegacji z luc ,
nością stolicy.

Wizyta wietnamskich 
jaciół będzie kolejną 
do zamanifestowania 
społeczeństwo naszego

przy-1 
okazja.

przez 
kraju;

o miano wzorowego miasta ko 
munistycznego.

Stolica ZSRR zaprezentowa­
ła bogaty potencjał przemysło­
wy, znakomity dorobek nauko 
wy i kulturalny, dalekosiężne 
perspektywy rozwoju, patrio­
tyzm w podejmowaniu i wyko 
nywaniu zobowiązań przedzjaz 
dowych. Zmierzają one do
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Na zdjęciu: defilują wojska ra­
kietowe na Placu Czerwonym 

w Moskwie 
Fot. — CAF

W Warszawie

Spotkanie 
w ambasadzie

Rozkaz Ministra
Obrony ZSRR

Z okazji 58 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej minister ob­
rony ZSRR, marszałek An­
driej Greczko wydał rozkaz, w 
którym pozdrawia żołnierzy 
radzieckich.

Z okazji 53 rocznicy Rewolu 
cji Październikowej minister 
obrony ZSRR rozkazał oddać 
7 brą. saluty artyleryjskie w
Moskwie, stolicach
związkowych i 
— bohaterach.

W
(PAP)

republik 
miastach

W 
nicy

radzieckiej
piątek, z oka-zji 58 rocz- 
Wielkiej Socjalistycznej

Rewolucji Październikowej, 
ambasador ZSRR w Polsce Sta 
nisław Piłotowicz wydał przy­
jęcie w salach ambasady.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie najwyższych władz z 
I sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem, przewód 
niczącym Rady Państwa Hen­
rykiem Jabłońskim i prezesem 
Rady Ministrów Piotrem Jaro 
szewilczem.

Wśród gości obecni byli 
przedstawiciele różnych środo 
wisk zawodowych, reprezentan 
ci nauki i kultury, generalicja 
WP, działacze społeczni. (PAP)

serdecznych uczuć do narodu- 
który swą bohaterską posta-: 
wą, nieustępliwą walką o woj, . 
ność swej ojczyzny i prawo dc 
samodzielnego decydowania <■ 
swym losie — zjednoczył wszy 
stkie siły pokoju i postępu w''’’ 
wielkiej akcji poparcia i po-, 
mocy dla sprawy Wietnamu. . '

W tej walce naród wietnam 
ski znajdował potężne oparcie 
we wszechstronnej pomocy 
konsekwentnym działaniu na 
arenie międzynarodowej Związl 
ku Radzieckiego i innych • 
państw wspólnoty socjalistycz 
nej.'

W wieloletniej walce narodu 
wietnamskiego pr^°$vodziła jegc 
czołowa rewolucyjna siła — Par­
tia Pracujących Wietnamu. Par-i 
tia, którą założył i przez wiele la) 
prowadził wybitny rewolucjonista 
i patriota, pierwszy prezydent 
Wietnamu Ho Chi Minh. Pod prze 
wodnictwem PPW patriotyczna p< 
stawa narodu zespolona została i 
rewolucyjną świadomością kia:' 
pracujących.

Dziś, po odzyskaniu niezawisło­
ści i pokoju, Partia Pracujących 
Wietnamu jest przewodnią silą v, 
odbudowie i programie rozwoji 
swego kraju. To nowe dzieło - : 
powiedział niedawno w czasie ob 
chodów 30-lecia DRW premie' 
Pham Van Dong — wymaga o<5 
nas wszechstronnego umocnieni:; 
przyjaźni i współpracy z krajami
socjalistycznymi imię współ
nych ideałów w budowie socjali 
zmu i komunizmu.

Rocznica ta przypomina, że v 
minionym 30-leciu powstały żyw, 
kontakty polsko - wietnamskie i 
różnych dziedzinach życia. Polsk
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"tygodnia

Pod znakiem dialogu
Nasilają się 

wdki w Angoli 
Ogłoszony w czwartek, w 

późnych godzinach wieczor­
nych, komunikat sztabu gene­
ralnego Armii Ludowej MPLA 
stwierdza, że w miarę zbliża­
nia się 11 listopada, działania 
wojenne w kraju przybierają 
na sile. Główne walki toczą 
się w tej chwili na froncie cen 
tralnym w rejonie miast Ben- 
guela i Lobito. Komunikat mó 
wi, że nieprzyjacielowi nie uda 
ło się wejść do Bengueli, któ­
rej broni silny garnizon wojsk 
MPLA oraz ludność cywilna 
miasta. Jednostki najemników 
oraz armii RPA starają się jed 
nocześnie opanować miasto Lo 
bito, co stworzyłoby trudną sy 
tuację dla Bengueli, ponieważ 
zostałaby ona odcięta od obsza 
rów kontrolowanych przez 
MPLA.

i eden z działaczy partyjnych szczebla 
| wojewódzkiego, wypowiadając się w 

„Trybunie Ludu" na temat pracy 
wśród ludzi w zmienionej strukturze admi­
nistracyjnej, stwierdził, iż najchęjbniej orga­
nizuje się spotkania w różnych środowi­
skach, zwłaszcza kameralne, bo na takich 
dyskusja bywa bardziej otwarta. Chcieli- 
byśmy — powiedział — doprowadzić do 
zlikwidowania istotnej bariery tłumiącej 
szczerość wypowiedzi, to jest pokutującego 
przekonania, że mówić można wyłącznie 
rzeczy słuszne. To sprawia, że jakiś tam 
obszar spraw pozosteje nieś penetrowany.

Kto uważnie wysłuchał w radiu czy tele­
wizji relacji z kilku już do tej pory spotkań 
Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza, z 
przedstawicielami licznych środowisk, ten 
znalazł potwierdzenie tego, że przebiegają 
jne właśnie pod znakom obustronnie szcze­
rego dialogu. A/ mijającym tygodniu jed­
nym z przykładów tego było spotkanie orzy- 
wódców partii i rządu z kobietami Łodzi.

Jedną z cech charakterystycznych wypo­
wiedz i pytań wygłaszanych na tych spot­
kaniach jest rozpatrywanie ich na tle osiąg­
nięć minionego pięciolecia. To zrozumiale, 
bo to czego teraz dorobiliśmy się wspólną 
pracą jest przecież większe niż kiedykol-

wiek w historii Polski Ludowej. Równie zro­
zumiałe jest to, że na tle dużych osiągnięć 
jeszcze dokuczają ludziom zjawiska, które 
musimy rozwiązywać. Istotne przy tym, że 
zjawiska te są przedmiotem dialogu, za­
równo przedstawicieli środowisk, jak i przy­
wódców partii i rządu. Dał temu w Lodzi 
dobitny wyraz Edward Gierek, stwierdzając: 
— Jesteśmy na bieżąco informowani o wszy­
stkich brakach, jakie występują w gospo­
darce naszego kraju, jakie występują w 
życiu naszego narodu. Jesteśmy dokładnie 
poinformowani i o tym, że tu i ówdzie bra­
kuje takich czy innych artykułów czy asor­
tymentów, że wciąż jeszcze są kłopoty z 
mieszkaniami, że wciąż jeszcze występują 
kłopoty w gospodarce komunalnej. I choć 
może to wydawać się dziwne, choć może­
cie sądzić, że takimi drobiazgami to oni 
w Warszawie się nie zajmują, zapewniam 
Was, że się nimi zajmujemy, że my o tych 
wszystkich sprawach wiemy.

Słowa te świadczą, że dyskusja przed VII 
Zjazdem Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej jest dialogiem obejmującym 
dosłownie wszystkie dziedziny życia, otwar­
tym i szczerym; że zasada sprawnego i do­
kładnego przepływu informacji nie tylko z 
góry na dół, ale i z dołu do góry funkcjo­
nuje dobrze.

Dialog przedzjazdowy pomaga dokonać 
wyboru tego, co jest najbardziej pilne i naj­
bardziej społeczeństwu potrzebne. Głów­
nym jego hasłem jest postulat poprawy ja­
kości pracy i tym samym jakości naszego 
życia.

Nie ma chyba człowieka, który nie 
chciałby lepiej żyć. Rzecz w tym, że lepiej 
żyć znaczy jednocześnie lepiej pracować. 
Jest to współzależność nierozłączna i ko­
nieczna. Stąd też wynika apel I Sekreta­
rza Komitetu Centralnego partii wygłoszo­
ny na łódizkim spotkaniu o to, by w imię 
polepszenia jakości pracy i życia krytyko­
wać każde niedociągnięcie w naszym życiu, 
każdy przejaw marnotrawstwa i złej woli. 
Warte powtarzania aż do skutku jest po­
wiedzenie Edwarda Gierka, że trzeba do­
prowadzić do tego, aby ten kto produkuje 
dany towar sam chciał go kupić. Aby chciał 
nosić te koszule, ubrania czy buty, które 
wytworzył. Inaczej mówiąc, byłoby dobrze, 
gdyby nikt nikomu nie darował żadnego 
uchybienia w wykonania dobrej jakościowo 
produkcji.

Optymistyczne, że w przedzjazdowym 
dialogu uświadamiamy to sobie. Prowa­
dzi to bowiem w jednym kierunku: korzy­
stnym dla pracującego społeczeństwa.

Osiągnięcia bieżącego pięciolecia, w 
którym strategia dynamicznego rozwoju 
społeczno-gospodarczego, zainicjowana 
przez partię dobrze zdała egzamin, dają 
pewność, iż obrana droga jest słuszna. Jest 
taka, jakiej potrzebuje państwo i oczekuje 
społeczeństwo.

TADEUSZ KACZMAREK
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WSPÓŁPRACA Z NRD 
W DZiEDZINiE INFORMACJI
Zorganizowaną przez Centrum 

Informacji Naukowej, Technicznej 
i Ekonomicznej w Warszawie oraz 
podobny Ośrodek Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu, wystawę 
„Informacja naukowo-techniczna 
w NRD” otwarto wczoraj w po­
znańskim Domu Technika. Za- 
poznaje ona z budową i funkcjo­
nowaniem systemu informacji, pre 
zentuje różnorodne techniki i urzą 
dzenia szeroko stosowane w wielu 
dziedzinach życia społeczno-gospo­
darczego. Ekspozycja służyć ma 
dalszemu doskonaleniu dwustron­
nej współpracy. Wystawę można 
zwiedzać do 11 bm. (pik)

FESTIWAL FILMOWY 
W KATOWICACH

W Katowicach ogłoszone zostały 
wyniki VI Międzynarodowego Fe­
stiwalu Filmów Dydaktycznych i 
Naukowo-Technicznych. Spośród 
przeszło 70 filmów konkursowych 
nagrodę Grand Prix jury przyzna­
ło filmowi „Zaćmienie słońca 73” 
w reżyserii Gilberta Dassouville 
(Francja). (PAP)

Defilada w Moskwie
Dokończenie ze str. 1 

przedterminowego zakończenia 
I zadań ekonomicznych i socjal­

nych obecnej 5-latki i stworze 
nia pomyślnych warunków do 
realizacji dalszych zamierzeń, 
jakie wytyczy na następny 
okres XXV Zjazd KPZR.

, Wiele haseł i eksponatów 
' mówiło o wciąż rozszerzającej 

| się i pogłębiającej współpracy 
1 krajów członkowskich RWPG.

☆
Rząd radziecki wydał w pią 

| ‘ tek w kremlowskim Pałacu 
|' Zjazdów przyjęcie z okazji 58 
; ' rocznicy Rewolucji Październi 
, ' kowej. Przemówienie wygłosił 
^sekretarz generalny KC KPZR 
; ; Leonid Breżniew. W przyjęciu 

; uczestniczyli Nikołaj Podgor- 
1 I ny, Aleksiej Kosygin i inni 
I, - przywódcy radzieccy. (PAP)

Apel w sprawie Sahary Zachodniej

Rada Bezpieczeństwa wzywa Maroko
do przerwania „marszu pokojowego"

W nocy z 6 na 7 października Rada Bezpieczeństwa ONZ 
przyjęła kolejną rezolucję w sprawie Zachodniej Sahary.
W rezolucji wzywa się Maroko 
tania uczestników marszu z i

। do natychmiastowego wyco- 
terytorium Sahary Zachodniej.

Zachodniej Sahary poza ONZ
i sprzecznego z dotychczasowy 
mi rezolucjami ONZ — oświad 
czył przedstawiciel Algierii.

Pod rozwagę

Na właściwym miejscu

Rada Bezpieczeństwa zaapelo 
wała do Maroka oraz wszyst­
kich zainteresowanych stron, 
by współdziałały z sekreta­
rzem generalnym ONZ w wy­
konywaniu mandatu powierzo 
nego mu przez Rade Bezpie­
czeństwa w sprawie Sahary Za

Nowi
ambasadorzy PRL

Rada Państwa mianowała 
ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej:

■ w Republice Afganistanu 
— Bogusława Paszka,
' ■ w Królestwie Iranu — 
Henryka Łaszcza.*

B. Paszek urodził się w 1929 
w Zdunach (woj. poznańskie), w ro
dżinie robotniczej. Ukończył stu­
dia wyższe w zakresie ekonomiki 
handlu zagranicznego. Ostatnio był 
ambasadorem PRL w Cesarstwie 
Iranu. Jest członkiem PZPR.

*

H. Łaszcz urodził się w 1927 r. w 
Kliszowie, w rodzinie robotniczej. 
Ukończył wyższe studia prawnicze 
w Uniwersytecie Warszawskim, Stu 
dium Orientallstyczne przy Pol­
skim Instytucie Spraw Międzynaro 
dowych oraz podyplomowe Stu­
dium Służby Zagranicznej w 
WSNS przy KC PZPR. Ostatnio 
był wicedyrektorem departamentu 
w MSZ. Jest członkiem PZPR.

PAP

Partyjno-rządowa delegacja DRW
Dokończenie ze str. 1

(pomagała i uczestniczyła w budo 
| jwie szeregu obiektów przemysło- 
j- Jwych DRW, rozwijały się stosun­

ki |ki handlowe, organizowana była 
li [Wymiana specjalistów. Liczne gru 
•; jpy młodzieży wietnamskiej zdoby 

wały wiedzę w naszym kraju.

ski za poparcie oraz pomoc u- 
ćizielaną w duchu proleta­
riackiego internacjonalizmu. 
PZPR, rząd PRL, wielokrotnie 
zabierały glos popierając pa­
triotyczną wojnę obronną pro-

chodniej. Przewodniczący Ra­
dy Bezpieczeństwa, przeastawi 
ciel ZSRR Jakub Malik ogłosił 
treść odpowiedzi króla Maro­
ka Hasana II na decyzję Rady 
Bezpieczeństwa z 1 październi 
ka. Król Maroka informuje, że 
marsz Marokańczyków na Sa­
harę Zachodnią rozpoczął się 
6 października, rano.

Przedstawiciel Maroka o- 
świadczył w Radzie Bezpieczeń 
siwa, iż marsz ludności maro­
kańskiej będzie kontynuowany 
i zakomunikował o gotowości 
rządu marokańskiego do rozpo 
częcia rokowań z Hiszpanią. 
Przewodniczący Rady Bezpie­
czeństwa ONZ ogłosił jako ofi­
cjalny dokument Rady przeka 
zany mu list przedstawiciela 
Hiszpanii w ONZ. W liście tym 
rząd hiszpański, powołując się 
na oficjalne informacje uzyska 
r.e przez ambasadora Hiszpanii 
w Rabacie od rządu marokań­
skiego, podaje, iż według opi­
nii oficjalnych kół marokań­
skich, marszu nie można bę­
dzie już powstrzymać. Władze 
marokańskie nie wykluczają 
możliwości konfrontacji pomię 
dzy uczestnikami marszu a 
wojskiem hiszpańskim na tery 
torium Sahary Zachodniej.

Przedstawiciel Hiszpanii o- 
świadczył na forum Rady Bez 
pieczeństwa, iż wycofanie uczę 
stników marszu z Zachodniej 
Sahary stanowi podstawowy 
warunek pokojowego rozwiąza 
nia problemu.

Przedstawiciel Algierii, zwra 
cając uwagę, iż działalność Ma 
rckańczyków stanowi pogwał­
cenie karty NZ i prawa mię­
dzynarodowego, zwrócił się do 
Rady Bezpieczeństwa o energi 
czne przeciwdziałanie niebez­
piecznej sytuacji w Zachodniej 
Saharze i powstrzymanie mar 
szu, który może doprowadzić 
do konfliktu zbrojnego w tej 
części świata. Algieria nie uzna 
żadnego rozwiązania problemu

Chadecka opozycja
Dokończenie ze str. 1 

z Polską nie dość energicznie re­
prezentował interesy RFN.

Bundesrat przyjął większością 
głosów Il-punktowy wniosek kra­
jów rządzonych przez CDU/CSU. 
Przyjęcie tego wniosku oznacza, 
że opozycja odkłada zajęcie osta­
tecznego stanowiska wobec poro­
zumień z Polską o kilka miesięcy 
do chwili, gdy projekt ustawy po­
wróci z Bundestagu do Bundesratu 
na drugie i trzecie czytanie. Stano 
wisko to CDU/CSU uzależnia od te 
go czy rząd zdoła usunąć zastrze­
żenia chadecji.

Stanowisko opozycji w Bun 
desracie spotkało się w piątek 
z ostrą krytyką ze strony przed 
stawicieli partii koalicji rzą­
dowej. Członek frakcji SPD w 
Bundestagu, Gerhard Jahn, za 
rzucił krajom rządzonym 
przez CDU/CSU, że posługując 
się trickami dążą do stworze­
nia wrażenia, iż podchodzą do 
porozumień z PoŁską w spo­
sób rzeczowy, podczas gdy w 
praktyce uchylają się od zaję­
cia wyraźnego stanowiska, 
szkodząc sprawie normaliza­
cji. (PAP)

Decyzja Sądu Najwyższego Indii

Mandat poselski
I. Gandhi nadal ważny
Sąd Najwyższy Indii potwierdził 

7 bm. ważność mandatu poselskie 
go Indiry Gandhi, uchylając jed­
nomyślnie werdykt sądu stanowe­
go w Allahabadzie z 12 czerwca 
br., niekorzystny dla premiera 
Indii.

Werdykt Sądu Najwyższego jest 
ciosem dla indyjskich sił prawi­
cowych, które latem br. wykorzy 
stywaly orzeczenie allahabadzkie 
jako pretekst do rozpętania kam­
panii zmierzającej do odsunięcia 
pani Gandhi od władzy. (PAP)

W Kaliskiem
i) > PRL wnosi i wnosić będzie 
I Inadal wkład w zaleczenie ran 
I 'wojennych oraz w rozwój bu­
li; downictwa socjalistycznego na 
mierni wietnamskiej. Jest to 
Najskuteczniejsza forma popar 
illbra i pomocy jaką możemy o- 

I kazać bratniemu narodowi.

ŻYCIORYS LE DUANA

Le Duan, urodził sie w 1907
roku środkowowietnam-

' Naród wietnamski — pod- 
> kreślił w czasie obchodów ro- 
■ jrcznicowych w Warszawie am- 
masador DRW — wyraża szcze 
'I rą i głęboką wdzięczność 
1 jpZPR, rządowi PRL i narodo 
JMl bratniej socjalistycznej Pol

■ i Kara za ujawnienie 
> -'tajemnicy państwowej 
n j Organa Służby Bezpieczeństwa 
j kw MO w Katowicach pod nadzo- 
li1 Prokuratury Wojskowej prze 
•i' prowadziły śledztwo przeciwko 
! 'foachimowi Poppe (lat 52, z zawo 
V sprzedawca), który w czasie 
Ijijielegalnego pobytu w jednym z 
ij; łirajów kapitalistycznych wszedł w 
|| hontakt z obcymi wywiadami i 
II lijawnił im wiadomości stanowią- 

I U 1 e tajemnicę państwową.

I- ’ Sąd Śląskiego Okręgu Wojskowe 
u to na sesji wyjazdowej w Katowi- 

; jatach skazał Joachima Poppe za 
ił] popełnione przestępstwa na łączną 
«|l;ąrę 7 lat pozbawienia wolności, 

ptraię praw publicznych na lat 4 
f raz konfiskatę mienia w całości.

PAP

skiej prowincji Quang Tri, w 
rodzinie chłopskiej. Pracował 
.jako robotnik kolejowy. W póź 
niejszym okresie zdobył wyż­
sze wykształcenie wojskowe.

Od wczesnych lat związał 
się z walką o uwolnienie swej 
ojczyzny spod panowania ko­
lonialnego. W 1928 r. wstąpił 
do Stowarzyszenia Rewolucyj­
nej Młodzieży Wietnamu, a w 
1930 r. był jednym z pierw­
szych członków założonej 
przez Ho Chi Minha Komu­
nistycznej Partii Indochin. 
Działał na południa Wietna­
mu. Aresztowany za swą dzia 
łalność przebywał przez wiele 
lat w więzieniach kolonizato­
rów.

W okresie 1948—1954 kieruje
ruchem oporu Wietnamie
Południowym. Od 1951 r. dzia 
ła w szeregach powstałej wów 
czas Partii Pracujących Wiet 
namu, jest członkiem Biura 
Politycznego i sekretarzem KC 
PPW. We wrześniu 1960 r. wy 
branv zostaje I sekretarzem 
Komitetu Centralnego Partii 
Pracuiących Wietnamu.

Działa aktywnie w między­
narodowym ruchu komunistycz 
nym i robotniczym. Uczestni­
czył w światowych naradach 
partii komunistycznych j ro­
botniczych w latach 1957 i 1960

Deputowany do Zgromadze­
nia Narodowego Demokratycz- 
nei Republiki Wietnamu.

Autor książki „Leninizm a 
rewolucja wietnamska” i sze­
regu innych prac teoretycz­
nych.

Milionowe wartości 
zjazdowego czynu

Zbliżający się VII Zjazd PZPR mobilizuje załogi Kalisza 
i województwa do zdwojenia wysiłków dla zwiększania pro­
dukcji; podejmowane są też i realizowane liczne prace spo­
łeczne na rzecz środowiska i zakładu. W wiciu przypadkach 
są to deklaracje nie pierwsze w tym roku.

11 I[Zachmurzenie duże z lokalnymi
Większymi przejaśnieniami. Miej- 

g !-:ami opady deszczu lub mżawki, 
ij lano lokalnie mgły lub zamglenia 
i । temperatura maksymalna od 6 do

'!• stopni. Wiatry słabe 1 umiar- 
ufowane południowe i południowo 
’ l Schodnie od zachodu skręcające 

’' । ą zachodnie.

' I j 1 Dzisiejszy serwis informacyjny 
1' {pracował Wojciech Nentwig.

wadzeną przez naród wietnam 
skt Udział PRL w minionych 
21 latach w międzynarodo­
wych komisjach kontroli i nad 
zoru realizacji układów genew 
skich i porozumienia paryskie 
go w sprawie Wietnamu — sta 
nowił wkład w walkę o urze­
czywistnienie podstawowych 
praw narodu wietnamskiego i 
umacnianie pokoju w Azji po­
łudniowo - wschodniej oraz 
na całym świecie. (PAP)

GŁOS 
Adres

INA

Najcenniejsze dla Kalisza i 
regionu jes-t zobowiązanie za­
łogi Zarządu Dróg i Ulic w Bo- 
rowie, która podjęła się skró­
cić cykl budowy mostu na 
Prośnie. Jego wcześniejsze o 
pól roku oddanie do użytku 
(do dnia rozpoczęcia Zjazdu), 
nie tylko znacznie usprawni 
ruch przez miasto, ale i umoż­
liwi przyspieszenie realńzacjr 
obwodnicy Kalisza. Wartość 
tego zobowiązania oblicza się 
na 6 min zł.

Zakład Konfekcji „Teofilów” 
w Krotoszynie opuszczą dodał 
kowe ilości bieli rany dam­
skiej na rynek krajowy za 7,5 
min zł.

W Fabryce Maszyn i Urzą­
dzeń Przemysłu Spożywczego 
„Spomasz” w Ostrowic dwu-

krotnie zwiększano wartość te­
gorocznej ponadplanowej pro­
dukcji i zamknie się ona osta­
tecznie kwotą 6 min zł. O nią 
właśnie wzrośnie eksport wy­
sokiej jakości agregatów do 
Turcji i Kolumbii. Tamtejsza 
natomiast Okręgowa Spółdziel 
nia Mleczarska da poza pla­
nem po 10 ton sera „RokpoT’ 
i smażonego. (bop)

Oświadczenie W. Scheela
Prezydent RFN W. Scheel w

'rozmowie dziennikarzami

20 lat Bundeswehry
W Bonn odbył się w piątek uro­

czysty capstrzyk z okazji 20 rocz­
nicy istnienia Bundeswehry. 
Przemówienie do żołnierzy wygło 
sił minister obrony RFN, Georg 
Leber, stwierdzając, że Bundes­
wehra cieszy się szacunkiem i res 
pektem wśród sojuszników Nie­
miec zachodnich, należy do naj­
lepiej uzbrojonych armii w świ­
cie i odzyskała poważanie wśród 
obywateli. (PAP)

WIELKOPOLSKI'
redakcji. Poznań, ul. Grun-

Porównajmy. Z jednej strony osiągnęliśmy w kończącym sie 
5-leciu przyrost majątku trwałego 2-krotnie więkSZy 0<] 
uzyskanego w latach 1966—70; w tym ponad 60-prOcenj 

towy przyrost wartości majątku produkcyjnego w przemy$|e 
przy czym jego produkcja podniosła się o 73 procent. Z drugie; 
strony — zatrudnienie w gospodarce uspołecznionej wzro$|o 
w okresie 1971—75 o 19 procent chociaż w liczbach bezwzglęj 
nych jest to wielkość bardzo duża, bo sięgająca 1,8-1,9 min 
osób, to jednok samo to zestawienie jest jednoznaczne 
Świadczy, że w coraz poważniejszym stopniu opieramy nasze 
programy rozwojowe o wydajność pracy, o nową technikę 
o udoskonalenia organizacyjne, słowem o to, co nazywamy 
czynnikami intensywnymi. Te zaś zależą w decydującej mierze 
od poziomu kadr i prawidłowego wykorzystania ich kwalifikuj

Badania wykazują, że jeżeli np. w 1958 roku aż 32 procent 
zatrudnionych nie miało wykształcenia podstawowego, to w 10 
lat później — już tylko 16 procent a w bieżącym roku — zaleć, 
wie 10 procent. W zasadzie prawie wszyscy przystępujący obec- 
nic do pracy, ukończyli co najmniej szkoły podstawowe. 0 sta. 
łym wzroście poziomu naszych kadr świadczą i takie oto dane; 
przy wspomnianym zwiększeniu przeciętnego zatrudnienia w tej 
5-latce ogółem o 19 procent liczba pracowników z wykształcę- 
niem wyższym wzrosła o 40 procent, ze średnim wykształceniem 
zawodowym — o przeszło połowę, oąólnym — o jedną czwartą. 
Jeszcze większe zmiany w tej dziedzinie przewidywane są 
w nadchodzącym 5-leciu.

Tak więc systematycznie rosną i będą rosnąć kwalifikacje 
i umiejętności naszych kadr. Po to jednak, aby proces ten 
przynosił maksymalne korzyści, niezbędne jest właściwe nimi 
gospodarowanie. Choda o to, aby ludzie dobrze przygotowani 
w określonych zawodach, mogli całą swoją wiedzę przeznaczać 
na wykonywanie prac twórczych, efektywnych, potrzebnych gos­
podarce, a nie zajmowali się papierkową biurokracją. Zasada: 
każdy pracuje na właściwym miejscu — musi zdecydowanie do- 
minować we wszystkich zakładach i branżach. (PAP)

Skomplikowana sytuacja w Bangladeszu

Gen. Z. Rahman 
przejął władzę

Sytuacja w Bangladeszu ponownie się skomplikowała, a 
fragmentaryczne informacje napływające z Dhaki, nie dają 
pełnego obrazu szybko rozwijających się wydarzeń.
W piątek gen. Za aur Rah­

man, przejął pełną władzę ad - 
mindstracyjną w warunkach 
stanu wyjątkowego i ponow­
nie objął stanowisko szefa sił 
zbrojnych kraju. W wystąpie­
niu transmitowanym przez roz 
głośnię stołeczną oświadczył, iż 
uczynił to „na żądanie narodu, 
sił zbrojnych, lotnictwa, pie­
choty, „ansars” (siły paramili­
tarne) i innych ugrupowań”. 
Rahman pominął milczeniem 
los A. N. Sajema, który po­
przedniego dnia został zaprzy­
siężony jako prezydent, po re­
zygnacji Chandakera Muszta- 
ka Ahmeda.

Jednym z ostatnich posunięć 
Ahmeda było zdymisjonowanie 
w poniedziałek generała Z. Rah 
mana ze stanowiska szefa ar­
mii i mianowanie na jego miej 
sce gen. Chalida Muszarafa. 
Obecny los gen. C. Muszarafa 
jest również nieznany, a radio 
w Dhace zachowuje na ten te 
mat milczenie.

Dramatyczne oświadczenie 
gen. Rahmana o przejęciu wła 
dzy nastąpiło zaledwie w kil­
ka godzin po pierwszym wy­
stąpieniu prezydenta Sajema, 
który zapowiedział rozwiąza­
nie parlamentu i Rady Mini- 
strów, a jednocześnie przyrzekł 
przeprowadzenie wyborów po w 
szechnych w lutym 1977 roku.

Bangladesz od poniedziałku jest 
widownią zawiłych rozgrywek o 
władzę między ugrupowaniem ofi 
cerów średniego szczebla, odpowie 
dzialnych za śmierć szejka Mudżi- 
bura Rahmana, a wyższymi ofice­
rami.

Radio stołeczne podało, że ty 
siące mieszkańców Dhaki go­
rąco witały „bohaterski po­
wrót” Rahmana. (PAP)

Posiedzenie rządu

Kolejne aresztowania 
w Hiszpanii

Władze hiszpańskie wzmaga 
ją represje wobec przeciwni­
ków reżimu frankistowskiego. 
W całym kraju dokonywane 
są aresztowania osób podejrzą 
nych o przynależność do posti 
powych partii i organizacji, w 
Madrycie, Barcelonie i 
Corunie w ciągu ostatnich dni 
aresztowano ponad 45 osób.

W piątek odbyło się posie‘ 
dzenie rządu hiszpańskiego' 
Obradom przewodniczył ty11)' 
czasowy szef państwa książę 
Juan Carlos. Jak podają agon 
cje prasowe omawiano przede 
wszystkim problemy Sahary 
Zachodniej. (PAP)

dzieckimi w Bonn, oświadczył, że 
podczas wizyty w ZSRR przepro­
wadzi z przywódcami radzieckimi 
rozmowy o stanie i dalszym rozwo 
ju stosunków dwustronnych, a 
także poruszy aktualne problemy 
międzynarodowe. Prezydent pod­
kreślił pomyślny rozwój stosunków 
między RFN i ZSRR po zawarciu 
układu moskiewskiego.

forum Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
która ma się rozpocząć w najbłiż 
szy wtorek.

Rozmowy A. Sadat - H. Wilson
W piątek rano prezydent Egiptu

A. Fadat i premier W. Brytanii 
H. Wilson rozpoczęli oficjalne roz

Rezolucja w sprawie Cypru
Przedstawiciel Cypru ONZ

przedłożył w czwartek projekt re­
zolucji wzywającej do niezwłocz­
nego i bezwarunkowego wycofa­
nia wszystkich obcych wojsk z te 
rytorium tej wyspy i natychmias 
towego umożliwienia uchodźcom 
powrotu do domów. Rezolucja zo 
stała wniesiona do Sekretariatu 
ONZ. w związku z przygotowania 
mi do debaty na temat Cypru nń

mowy, poświęcone głównie roacwo 
jowi współpracy gospodarczo prze 
myślowej między obu krajami
oraz ewentualnym zakupom 
brytyjskiej przez Egipt.

J. AHon w Holandii
broni

Do Holandii przybył, w piątek z 
4-dnlową wizytą oficjalną izrael­
ski minister spraw zagranicz-

nych, J. Allon, który przepro*’’' 
dzi rczmowy z holendersien1 w 
nistrem M. van der Stoelem.

Zamach w Lizbonie
Podłożona w piątek rano 

zniszczyła na przedmieściac i 
bony nadajnik rozgłośni 
dzenie”, która należała kiedy 
Episkopatu Portugalii, ^adio 
rodzenie” znajdowało się ,0„„,vch 
ja br. pod kontrolą lewic 
ugrupowań robotniczych. 
puszcza sie. że zamach by 4 
łem bojówkarzy prawicowy '^.y. 
nak sprawców dotychczas n 
kryto.

Zakończenie procesu w PaW
W Patras zakończył się Pr® 0 

grupy policjantów oskarżony6^ 
torturowanie osób cyw Inych 
kresie 7-Ietnich rza.dów Iun.^|yni 
clciej zakończonych w 11 
roku. 12 oskarżonych skaza^ ]at 
zostało na kary więzienia 4o 
i 8 miesięcy.
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Jako będzie Polska w następnych dziesięcioleciach na 50-lecie władzy ludowej? Jakie bę­
dę nasz kraj i społeczeństwo u schyłku XX wieku? Oto pytania, które fascynuję każdego, 
kto interesuje się dalszym rozwojem Polski., Dokonania lat 1971—1975 przekonały nas, 

jeżeli sę warunki i jeżeli się chce — można zrobić ogromnie dużo, więcej niż to przewiduję 
najśmielsze nawet plany. Mędra i nacechowa na głębokę troskę o losy ludzi polityka partii stwo­
rzyła warunki sprzyjające jeszcze intensywniejszemu rozwojowi kraju w latach 1976-1980. Wy­
tyczne KC PZPR na VII Zjazd partii zawierają treści świadczące o ambitnych i wielkich zamie­
rzeniach na przyszłość. To co tworzymy dzisiaj i co zrobimy jutro, stanowi dogodny punkt startu 
do tego co będzie w 50-lecie władzy ludowej w naszym kraju.

Podstawy tych przyszłych dokonań tworzy mv już dzisiaj i już dzisiaj musimy wychodzić na­
przeciw 50-I e c i u. Temu celowi służy też cykl naszych publikacji, w których zabierają głos 
wybitni przedstawiciele życia politycznego, gospodarczego, świata nauki i kultury.

Dzisiaj zabiera glos długoletni działacz partyjny, I sekretarz Komitetu Dzielnicowego PZPR 
Poznań-Jeżyce — Wiesław Siwiński.

Pracować jutro lepiej

W Szczawnicy

Wody mineralne, jakie znajduję 
się na terenie Szczawnicy (woj. 
nowosądeckie) sq doskonałe w 
leczeniu wielu chorób, a szcze­
gólnie schorzeń przewodu pokor 
mowego. Górski, łagodny tutaj kii 
mat, działa korzystnie na osoby 
cierpiące na choroby górnych 
dróg oddechowych. Wiele w 
Szczawnicy sanatoriów, a niedaw 
no przekazano do użytku Zakład 
Przyrodoleczniczy, który wykonu­

je dziennie 3 000 zabiegów.
Na zdjęciu: jeden z' zakątków 

Szczawnicy.
CAF — fot. Momot
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Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza opraco­
wała na swoim VI Zjeź 

dzie program nowego etapu 
budownictwa socjalistycznego. 
W latach 1971 — 75 program 
ten został przekroczony, a je­
go realizacja wykazuje nie- 
notowane w 30-letniej historii 
Polski Ludowej, tempo rozwo 
ju. Program ten rysuje rów­
nież horyzonty zamierzeń w 
perspektywie następnych 
dwóch dziesięcioleci. Nowy 
styl życia, charakteryzujący 
się m. in. wyższą jakością pra 
cy, stawia przed nami wciąż 
nowe zadania.

Obecnie — dla przyspiesze­
nia rozwoju — niezbędny sta 
je się taki zespół działań, któ 
ry pozwoli na znacznie aktyw 
niejsze niż dotychczas wyko­
rzystanie ludzkich zasobów. 
Wyrazem atmosfery dobrej ro 
boty jest nie tylko wysoka dy 
namika produkcji, uzyskiwana 
przy coraz korzystniejszych 
relacjach ekonomicznych, lecz 
także wydatna poprawa jako­
ści wyrobów.

Zastanówmy się, jakie czyn 
niki zadecydują o prawidło­
wym, ofensywnym, dynamicz­
nym wcielaniu w życie tej wi 
zji, jaką zapowiadają Wytycz 
ne Komitetu Centralnego 
PZPR w sprawie wysoko roz 
winiętego społeczeństwa soc­
jalistycznego. Jak powinniś­
my rozstawiać swe siły, na 
czym koncentrować uwagę, 
aby cd zaraz zapewnić dalsze 
przyspieszenie spcłeczno-gospo 
darczego rozwoju.

Jedno jest pewne: sięgać 
trzeba obecnie do rezerw zło­
żonych, wymagających więk­
szej inicjatywy, a tkwiących 
w kwalifikacjach i umiejętno 
soiach, w sprawnej organiza- 
rji i pomysłowości. Podstawo­
wym kierunkiem działania — 
zarówno na dziś, jak i na la­
ta przyszłe będzie dalsze wy- 
catne usprawnienie procesów 
inwestycyjnych i modernizu­
jących zakłady 'przemysłowe, 
doskonalenie gospodarki matę 
halowej,, podnoszenie wydaj­
ności pracy i wdrażanie po- 
St?pu naukowo-technicznego.

Podniesienie efektywności 
gospodarowania, oszczędne zu- 
^cie materiałów i surowców 
' Podstawowych, niezwykle 

a, eriałochłonnych branżach 
naszego przemysłu — to zada 

a najważniejsze. Przed za- 
a w szczególności 

ad biurami konstrukcyjny- 
- L! technolcgicznymi stoi po 

° zadanie, polega- 
mue.na intensywnym rozwija 
żyn’1 ^nsowaniu zdobyczy in- 

Równie 
garAa stała poprawa or-

•. acji pracy we wszystkich 
n^ach procesu prodlUkcyj_ 
cji n usprawnienie organiza- 
ko pra,::y nie może zależeć tyl 
mórekd ^P^iaiistycznych ko- 
^ać <?•’ tym zajmo
stniCvlę Powinni wszyscy uczę 

ań Pr°cesu produkcyjnego 
głownie całe załogi.

cych Wle 20 000 osób> pracują 
niCn .w gcsP°darce uspołecz- 
cy jA w Poznańskiej dzielni- 
kszta}/C<l P°siada średnie wy 
siecins^le‘ Jest tu także dzie 
wyks?t kadra ludzi z 
n°Wi 7.cen,ienn wyższym. Sta 

0 ogromny potencjał. 2 *
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niż dzisiaj
Czy umiemy wykorzystać go 
w sposób jak najracjonalniej­
szy?

Z pewnością jest wiele jesz 
cze do zrobienia; prawidłowe 
rozmieszczenie kadry będzie 
możliwe wówczas, gdy tak pod 
stawowe organizacje partyjne, 
jak administracja i organiza­
cje związkowe, zrealizują wnio 
ski z analizy stanu zatrudnie­
nia, zlikwidują przerosty, u- 
możliwią przesunięcie zbęd­
nych ludzi tam, gdzie zostaną 
oni w pełni wykorzystani.

Potrzebą naszych czasów 
jest dążenie do mistrzostwa w 
wykonywanym zawodzie. Aby 
pracować jutro lepiej niż dzi­
siaj, trzeba pobudzać dążenie 
do doskonalenia wiedzy, do sta 
łego podnoszenia kwalifikacji. 
Realizujemy to już teraz, a za 
nasz główny, dotychczasowy 
dorobek uważamy rozwinięcie 
różnorodnych form kształcenia 
i dokształcania dla pracują­
cych od stopnia podstawowego 
do studiów podyplomowych.

Pragnę wspomnieć także o 
sprąwię ogromnej wagi — wy 
datnym zwiększeniu faktycz­
nego udziału przodujących ro 
botników we współzarządza- 
niu gospodarką. Uważam, że 
obecnie, w dobie rewolucji na­
ukowo-technicznej, zasadniczą 
drogą wiodącą do tego celu, 
jest właśnie stałe i coraz in- 

' tensywniejsze kształcenie ro­
botników. Naturalną konsek­
wencją tego jest proces awan 
sowania robotników, stały do­
pływ najwartościowszej kadry 
robotniczej do zespołów kie­
rowniczych wszystkich stopni 
w zakładach, instytucjach i 
organizacjach zakładowych.

Nasycanie kolektywów kie­
rowniczych czołową kadrą ro­
botniczą wnosi do działania 
tych zespołów niczym nie za­
stąpione wartości. Przede 
wszystkim zapewnia im auten 
tyczną więź z klasą robotniczą, 
a przez to gwarantuje realizm 
działania, konsekwencję i upór 
we wcielaniu w życie wytyczo 
nych przez partię zadań, a 
także dynamiczny stosunek do 
postępu i nowoczesności.

Tymczasem nie jest dla ni­
kogo tajemnicą, że istnieją 
wciąż duże dysproporcje mię 
dzy poszczególnymi zakładami, 
a nawet wydziałami i oddzia­
łami. Niektóre kolektywy kie­
rownicze pozostają w tyle, nie 
dbają o doskonalenie organi­
zacji, dyscypliny i postępu 
technicznego, za mało troszczą 
się o ludzi, ich sprawy socjal- 

. no-bytowe, czy wreszcie o 
właściwe stosunki międzyludz 
kie.

W niektórych ogniwach po­
ziom i kultura kierowania są 
nieadekwatne nie tylko do 
poziomu techniki i technolo­
gii, lecz przede wszystkim do 
poziomu świadomości załóg 
pracowniczych, ich zaangażowa 
nia w ideowym poparciu dla 
programu zawartego w Wyty­
cznych na VII Zjazd partii. 
Podstawową wartością, cemen 
tującą te zespoły, winna być 
mocna więź ideowa, wysoki 
poziom kwalifikacji oraz duża 
kultura w kierowaniu załogą. 
Chodzi tu o umiejętność kom­
pleksowego i dalekowzrocz­
nego ogarniania problemów i 
zadań, umiejętność przewidy­
wania całej ich złożoności.

Wiesław Siwiński
Fot. — Archiwum

Nie wystarczy widzieć np. 
potrzebę wymiany parku ma­
szynowego jako celu samego 
w sobie. Trzeba umieć odpo­
wiedzieć na pytania: co przy 
pomocy tego zmodernizowane­
go parku powinniśmy wytwa­
rzać? Jaką produkcję trzeba 
podjąć, aby wnieść realny 
wkład w przyspieszenie rozwo 
ju kraju, zwiększać nasz u- 
dział w światowej wymianie, 
zmniejszyć dystans, jaki nas 
dzieli od najwyżej rozwinię­
tych krajów?

Kultura kierowania — to 
także umiejętność podejmowa 
ni a decyzji w oparciu o obiek 
tywną informację uzyskaną z 
kompetentnych źródeł. Taki 
tryb decydowania wyklucza 
autokratyzm i subiektywizm.

Dokończenie na str. 6
WIESŁAW SIWIŃSKI

Bez komputera

Oddajcie czas marnowany
TStokolwiek wątpiłby w 

świeżość i skutecz­
ność myśli dawnych 

mistrzów, niech rzuci okiem 
na ten oto postulat sprzed 
czterdziestu laty: „Oddajcie 
nam tylko czas marnowany, 
a podniesiemy znakomicie 
dobrobyt i kulturę narodu”. 
Nie zestarzało się przecież 
to ża.danie wcale, czego 
świadectwem straty dnia ro 
boczego, sięgające w wielu 
przedsiębiorstwach dziesią­
tej części, miliony godzin 
tracone co dzień w kolej­
kach do biur, instytucji, 
sklepów zazwyczaj wskutek 
kiepskiej organizacji.

Był taki czas, gdy „Pol­
ska” była pojęciem wykreś 
lonym z politycznego słow­
nictwa i z mapy świata. 
Wśród wielce zasłużonych 
dla odbudowy tego pojęcia 
znajdują się ówcześni inte 
lektualiści, którzy działali 
w sferze najbardziej intere 
sującej elitę cywilizacji koń 
ca dziewiętnastego i począt 
ku dwudziestego wieku — 
w dziedzinie teorii ekonomi 
ki, a ściślej — w dziale trak 
tującym o skuteczności jej 
rozwoju. Karol Adamiecki,

Odkręcamy kran, by napeł 
nić wodą szklankę, ale 
nie zdarza nam się ra­

czej myśleć o tym, że kiedyś 
może jej zabraknąć. A prze­
cież jest to problem, nad któ­
rego rozwiązaniem głowią się 
na całym świecie. Zasoby wod 
ne kurczą się w szybkim tem 
pie; wody potrzeba coraz wię 
cej dla wzrastającej liczby lu 
dzi, dla należycie rozwijające­
go się przemysłu, dla intensy­
fikującego produkcję 
nictwa.

W ciągu minionych 
zużycie wody w Polsce 

rol-

20 lat 
wzro-

sło 5-krotnie, przewiduje się,1 
iż za następnych dwadzieścia 
potrzeby wyniosą rocznie oko­
ło 30 kilometrów kubicz 
nych.

Wielkopolska należy w kra­
ju do rejonów najuboższych w 
wodę, zarówno pod względemy 
opadów atmosferycznych, jak i 
odpływów rzek. Suma tych 
opadów dla krainy, leżącej w 

dorzeczu Warty, wynosi średnio 
rocznie 500 mm i jest o ok. 100 
mm niższa, aniżeli przeciętna 
dla całego kraju. Wyjątkowo 
mało deszczu (250 mm) spada 
w obrębie zlewni rzek Warty i 
Noteci, a główne rzeki Wielko 
polski: Warta, Prosną, Obra, 
Noteć należą'' w kraju do naj­
mniej zasobnych w wodę. La­
tem i jesienią oraz zimą wystę 
pują uciążliwe dla gospodar­
ki tzw. niżówki, czyli okresy 
niskich przepływów, kiedy 
rzeki zasilane są wyłącznie wo 
darni podziemnymi.

Deficytowi wody zapobiec 
może jedynie szybka budowa 
zbiorników retencyjnych. Pro­
gram takich inwestycji dla 
Wielkopolski został opracowa 
ny i zatwierdzony Uchwałą 
Rady Ministrów. Te magazy­
ny wody zapewnią zaopatrze­
nie miast w okresach suszy, 
stanowić będą rezerwę dla 
przemysłu i gospodarki komu 
nalnej, zabezpieczą leżące

Piotr Drzewiecki, Edwin 
Hauswald, Zygmunt Rytel 
— to znani wówczas w świe 
cie i działający do końca 
lat trzydziestych teoretycy 
i praktycy dyscypliny, zaj­
mującej się kształtowaniem 
warunków dla dobrej robo 
ty: nauki o organizacji i za 
rządzaniu. Wprawdzie pol­
ska myśl ekonomiczna sta­
ła się znana wcześniej niż 
jej materialne efekty, ale 
przyczyniła się do zdjęcia 
ciężaru szyderstwa z okre­
ślenia „polska gospodarka”.

Karol Adamiecki, uważa 
ny przez światowe autoryte 
ty za jednego z twórców 
naukowej organizacji pra­
cy, ceniony na równi z Tay 
lorem, równocześnie i nie­
zależnie ogłosił prawo har­
monii i inne odkrycia opar 
te na badaniu pracy przed­
siębiorstwa, zwracając uwa 
gę na zależność kosztów 
własnych od intensywno­
ści pracy.

Ta reguła wraz z prawem 
koncentracji i podziału pra 
cy, również sformułowanym 
przez Adamieckiego, dały 
teoretyczne podstawy nau­

Na lata mokre i suche

Woda - do
nad rzekami miasta i łąki 
przed niebezpieczeństwem po­
wodzi; wpłyną także na po­
prawę żeglowności, dopiero 
bowiem po zbudowaniu zbiór 
ników można mówić o reguła 
cji rzek i pogłębianiu ich ko­
ryta.

do
• w
i w 
me

W ubiegłym roku oddano 
użytku zbiornik retencyjny 
Pakości na Noteci. Leży on 
woj. bydgoskim, ale 15 min i 
trów sześciennych wody prze­
znaczone jest na potrzeby woj. 
pilskiego. Wiosną bieżącego 
roku przystąpiono do budowy 
ogromnego zbiornika na War­
cie w Jieziorsku, na pograni­
czu województw konińskiego 
i sieradzkiego.

Potrwa ona kilka lat, mieć 
będzie wielkie znaczenie dla 
gospodarki województw koniń 
skiego, kaliskiego, poznańskie 
go, sieradzkiego i łódzkiego. 
Na kilkudziesięciu tysiącach 

zasileniehektarów umożliwi
w wodę rejonów w dolinach 
wielu rzek, zabezpieczy przed 
powodziami dolinę Warty, 
przede wszystkim na najbar­
dziej dotychczas newralgicz­
nym odcinku od Jeziorska do 
ujścia Prosny; sprzyjać będzie 
zagospodarowaniu rolniczemu 
dla celów hodowlanych doli­
ny Warty na odcinku Konin 
— Pyzdry; zabezpieczy potrze 
by wodne gospodarki komu­
nalnej Poznania oraz przemy­
słu okręgu konińskiego. Przez 
podniesienie przepływów na 
Warcie przyczyni się do poprą 
wy stanu czystości tej rzeki. 
Zbiornik w Jeziorsku w 75 
procentach będzie służył rol­
nictwa, w 15 proc. — gospo- 

ce o organizacji i kierownic 
twie.

Edwin Hauswald jako 
pierwszy w Europie prowa 
dzi od 1904 r. na Politechni 
ce Lwowskiej wykłady z or 
ganizacji i zarządzania 
przedsiębiorstwem przemy­
słowym. Piotr Drzewiecki, 
który po śmierci K. Ada­
mieckiego (w r. 1933) przej 
muje kierowanie warszaw­
skim Instytutem Naukowej 
Organizacji, znany jest w 
kręgach naukowców i prak 
tyków tego czasu z wystą­
pień teoretycznych i ze sta 
rań o zwalczanie marno­
trawstwa w procesach wy­
twórczych. Zygmunt Rytel, 
który miał Szczęście konty­
nuować swoją działalność 
przez dwa powojenne lata 
jako ekspert i jako nauko­
wiec — to również jeden z 
naszych zasłużonych pionie 
rów, czasem bardziej zna­
nych zagranicznym specjali 
storn niż krajowym prakty 
kom.

Idee prakseologii — ogól 
nej teorii sprawności — w 
pełni przedstawia prof. T. 
Kotarbiński; rozwija je i 
sposobi do praktycznego 

magazynów 
darce komunalnej Poznania I 
w 10 proc. — przemysłowi. >

Dotychczas w dorzeczu War . 
ty w latach 1965 — 1974 zbu­
dowanych zostało 9 zbiorni- . 
ków retencyjnych typu dolino 
wego lub jeziorowego. Oprócz , 
swego znaczenia gospodarcze- t 
go odgrywają one dużą rolę . 
jako miejsca sportu i rekrea­
cji, np. we Wrześni na Wrześ . 
nicy, w Słupcy na Mesznie, ( 
na Sarczu koło Trzcianki — . 
gdzie powstały piękne ośrcd- .■ 
ki wypoczynkowe.

W planie na najbliższe lata 
— oprócz Jeziorska — znajdu ’ 
je się budowa jeszcze 5 dal­
szych, znacznie mniejszych 
ale ważnych, zbiorników. Dc 
reku 1978, jako pierwszy 
nich, ma zostać zbudowany 
zbiornik jeziorowy „Wonieść’l ■ 
w woj. leszczyńskim. Powsta­
nie on przez spiętrzenie pię- 1 
ciu jezior — od Wonieścia dc 
Drzeczkowa. Drugim, co dc 
wielkości po Jeziorsku, będzie 
zapowiadany zbiornik retencyj 
ny w Wielowsi Klasztornej na ; 
Prcśnie. Stwcrzy on warunk 
do uregulowania stosunkóv 
wodnych w dolinie Prosny — 
w tym również w Kaliszu 
Realizacja tego przedsięwzię­
cia jest jednak jeszcze odleg. 
ła, wkracza bowiem w lat< 
dziewięćdziesiąte. Do tego cz: 
su będzie przybywać mini ; 
zbiorników. Umiejętne wyko 
rzystanie zasobów wodnych 
zapobieganie ich marnotraw ; 
stwu polega właśnie na mag; 
zynowaniu wody w okresacl 
nadmiaru wód i racjcinalnyn ' 
rozdziale między użytkowni-, ■ 
ków podczas niedoboru.

ZOFIA DOHNKE

spożytkowania prof. Jan 
Zieleniewski, kierownik Za , 
kładu Prakseologii PAN, 
twórca podstaw teorii orga 
nizacji. Rozbudowuje się 
warsztat nauki o organiza- i 
cji i kierowaniu, będącej 
częścią prakseologii. Nowy 
system ekonomiczno-finan­
sowy, zaprowadzany już 
powszechnie, to szczególny 
przypadek postępowania 
według zasad prakseologii, 
według reguł naukowej or 
ganizacji.

Gdy w okresie międzuwo 
jennym wizytował polski 
przemysł H. Emerson, ame 
rykański naukowiec, jeden 
z twórców nauki o organi­
zacji pracy, zwany inżynie 
rem wydajności, taką złożył 
deklarację: „Przybywam z 
kraju, gdzie oszczędność j 
czasu jest podstawą dobro­
bytu. Poznawszy społeczeń­
stwo polskie, podziwiam w I .'
nim oszczędność stosowaną ' ''
w materiałach. Gdyby Pola i
cy ten talent oszczędności 
odnieśli do czasu, osiągnęli ■'
by dobrobyt przewyższają- i
cy amerykański”. Mamy za 
tem tradycje naukowej my j । 
śli, oszczędzania materia­
łów, mamy nowoczesny 
przemysł i znakomity poten 
cjał naukowy. Idea spraw­
ności w pracy może zadecy ' 
dować o wygranej, jaką u- 
stanawiają Wytyczne na VII 
Zjazd partii. Spróbujmy । 
więc odzyskać czas marno­
wany.

RYSZARD WOLSKI



Życiorysy współczesne

społecznikowskiej pasji
iewielki dom, podwórko 
z jesiennym teraz ogro- 

i

dem. ,To tam, pod
ścianą było to przedstawienie”.

Leszno. Plac Metziga. Ogrom 
ny dąb, z drugiej strony placu 
— zabytkowa pastorówka — 
muzeum. „Dokumenty i cen­
niejsze pamiątki tam przeka­
zuję”. Przypominam sooie 
afisz o uczniowskim przedsta­
wieniu „Gry o Diogenesa” Ko 
mensky’ego.

Zdzisław Smoluchowski. W 
księdze pamiątkowej leszczyń 
skiego Wojewódzkiego Domu 
Kultury odnajduję wycinek 
„Tygodnika Zachodniego” z 
roku 1960: „Aż dziwne, ze tego 
urodzonego komika, wywołu­
jącego każdym najniewinniej- 
szym gestem huragany śmie­
chu nie odkrył jeszcze żaden 
zawodowy teatr (...) Ręczę, że 
gdyby trafił przed kamerę fil­
mową, stałby się wkrótce 
niemniej popularny niż nasi 
czołowi komicy Fijewski i 
Dymsza... Nie chodzi o ogała- 
canie miasta powiatowego z 
talentów, lecz szkoda zamykać 
je hermetycznie w granicach 
powiatu”.

— „No tak, Leszczyński 
Zespół Satyryków działał tu 
piętnaście lat — mówi Smo-

r / luchowski — Reżyserowałem, 
' grałem, pisałem teksty...” Zno 

i .

i

wu — wycinek wklejony do 
albumu. Jacek Małecki „Pa-

.! miętnik działacza kultury” 
f ^Nowa Kultura 1963: „Przyszedł 
ł^Zdzisiek. Biedak ledwo chodzi.
^Ma grypę, a jutro musi grać 
U ^estradówkę. Dziś jeszcze ma 

(generalną próbę. Dom Kultu- 
|||rv musi wypracować pieniądze 

;na swoje wyposażenie i dzia­
li 'Ranie. Zresztą, ludzie już na- 
Y (wet na ulicy zaczepiali nas, do 
Ih ^pytując się, kiedy wystawimy 
u nowy program.”
;il [ — „Robiłem niedawno po- 
Jl; jrządki i na strychu znalazłem 

!||lswój dawny mundurek har- 
cerski. Pełno na nim było ma 
leńkich wypaleń. Od iskier,IIlllr ’ t . . , < Tj Jgdy 'Stawałem przy ognisku,

j by występować. Odbiornik ra 
i j! itiiowy „Aga” za to nawet do- 

jstałem, przylgnęła do mnie ta 
| limazwa. I gdy w pięćdziesiątym 
g||psmym wróciłem do Leszna, 

.dawni koledzy nalegali — Aga, 
I1U Tuszmy coś w Lesznie...

| — Od początku jak?... Z tea
[Krem zetknąłem się po raz 
Hi pierwszy w 1942 roku”.

i Odszukuję ukrytą w prze- 
T pastnej szafie WDK-u taśmę. 

| ipłyszę: „I na nasze prośby 
M | (organizowała przedstawienie”.

: — „To nagrania o naucza- 
| Itliu w czasie wojny. W tam- 
I |Kym domku przy placu Metzi- 
I ' ka była moja pierwsza szkoła

dla polskicht- niemiecka 
flzieci. Bito naj [|fflzieci. Bito nas często. Zorga- 

TjŁ hizowano wszakże z nami 
• jii przedstawienie „Królewna 
HlKnieżka”. Byłem tam halabard 

Mkiem, ale najbardziej parnię
'.am uderzenie w twarz, które 

||k.iemiecka nauczycielka wymię 
yll jzyła w trakcie przedstawie- 

»■ ,iia jednemu z nas, za to, że 
II idezwał się po polsku...
I] ■ ... Po wojnie — liceum rol- 

I Bicze, nauczycielski kurs kwa 
4 1 Jlfikacyjny, praca w szkole w 
1 Witkowie, Wolsztynie. Byłem

jżiałaczem ZMP, jeździliśmy z
:||jprygadami artystycznymi’ 
lopieś. Po jednym z wystę

na
występów

tziękował nam sołtys. Był to 
nakomity monolog mówiony 
r/ielkopolską gwarą”.p: Pokazuje mi wycinek z „Po­
radnika Programowego dla ra

; I ilowęzłów terenowych” z roku 
|j|955. Jego zdjęcie, jak - —955. Jego zdjęcie, jak z wy­

razistym ruchem ręki czyta do 
jiikrofonu. Podpis „Słuchacze 
^olsztyńskiego radiow-ęzła zna

l felietony pióra Zdzisława 
moluchowskiego. Felietony

' < isane są gwarą, którą 
i smoluchowski doskonale 
j| ^sługuje”.

kol. 
się

. Tl V — „Przez trzy lata co ty- 
'yjżień miałem tam audycję.

Ilrazywali mnie nawet „wol- 
L&tyńskim Strugarkiem” Za- 
I 'rzyjaźniłem się zresztą z nim 

■||,^mym, wymienialiśmy sobie 
Lr|jVzepisane na . maszynie gwaro 

słowniczki. Pamiętam, jak 
■ peszyliśmy się, gdy mogliśmy 

|®|l|?den drugiemu jakieś nowe 
i4|owo podrzucić.

A STRONA

Drogą
...Potem wróciłem do

Leszna. Zacząłem pracować w 
Domu Kultury ,w którym pra 
cuję do dzisiaj... Skończyłem 
Studium Reżyserskie przy 
PWST w Krakowie..”

Na moją prośbę wyciąga ster 
ty teatralnych programów.

— „Długie lata prowadziłem 
w Lesznie teatry szkolne. Wy 
stawiliśmy m. in. sztuki Ko- 
mensky’ego, mieszkańca prze 
cięż ongiś Leszna, „Gra o Dio 
genesa”, Opowieść o Herkule­
sie”. Były zupełnie zapomnia­
ne. Graliśmy te i wszystkie 
inne sztuki według zasad gło­
szonych przez Komensky’ego, 
iż „każdy musi być sobą i po­
winien porzucić wszelką nie­
śmiałość”. Tekst winien służyć 
jako pretekst do zabawy na 
dany temat. Nasze prace nad 
Janem Amosem Komensky’m 
wywołały wielkie zaintereso­
wanie w Czechosłowacji. Były 
przygotowaniem do zorganizo 
wanych tu u nas ogólnopol­
skich obchodów 300-rocznicy 
śmierci wielkiego reformato­
ra”.

Wertuję niezliczone progra­
my przedstawień, które Smo­
luchowski inscenizował lub też 
był twórcą ich tekstów. „Miesz 
czanin szlachcicem” Moliera 
wystawiony na tle zamku w 
Rydzynie. To tam w 1687 roku 
po raz pierwszy grano w Pol­
sce Moliera. „Opowieści Gucia 
z Kąkolewa” według Augusta 
Wilkońskiego grane w siedmiu 
zamkach. „Diabły i strachy 
wielkopolskie” zrealizowane w 
Folklorystycznym Teatrze Jed 
nego Aktora. „Wielkopolskie 
Cyzjojany”, przysłowia i przy 
powieści ludowe dotyczące po 
gody dla Teatru Poezji „Kali­
na” w Krzycku Wielkim.

— „Dziesiątki chyba tych 
przedstawień... Byłem także 
całe lata lektorem szkolenia 
partyjnego”.

Wręcza mi swoje zapiski 
wspomnień. Czytam początek: 
„Słuchacze w pierwszych rzę­
dach wiercili się niespokojnie, 
w głębi sali wiele osób dyskret 
nie ziewało odważniejsi po 
prostu czytali trzymane pod no 
tatkami gazety. Obojętność słu 

mniechaczy deprymowała
coraz bardziej.”

Po takim nie najlepszym po 
czątku, opracowana później 
przez Smoluchowskiego meto­
da ębyazowych, emocjonalnych 
form szkolenia partyjnego sta­
ła się niemal wzorcowa, korzy 
sta się z niej szeroko w Wiel- 
kcpolsce.

— Prezesuje pan Leszczyń­
skiemu Towarzystwu Kultural 
nemu?

— „Tak, od chwili jego pow 
stania w 1969 roku. Organizu­
jemy festiwale kulturalne, dni 
folkloru, wystawy, prowadzi­
liśmy Młodzieżowy Uniwersy- 

Odbyły siętet Regionalny.
500-leciem f**1imprezy związane z

słowa drukowanego w Polsce 
(Leszno było jego znaczącym 
ośrodkiem) jak również z oka­
zji 300-rocznicy śmierci wybit 
nego myśliciela — mieszkańca 
Leszna — Jana Jonstona.

W zda się nie mającej dna 
szafie szukam dalej. Spostrze­
gam — gruby maszynopis.

— „Niniejszą „Kronikę” oprą 
cowałem z myślą o uratowa­
niu od zapomnienia ogromne­
go dorobku ruchu amatorskie 
go w Leszczyńskiem” — mówi 
Zdzisław Smoluchowski. Naz­
wy zespołów, daty występów 
począwszy od końca XIX wie 
ku aż do chwili obecnej, opis 
działalności Świetlicy Związ­
ku Zawodowego Kolejarzy, ale 
i — Koła Śpiewu „Cecylia” 
oraz „Towarzystwa Powstań­
ców i Wojaków”. Długie Stare, 
Hersztupowo, Niechłód, Zba- 
rzewo... Któż poza człowiekiem 
tkwiącym tu bez reszty w tej 
swojej ziemi wie coś bliższego 
o tych miejscowościach?...

Z „Kroniki”: Udało się zare­
jestrować widowiska w wyso­
kim procencie w tych miejsco 
wościach, gdzie zachowały się 
jakieś dokumenty i kroniki; w 
mniejszym stopniu tam, gdzie 
dzieje ruchu amatorskiego od­
twarzano na podstawie relacji 
świadków i ułamkowych i roz 
proszonych informacji zawar­
tych w zapiskach prywatnych, 
luźnych dokumentach przecho 
wywanych w archiwum, mu-

Zdzisław Smoludiowski
Fot. — Archiwum

zeum, zapisach na fotogra­
fiach, wzmiankach w gazetach 
regionalnych itp. źródłach.”

— „2e stale jestem w Lesz­
nie? Cóż, przyciągano mnie 
wielokrotnie gdzie indziej. 
Oferowywano mi dosyć efek­
towne stanowiska. Ale ja nie 
lubię zmieniać miejsca poby­
tu. Może dlatego tak chętnie 
czytam książki podróżnicze... I 
jeszcze — mam satysfakcję, że 
zawsze robię to, co w danej 
chwili lubię. A zamiłowania 
przecież u człowieka się zmie­
niają...”

Zdzisław Smoluchowski. Lau 
reat nagród Ministra Kultury 
i Sztuki, Miasta Poznania i Wo 
jewództwa Poznańskiego. 
Otrzymał medal od rządu 
CSRS, medal XXX-lecia i wie. 
le innych odznaczeń i wyróż­
nień.

Gdy wracam z WDK-u na 
dworzec w Lesznie, gdy mijam 
ten trochę jak z bajki, wypiesz 
czony i zadbany zabytkowy ry 
nek leszczyński z ratuszem, 
przed którym Smoluchowski 
organizował niedawno pierw­
szą w dziejach Leszna impre­
zę „Światło i dźwięk”, przy­
pomina mi się jeden artykuł. 
Zamieszczono go w książce 
„Studium do programu rozwo 
ju kultury Wielkopolski”. Ty­
tuł publikacji Smoluchowskie- 
go — „Ruch amatorski w pro­
gramie edukacji kulturalnej 
społeczeństwa”. Autor podkre 
śla tam wagę regionalizmu ro­
zumianego jako „to wszystko, 
co z danego regionu z przeszło 
ści lub teraźniejszości może po 
służyć jako tworzywo”.

Od występów przy harcer­
skim ognisku, od folklorystycz 
nych pogadanek do iście bene­
dyktyńskiego wysiłku zebrania 
tego, co tak ulotne, a co tak 
ważne społecznie, w „Kroni­
ce”. Do programowania edu­
kacji kulturalnej społeczeń­
stwa. Droga to — społeczniko 
wskiej pasji i autentycznej toż 
samości ze swą ziemią.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

opasłych tomów zajmu- 
ją skrzętnie zbierane 
przez lata recenzje z wy 

stępów „Mazowsza”. Poświę­
cono mu wiele książek, albu­
mów, powstał film o jego pra 
cy. Tylko w kraju obejrzało 
występy „Mazowsza” blisko 5 
min widzów, a blisko 4 milio­
ny za granicą. Można więc z 
pełnym uzasadnieniem mnie­
mać, że niewielu jest w Pol­
sce łudzi, którzy nie wiedzie­
liby nic o tym zespole, nie pa­
miętali choćby z radia czy te­
lewizji jego utworów, nie zna 
li nazwisk twórców tego nie­
zwykłego zjawiska artystyczne

,Mazowsze" tańczy.
Fot. — Archiwum

Najważniejsze 
wydarzenia 
kulturalne

Korespondenci P^aP za­
dali działaczom kultury py 
tanie: „Jakie wydarzenie w 
życiu kulturalnym wasze­
go województwa, w okresie 
obecnego 5-lecia, uważacie 
za najważniejsze?”.

Dzisiaj odpowiadają:

KAZIMIERZ MATUSIAK - 
dyrektor Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego 
w Kaliszu.

— 175-lecie Teatru im. Woj 
ciecha Bogusławskiego, które 
obchodziliśmy na wiosnę tego 
roku. Teatr — placówka zasłu 
żona nie tylko dila Kalisza, 
wnosi wiele niezaprzeczal­
nych wartości w upowszech­
nianie kultury przez takie ak­
cje jak „Wieś bliżej teatru", 
„Szkoła bliżej teatru”, mło­
dzieżowy ruch „Pro scena”. 
Teatr dociera do najdalszych 
zakątków województwa i po­
za jego granicę, w uznaniu za 
sług został on w tym roku od 
znaczony Orderem Sztanda­
ru Pracy I klasy.

JERZY MĘCZYŃSKI - pre­
zes Wielkopolskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego (Poznań).

— II Biennale Sztuki dla 
Dziecka w maju br. zorgani­
zowane w Poznaniu. Impreza 
ciesząca się dużym zaintereso 
waniem młodych widzów, ich 
rodziców i wychowawców po­
kazała, że istnieją duże moż­
liwości w dziedzinie twórczo­
ści dla najmłodszych w takich 
dziedzinach jak: film, literatu 
ra, muzyka i plastyka. Uwa­
żam, że biennale stanowiło 
doskonalą zachętę dla arty­
stów i autorów.

a Pałukach — między Ku 
jawami a Wielkopolską
centralną leży wieś

Wenecja. Wzięła ona swą włos 
ką nazwę chyba stąd, że jest 
otoczona aż trzema jeziorami. 
W pałuckiej Wenecji zachowa 
ły się ruiny zamczyska, wznie 
sionego w XIV wieku. Dostę­
pu do średniowiecznej warów 
ni broniły niegdyś grube mu 
ry z basztą i blankami oraz 
fosa.

Z miejscem tym wiąże się 
żywa do dziś legenda o „Dia­
ble Weneckim”. Jego postać 
zawędrowała na karty naszej 
literatury. Wspominał o nim 
Mickiewicz. Zainteresowali się 
nim również pisarze współ­
cześni. Wanda Dobaczewska 
zatytułowała swą powieść: 
„Człowiek, którego nazywano 
diabłem”, zaś Bogusław Suj­
kowski jednej ze swych ksią 
żek dał tytuł: „Strzała z dia 
bełskiego herbu”. Chodzi o 
właściciela zamku, który jest 
bohaterem licznych nodań lu­
dowych. Określają go one ja­
ko „krwawego diabła”, 
„krwawca z Rokitnicy” itp. 
Wyglądało na to, że był to 
człowiek bardzo okrutny i bez 

go — zmarłego w 1955 roku 
prof. Tadeusza Sygietyńskiego 
i kontynuatorki jego 
dyrektora i kierownika 
stycznego zespołu, Miry 
skiej - Sygietyńskiej.

Dlatego pisząc dziś o 

dzieła, 
arty- 

Zimiń

,Ma-
zowszu” z okazji jubileuszu, 
me będę ani relacjonował je­
go historii, ani próbował ana­
lizy jego dokonań historycz­
nych.

Dzięki uprzejmości jednej z 
najdawniejszych członkiń ze­
społu, a jednocześnie jego kro

Edmund Piebryk jest poetę, prozaikiem i dramaturgiem, czl^ 
Idem Poznańskiego Oddziału Związku Literatów Polskich, 
rem tomików poetyckich m. in. („Ikonowe dzieci", „Szept brzo 
skwimiowy”), zbiorów opowiadań („Szczerbate koleiny", „Chijj.
ska ostroga”, „Złota uliczka”) oraz utworu scenicznego 
„Dziesiątka". Zamieszczony poniżej tekst pochodzi z poetyc^^ 
zapisków autora z jego literackiej podróży do Związki
dzieckiego.

Ra.

EDMUND PIETRYK

W moskiewskim
łomu Czechowa

brama na Sadowej podwórze drzwi — na 
nich napis — dr A. Czechow 
najlepiej to wnętrze oglądać przez okno wieczorem 
znajdziesz się w kręgu lampy naftowej która 
bije w oczy jak ta na sali operacyjnej — jest 
sztucznym słońcem dla otwartego skalpelem człowieka 
to lek na zbyt krótki sen który się zrywa
ze
na
na
na

smyczy o świcie
pogardę zbyt starych dzieci
pogardę zbyt młodych starców
pogardę kobiet które w kieracie swej zgasłej

płci straciły swoje żeńskie nazwisko
na pogardę ludzi którzy zbyt wiele podróżują
na pogardę ludzi przywiązanych do jednego miejsca na ziemi 
dla tych których gest nie może złożyć się w ukłon 
dla tych którzy nie mogą odetchnąć w ukłonie 
doktorze A. Czechow — są ludzie którzy 
szukają swego losu w tym łagodnym półmroku 
a uśmiech twej lampy naftowej 
jest dla mnie uspokojeniem 
w samym środku siebie
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względny. Fakty przeczą jed­
nak legendzie.

W drugiej połowie XIV stu 
lecia panem na Wenecji był 
Mikołaj z Chomiąży, z rodu 
Nałęczów — naczelny sędzia 
Wielkopolski i czasowo kasz­
telan nakielski. Pisane świa-

Lsgenda a fakty

„Diabeł"

z Wenecji
dectwa dowodzą, że wyroko­
wał sprawiedliwie i z rozmy­
słem. Parokrotnie sprawował 
swe funkcje sądowe w obec­
ności króla Władysława Jagieł 
ły i jego małżonki Jadwigi. 
Prawdą jest jednak, że nieraz 
wytaczał procesy przeciwko 
samowolnym wielmożom, któ 
rzy zwłaszcza podczas głośnej 
wojny między Grzymalitami 
i Nałęczami poczynali sobie 
nader śmiało. Mikołaj z Cho 
miąży popadł też w konflikt 

ARCYPOLSKIE
nikarza, pani Zdzisławy Grąb 
kowskiej, mogłem zapoznać 
się z różnymi dokumentami, a 
m. in. z niektórymi zachowa­
nymi listami ówczesnych mło 
dziutkich członków „Mazow­
sza”, którzy swoim bliskim o- 
powiadali o pierwszych kro­
kach w edukacji artystycznej. 
I właśnie fragmenty tych li­
stów niech opowiedzą, jak to 
wówczas było. /

Zacznijmy jednak od doku­
mentu oficjalnego. Pożółkła 
już dziś nieco karta głosi: 
„Warszawa. 8. 11. 1948. Do ob. 
Tadeusza Śygietyńskiego. W 
miejscu.

Polecam Obywatelowi zorga 
nizować Ludowy Mazowiecki 
Zespół Pieśni i Tańca, którego 
cele i zadania zostały omówio­
ne na konferencji rzeczoznaw­
ców w dniu 20 września br.

Równocześnie mianuję Oby­
watela z dniem dzisiejszym 
kierownikiem artystycznym te 
go zespołu. M mister Dybow­
ski (—)”.

Taki był oficjalny początek. 
A 27. XII 1948 r. prof. Sygie- 
tyński zanotował lapidarnie w 
swym kalendarzu: „I wejście 
młodzieży do Karolina”. W 
byłym budynku sanatorium

To
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z arcybiskupem, toteż ludzi 
nieżyczliwych mu było bardzo 
wielu. Z tego to właśnie śro­
dowiska wzięła początek nie­
korzystna opinia o nakielskim 
kasztelanie. Przetrwała ona 
setki lat w podaniach ludo­
wych. I nie tylko, ponieważ 
recenzenci książki W. Doba- : 
czewskiej nie ustrzegli się rów ’ 
nież sformułowań (dotyczą- 1 
cych bohatera powieści) w ro­
dzaju: „słynął z pychy i okru 
cieństwa”.

Mikołaj z Chomiąży zmarl | 
w roku 1400. Po jego śmierci 
zamek przeszedł na własność I 
arcybiskupa gnieźnieńskiego, I 
W okresie husytyzmu spełniał | 
rolę „zakładu poprawczego” 
dla księży podatnych na re- । 
formatorskie wpływy. Z bie­
giem czasu zamczysko zostało 
częściowo rozebrane. W koń­
cu ub. stulecia landrat ze Żni 
na kazał pozostałe fragmenty 
budowli wysadzić w powie­
trze. Od tego czasu pozostały 
już tylko malownicze szczątki, 
przyciągające turystów, mala­
rzy i rzeźbiarzy na plenery 
oraz archeologów. Ci ostatni 
znaleźli tu liczne ciekawe re­
likty średniowiecznego budow­
nictwa. (PAP) 

pod Warszawą rozpoczęła si? 
praca, która była nie tylK° 
nauką rzemiosła artystyczne­
go, ale pełnym procesem wy­
chowawczym, po prostu nauM 
życia.

Jedna z młodych wychowa­
nek pisała 3 sierpnia 1949 r>

„ ... Przepraszam, że tak dp* 
go nie pisałam, ale teraz zW 
pałam trochę czasu, bo P0^ 
deszcz i nie musimy pracow^ 
w ogrodzie. Ja teraz mieszka™ 
z innymi dziewczynkami, , 
jest stworzony pokój dla sra 
maków. Mieszka nas osiem 
mamy cztery piętrusy. Przea' 
wczoraj wszyscy zmieniali3™ 
stomę w siennikach, a d?13 
jednego chłopca w sienna 
ugodziły się myszy. Teraz P™, 
jeżdźają do nas ciągle iaC^ 
baletmistr zowie i mamy z° 
sze oprócz programowych 0 
dżin tańca nadliczbowe, 
ćwiczę się na wszystkich 
pach i pani Ocimkowa, tj- ~ 
stępczyni pani Hryniewiecki 
powiedziała, że mnie we- 
za to na balet rosyjski. F°T % 
pian też mi idzie dobrze, 
że jestem już bardzo dale 
Nawet pani Czechowicz, ta 
fortepianu, pochwaliła
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^drujq; P° Poznaniu

brzegiem nocy
jesienne badyle. Tyle 

V0°ich tu, & wszystko mro 
W anieje jeszcze bardziej.

nikt nie przeszkadza 
istnieniu-

^nróżka niczym kładka na 
badł/Um jeziorze, wypro- 

W mnie na ulicę Urbanow- 
^Małe niekształtne domki. 
Łc na rogu, wnętrze jas- 

niwietlone — cukierki, pa-
Vosy, herbata. Doniczka z 
‘ pienią W oknie.
lia lewo, powyżej tej ulicy 

bloki; trochę jak gniazda 
"skólcze zawieszone nad nią 
,5 Kietrzu. Osiedle Słowiań- 

z którego przed chwilą 
rzedłem. Budynki biegną w 
.Łych kierunkach, w mroku 
% tylko ich obrysy. Nad­
ają ku patrzącemu te do- 
. to znów odchylają się w 

biegu. Większość okien jest 
.^etlona. Już po 23 — na 

zupełnie pusto. Puls 
trwającego jeszcze dnia prze- 
tól się za owe okna. W jed- 

z mieszkań widzę męż- 
(2^ na drabinie. Wodzi sze 
rolcim, malarskim pędzlem po 
ścianie. Teraz, o tej porze?...

Chcę wrócić jak najkrótszą 
drogą do miasta. Szeroki zakol 
ulicy prowadzącej od Urba­
nowskiej w dół. Kiosk z gaze- 
tami, domy. Koszaroioy trochę 
ich wygląd. Tabliczka z naz-

Nie braknie nam tej jesie 
ni rewelacji literackich. 
Do takich na pewno za 

liczyć można PIW-owskq pu­
blikację tomu Stanisława lgną 
tego Witkiewicza (Witkace­
go) - „Narkotyki - Niemyte 
dusze”, w opracowania i z do 
skonałym wstępem Anny Mi- 
cińskiej. „Narkotyki" sq pierw 
szym powojennym wznowie­
niem książki wydanej w r. 1932, 
natomiast „Niemyte dusze" — 
ostatnie dzieło autora — przy 
podkiem odnalezione, publi­
kowane jest po raz pierwszy. 
Oba teksty łqczq się ze sobq, 
są jakąś wielką, generalną 
próbą syntezy filozoficznej po 
glądów S.' I. Witkiewicza na 
sztukę, szerzej, na Polskę, na 
wady narodowe, na krytykę, 
na epokę wreszcie. „Niemyte 
dusze” w paru fragmentach 
publikowane były na przeło­
mie 1938/39 w czasopiśmie 
„Skawa” redagowanym przez 
Janinę Brzostowską. Wielu 
lat trzeba było, by odnalazł 
się skopiowany brulion tekstu, 
co przysporzyło redakcji nie­
mało pracy. I oto ukazuje się 
nam S. I. Witkiewicz w o wie 
leż pełniejszym a często in­
nym zupełnie świetle, jako 
człowiek dynamiczny, żyjący 
sprawami szerszymi, głęboko 
zatroskany stanem swej spo­
łeczności, sytuacją kraju, lo­
sami sztuki, zwłaszcza litera­
tury.

Bardzo interesująca książ­
ka wnuczki Henryka Sienkie­
wicza, Marii Korniłowiczówny 
»W sto lat później — szkice z

„MAZOWSZE"
% pana dyrektora i dostałam 
Da n*e®° cukierki...” 

, rodziców pisze inna 
^ewczynka.

'.9 sierpnia 1949 r. Kochani
Ł-) już zmieniłam 

ci. dawną niepewność i 
tu bardzo, bardzo 

. ?C1 (—) Kochani Rodzice, 
Wszystko bardzo dob- 

można się u- 
i to nam załat- 

n „Z. es$ól nie będzie się
16 przenosH i już na zaw 

ko ^siGnie w Karolinie, tyl- 
~ tU obudują jeszcze ba- 

którym będzie sala do 
sta{0 ’ ^żeli by się tu zo- 
odzież t oni tu da^ą nawet 
liznę ’ ZnaczV suknie, bie- 

buty, koszule, 
l> i właśnie teraz to 

zwożą”.
Przedm-SZ^ kłopoty z nauką- 
cych 10 ogólnokształcą- 
Coraz przezwyciężone.
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Mej W1ększe są też umiejęt- 
młodych

2 20 no-^an • Mdwi o tym list 
.gpiernika 1949 r.

.zacz^y się lekcje 
^iem„ '>‘tGłcące. Podobno bę- 
3^,^ r°hić pa dwa lata, w 
cMu. p r°ku, bo nie będzie 

an Dyrektor Sygietyń-

wą: Drzymały. Ostre światło 
lamp jarzeniowych wywołuje 
z mroku przydomowe ogródki. 
Porzeczkowe krzewy pokryte

rcys. — L. Kapczyński

podróży do Ameryki** (Sienkie 
wicz przebywał tam w latach 
1976—78), to echa półrocznej 
podróży autorki przez Amery­
kę — 16 tysięcy kilometrów 
przejechanych śladami pisa­
rza, jakaś wielka konfrontacja 
tego dawnego w zachowa­
nych czy wręcz odmienionych 
formach i zupełnie nowocze­
snego świata. Korniłowiczów- 
na mówi nie tylko o tych pro

Z książką na ty

Twórca
blemach, które podobnie lub 
inaczej zafascynowały Sienkie 
wieża. Mówi także o współcZe 
snej Ameryce, o zjawiskach, 
które przez stulecie albo się 
pojawiły albo narosły, w mi­
nusowym czy plusowym widzę 
niu. Ma dobrych rozmówców, 
własne rozeznanie, świado­
mość spraw, którymi żyje 
świat, i uczuciowe związania 
z rodzinnym krajem. Stąd o- 
strzej widzi niektóre zjawiska, 
łatwiej też odnajduje ich ąe 
nezę. Muszę przyznać, że daw 
no nie czytałem tak pasjonu­
jąco napisanej książki o 
współczesnej Ameryce,

Renesans Norwida trwa i 
wydaje się nabierać na sile. 
To pisarstwo wyprzedzało 
wszakże swój czas i tak na­
prawdę dopiero dziś trafia do 
coraz szerszych kręgów od­

ski powiedział do profesorów, 
żeby mnie nie oszczędzali, ale 
Asik, obiecał pomagać mi w 
matematyce. Dzisiaj każdy 
jest pod napięciem nerwo­
wym, bo oczekujemy dostoj­
nych gości, takich jak mini­
ster Dybowski i inni. Ten 
d^ień zadecyduje bardzo wie­
le o naszym położeniu. Będzie 
my dziś tańczyć wszystko, co 
tylko umiemy, a także śpie- 
wać. Wczoraj do 12 w nocy 
mieliśmy próbę. Przedwczoraj 
była wielka awantura, ponie­
waż dziewczynki wywoływały 
duchy i to w dodatku w no­
cy. Miały już wszystkie je­
chać za karę do domu, ale zo 
stały, tylko nie wolno im przez 
cały listopad nigdzie wyjść z 
Karolina...”

Praca jest niełatwa i nie naj 
łatwiejsze warunki.

List z kwietnia 1950 roku. 
„Kochani Rodzice. Dowiedzie­
liśmy się (...) że przywiozą 
jeszcze dwa fortepiany, na któ 
re wszyscy czekają jak na ja­
kiś cud, ponieważ teraz z te­
go powodu, że jest ich za ma­
ło, wstajemy nieraz o 5 rano, 
by się nauczyć zadanej lek­
cji...”

są jeszcze USćmi. Spłowiałe je 
sienią łopiany wybiegły aż na 
ulicę. Cisza. Okna domów roz 
jarzone, zamknięte szczelnie, 
chłód już dojmuje. Na wyciem 
nionym budynku, z maleńkie­
go, uchylonego na dachu lufci 
ka sączy się światło. Tabliczka 
„Instytut Kształtowania 
dowiska".

Nieotynkowany dom z 
czno rysującym się na tle

Sro-

mro- 
nieba

biorczych. Znana eseistka, 
związana z problematyką fi- 
lozofii kultury, Ewa Bieńkow­
ska opublikowała studium 
eseistyczno-literaokie —
„Dwie twarze losu — Nietz­
sche — Norwid”, traktując te 
sylwetki tak duchowo jak 
twórczo jako dwie skrajne od 
powiedzi na objawy kryzysu 
w świecie kultury. Wybór tych 
dwóch nazwisk, symbolizują-

i dzieło
cych dwie różne postawy od­
niesień, był chyba najbardziej 
słuszny, XIX wiek bowiem za­
poznający problemy podstawo 
we ludzkiego bytu, poprzez 
te dwa nazwiska wracał, jak 
pisze we wprowadzeniu autor 
ka „do zapomnianych brze­
gów, ku źródłom istnienia jed 
nostki i kultury". Dwaj wiel­
cy samotnicy, niezależnie od 
siebie, na przeciwstawny czę 
sto sposób, a jednak i nie 
bez pewnych pokrewieństw du 
ch owych szukali wyjaśnienia 
otaczającego ich świata, ak­
centowali rolę duchową w by 
cie ludzkim, szukali jednoczą 
cych idei. Różne były drogi i 
różne wyniki, różna ocena, nie 
za przeczą Ina pozostaje jed­
nak rola obu tych myślicieli. 
Autorka prostuje pewne po­
glądy o Nietzschem, wskazu- 

19 kwietnia 1950 r. „Zaraz 
po przyjeździe ze świąt zapra­
wili nas do takiej roboty, że 
już nie możemy wytrzymać 
(...) Mieliśmy zajęcia po śnia­
daniu, po obiedzie i po kolacji 
(...) Mamy teraz tak zwane 
„podkurki”, bo jeszcze po ko­
lacji długo pracujemy, więc 
około 10 jesteśmy znowu głód 
ni. Na te podkurki dostajemy 
przeważnie ciastka i herba­
tę...”

Już niedługo premiera. Cza­
su coraz mniej. 23. X 1950 r. 
.,... U nas tylko stale próby i 
przygotowania. Całymi godzi­
nami mierzymy i cyrklujemy 
kostiumy. Wiele rzeczy przy 
kostiumach robimy same, bo 
jest bardzo dużo roboty. (...) 
hiierżyłyśmy już warkocze i 
niedługo je dostaniemy. Szyją 
nam też z chabrowej wełny 
sukienki, kloszowe spódnice i 
garsonki z trzyćwierciowym rę 
kawern. Wtedy dopiero bę­
dziemy eleganckie. Na jesieni 
mamy jechać do Moskwy, ale 
jeszcze przedtem 6 listopada 
wystąpimy w Warszawie...”

I nareszcie 6 listopada 1950 r. 
PREMIERA.

„Kochani Rodzice. Już po 
wszystkim, to znaczy po wystę 
pte. Udało się doskonale, tak 
samo śpiew jak i taniec. Mie­
liśmy bisy i najgorzej było z 
oberkiem, bo cały czas bili bra

kominem. Plot. Ogrody, ogród 
ki pełne resztek jesieni zagra­
dzają dalszą drogę. Z daleka 
widzę migocące barwami neo­
ny śródmieścia. Oddziela mnie 
od nich szerokie pasmo ciem­
ności.

Zawracam. W bok betonowa 
alejka. Schodki z poręczą. I 
znowu to osiedle tam u góry. 
Nadbiega nieruchomymi kaska 
darni. Aleja kasztanów przęsła 
nia owe kaskady. Żółte kaszta 
nowe liście pod nogami. Drob­
ne, nietrwałe, kruszą się, gdy 
na nie stąpnąć.

Samochody. W cieniu nocy 
milczące i bez ruchu, jak wy­
cięte z blachy i utkwione tu w 
pejzażu. Na drzewie nad jed­
nym z nich — odsłonięte przez 
opadłe liście, równie nierealne 
w swej zbędności teraz — 
ptasie gniazdo.

Potem, gdy Urbanowską da­
lej — rozrosła kępa drzew pod 
biega z boku gęstwą mroku. 
Łąka. Z daleka gwizd pociągu. 
Gwałtowne ujadanie psa. W 
świetle lampy widzę go brązo 
wego, gdy obiega jakąś komór 
kę, zza siatki szczeka gniew­
nie. Sklep — pawilon z nasio­
nami, kwiatami. Zabawne, żół 
te i czerwone wiaderka ogrod 
nicze. Patrzę na nie, a ten brą 
zowy pies popędził wzdłuż pa 
wilonu od tyłu, szczeka hałaś­
liwie, zawiedziony, że gdzieś 
się zatrzymałem.

W tle, na wysokim nasypie 
przesuwa się długi rząd oświe 
tlonych wagonów pociągu. Po­
trząsa gałęziami drzew nocny 
listopadowy wiatr.

BRAN

je na jego inspiratorską rolę 
dla wielkich umysłów, jedno­
cześnie duchowo czuje się 
spowinowacona najpełniej z 
Norwidem, z jego ideą.

Jan Józef Lipski Jest konsek 
wentny. Przed kilku laty uka­
zał się jego tom, studium kry 
tyczne pt. „Twórczość Jana 
Kasprowicza w latach 1878— 
1891" rozpoczynający trylogię 
o pisarstwie autora „Hym­
nów”. Obecnie ukazał się tom 
kolejny — „Twórczość Jana 
Kasprowicza w latach 1891 — 
1906”, a więc w środikowvm 
okresie twórczości poety. Dla 
początkowego okresu twór­
czości Kasprowicza przyjął 
Lipski w metodologii głównie 
aspekt socjologiczny. W to­
mie obecnym Lipski patrzy 
głównie z płaszczyzny „próbie 
matyki typów artykulacji świa 
topoąlądowej w literaturze”. 
Należy ogromnie się cieszyć, 
iż twórczość Kasprowicza, cią 
ale wszakże nieobojętna od­
biorcy współczesnemu, docze 
koła się tak pełnego i z ta­
kim talentem krytycznym na­
pisanego studium.

Zakończyć dzisiejszy prze­
gląd chciałbym wskazaniem 
na nowe wydanie świetnej 
książki Zofii Szmydtowej — 
„Cervantes”, gdzie, obok ra­
czej skrótowo potraktowanej 
części biograficznej, autorka 
zajęła się głównie twórczo­
ścią ze szczególnym uwzalęd 
n:eniem nieśmiertelnego „Don 
Kichota”.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

w>a, potem musieliśmy tańczyć 
na bis. To wszystko było trans 
mitowane przez radio. Nie 
wiem, czy słyszeliście...”

Ton recenzji, jakie ukazały 
się po tym pierwszym wystę­
pie, był jednakowy i dziś moż 
na powiedzieć, że nie zmienił 
s:ę przez te 25 lat.

Oto „Trybuna Ludu” z 28 
listopada 1950 r.

„W programie części arty­
stycznej akademii poświęconej 
uczczeniu 33 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej wystąpił zespól 
„Mazowsze”. W sali Państwo­
wego Teatru Polskiego w War 
szawie, gdzie odbyła się aka­
demia, nie było nikogo, kto by 
się oparł czarowi i ujmujące­
mu wdziękowi młodości, po­
etyckiego piękna melodii lu­
dowych, czy też niespożytemu 
temperamentowi zadzierżyste­
go zespołu „Mazowsze”.

A potem, mimo że nie bra­
kowało najróżniejszych, nie­
raz poważnych kłopotów, z ro 
ku na rok ugruntowywała się 
dojrzałość artystyczna i sława 
zespołu.

Ciągle, mimo upływu lat, po 
zostaje młody. Ciągle zachwy­
ca i urzeka pięknem swej sztu 
ki. Bliskie sercu, niepowtarzal 
ne, arcypolskie „Mazowsze”.

LESZEK DĄBROWSKI

Szybka pomoc
iii dniu 13 października br.

w godzinach wieczornych 
wybuchł pożar w budynku 
mieszkalnym w Gostyniu przy 
ul. 1 Maja 38. W mieszkaniu 
tym zamieszkiwało 7 rodzin, 
które w wyniku ognia zostały 
pozbawione dachu nad głową. 

W związku z powyższym 
pragnąłbym w imieniu miesz­
kańców tego domu złożyć ser­
deczne podziękowania za ofiar 
ną pomoc, za szybkie przygo­
towanie mieszkań zastępczych 
naczelnikowi miasta Gostynia 
Henrykowi Konarskiemu. Za­
znaczyć należy, że był z nami 
od samego początku do końca 
i przeżywał to razem z nami. 
Jesteśmy mu za to bardzo 
wdzięczni i zobowiązani. (3623)

WŁODZIMIERZ NADOLNY 
Gostyń

O większą 
skuteczność 

//< artykule „Gdyby wszy- 
scy...”, opublikowanym w 

cyklu „Nasze polskie sprawy” 
(„Głos” z 1 XI br. — don. 
red.) jego autor W. Porzycki 
napisał m. in.: „...jeśli przy 
niepełnej wydajności części za 
trudnionych, czy niezbyt jako­
ściowo dobrej ich pracy — u- 
zyskaliśmy w mijającym pię­
cioleciu — w skali społecznej 
— dobre wyniki, to znaczy, że 
wyniki bardzo dobre są, 
dosłownie, w zasięgu naszej 
ręki”.

Całkowicie zgadzam się z 
autorem, ale tak się złożyło, 
że tuż po lekturze „Głosu” 
przeczytałem na pierwszej stro 
nie „Trybuny Ludu” z 3 bm. 
artykuł o stanie wyposażenia 
"traży pożarnej, a w nim m. 
in. informację, że -"samochód 
pożarniczy „Jelcz-315” jest, 
według założeń, ostatnim sło­
wem techniki"-, lecz „co trze­
ci z wyprodukowanych dotych 
czas samochodów tego typu 
straż zwraca fabryce w celu usu 
nięcia usterek”. Bezpośrednią 
przyczyną są nieszczelne zawo 
ry, pękające zbiorniki ze śród 
kiem pianotwórczym i węże, a 
pośrednią — że gdzieś na 
szczeblu dyrekcji przedsię­
biorstw kooperanci się „nie do 
gadali”.

Czego mi brakuje w tym ar­
tykule o strażackich samo­
chodach, to informacji, czy i 
jakie zostały wyciągnięte kon­
sekwencje wobec osób, odpo­
wiedzialnych za sprzedaż stra 
żom pożarnym sprzętu, który 
z tych czy innych powodów 
nie jest sprawny i musi wra­
cać do producenta. Dopóki z 
każdego bubla, który trafi 
na rynek, bez względu na to, 
czy to jest radio, żyletka, lo­
dówka, lub samochód, nie bę­
dzie imiennie rozliczany 
ten, kto zlekceważył robotę, do 
poty będzie tylko dobrze, za­
miast bardzo dobrze.

W Wytycznych KC na VII 
Zjazd partii jest mowa o tym, 
że „głównym zadaniem w nad 
chodzących latach należy uczy 
nić wszechstronne podnosze­
nie jakości pracy (...) Jest to 
warunek dalszego rozwoju i 
umacniania socjalizmu, waru­
nek podnoszenia poziomu 
ż y c i a”. Powiedziane to 
zostało jednoznacznie i
trzeba, żeby z tego wyciągąć 
wnioski w każdym zakładzie 
pracy i wobec każdego, kto do 
puszcza się zaniedbań, prowa­
dzących do obniżania jakości 
produkowanych artykułów. I, 
moim zdaniem, skuteczność ta 
kiego przeciwdziałania brako- 
róbstwu będzie większa, jeśli 
na łamach prasy w takich 
przypadkach poda się, kto i 
jakie konsekwencje poniósł za. 
straty, które spowodował.

(3626)
JÓZEF KUSNIEREK 

Ostrów .

Pocztowe tempo 
ts prowadzenie zmian to 

ubezpieczeniach pasaże­
rów prywatnych samochodów 
nastąpić miało szybko i spraw 
nie. W rzeczywistości odbyło 
się tylko szybko. Bo kiedy 23 
października br., a więc prze­
szło trzy tygodnie po wprowa 
dzeniu tych zmian, chciałem 
w urzędzie pocztowym przy 
ul. Szpitalnej (narożnik ul. Dą 
browskiego) w Poznaniu na­
być kupon ubezpieczeniowy 
dla pasażera na dzień następ­
ny, powiedziano mi, że mogę 
to uczynić tylko na dzień bie­
żący i nie ma mowy o tym, 
bym mógł taki kupon wykupić 
na inny dzień.

Odpowiadając na mój wpis 
do książki życzeń i zażaleń wska 
zujących na bezsensowność ta 
kiego świadczenia usług, Woje 
wódzki Urząd Poczty w Pozna 
niu przeprosił mnie za dozna­
ne przykrości, tłumacząc' że 
w sprawie przedsprzedaży ku­
ponów ubezpieczeniowych na 
określony przez klienta okres 
„urzędy pocztowe zostały po­
wiadomione dopiero 24.10. 75 
roku”.

Można by poprzestać na 
tych wyrazach ubolewania, 
gdyby nie fakt, że np. do 
PKO, która też zajmuje się 
sprzedażą kuponów ubezpieczę 
niowych, owe wytyczne zdoła 
ły dotrzeć jednak wcześniej. 
Tego samego czwartku (23 
ubm.) zdołałem bowiem bez 
żadnych trudności wykupić 
kupon na określony przeze 
mnie dzień, tyle, że właśnie w 
PKO (przy Rynku Jeżyckim), 
a nie na poczcie.

Czy to nie jest bardzo smut 
ne, że właśnie poczta, zawia­
dująca przecież wszystkimi 
środkami łączności, powiada­
mia swoje placónrń później 
niż czynią to inne instytucje, 
korzystające też przecież z 
usług... poczty? (3609/75)

T. K.

Poznań

Gdzie 
lżejsze gatunki?

yF okazji Tygodnia Trzeź- 
wości poruszona była spra 

wa piwa, które jest często 
pierwszym krokiem do alko­
holizmu. Tymczasem od dłuż­
szego już czasu w handlu są 
tylko piwa „pełne” oraz bar­
dziej lub mniej udane „Full’e”, 
natomiast nie ma wcale piwa 
lekkiego, chociaż Polskie Nor 
my określają wymagania, któ 
rym powinno ono odpowiadać.

Proponuję zobowiązać bro­
wary do (może mniej dla 
nich opłacalnego) produkowa­
nia również piwa o niższej 
zawartości alkoholu, lecz do­
brym smaku. Jeśli cena piwa 
lekkiego będzie niższa od ce­
ny piwa pełnego, będzie to 
bodźcem do preferowania tego 
właśnie napoju przez tych 
wszystkich, którzy chcą ugasić 
pragnienie, a nie utrwalić stan 
podchmielenia.

Piwo Grodziskie, o specyficz 
nym smaku, nie może uchodzić 
za „odmianę lekką” bo jest to 
właściwie już inny napój. (3534)

T. ZABRZESKI

Poctnań

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
łą większe szanse druku. 
Anonimów nie oubllku.lemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adrea: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 69-559 Poznań.
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Poznański Chór Chłopięcy 
rozpoczął 30 sezon artystyczny

Zagraniczni artyści 
na scenach i estradach 

Poznania
Pisząc o minionym sezonie artystycznym Poznańskiego 

Chóru Chłopięcego pod dyrekcją Jerzego Kurczewskiego, 
trudno powstrzymać się od refleksji, iż był niezmiernie 
pracowity, wypełniony programem rzadko spotykanym.
Okres od listopada ub. roku 

to dla chóru Kurczewskiego: 
67 koncertów w 41 miastach, 
zagraniczne wojaże po — chro 
nologicznie rzecz biorąc — 
RFN, Bułgarii, Hiszpanii, wy­
stępy w Berlinie Zachodnim 
oraz dwa interesujące tournee 
koncertowe po NRD. Okres 
ten to także liczne audycje 
i nagrania radiowe w Pozna-

Pracować jutro lepiej 
niż dzisiaj

Dokończenie ze str. 3 
działa na rzecz umacniania 
więzi z masami, sprzyja słusz 
nemu ocenianiu ludzi i właś­
ciwemu ich wykorzystaniu.

Wykorzystanie talentów i 
predyspozycji zawodowych i 
organizatorskich ludzi, właści 
we spożytkowanie aktywności 
zakładowych sztabów kierowni 
czych, stałe poszerzanie zespo 
łów i komisji problemowych, 
działających przy instancjach 
PZPR o najlepszych, najwy­
żej doświadczonych ludzi 
nauki i praktyki, uważam za 
ważne zadanie na dziś i na 
przyszłość.

Potencjał wiedzy, umiejętno 
ści i zapału ludzi pracy okre­
śla bowiem już dzisiaj po­
myślność i rozwój naszej Oj­
czyzny.

WIESŁAW SIWIŃSKI

Ostroboki „udawały" 
węża morskiego

Oficer nawigacyjno-polowy tra­
wlera „Kabryl”, Ludwik Wassie- 
lewski, nadesłał niedawno do kra 
jn list, w którym informował, te 
na łowiskach afrykańskich sonar

niu, Kolonii, Madrycie. Lipsku 
i Berlinie; to również udział w 
renomowanych imprezach i 
festiwalach, m. in. w III Mię­
dzynarodowym Festiwalu Ba- 
chowskim w Lipsku, gdzie 
chór zaprezentował „Pasję 
św. Mateusza” J. S. Bacha 
wespół ze słynnym Gewand- 
hausem; koncerty w ramach 
XIX Berliner Festtage, udział 
w Panoramie XXX-lecia w 
Warszawie oraz Poznańskiej 
Wiośnie Muzycznej, współucze 
stnictwo w wykonaniu kolej­
nej premiery Opery Kameral 
nej „Kolczyki Izoldy” oraz w 
przedstawieniach operowych 
„Carmen” i „Aida”. W tych 
dniach ukazała się w sprzeda­
ży kolejna płyta długogrająca 
zespołu („Veriton’) „Pasterze, 
pasterze” — zbiór kolęd i pa­
storałek w opracowaniu kom­
pozytorów poznańskich; long­
play^ tego nie możemy pole­
cić, ponieważ... pierwszy na­
kład błyskawicznie zniknął z 
półek (niebawem jednak uka- 
źe się w sprzedaży drugie wy 
danie).

Plan pracy zespołu jest tak 
napięty, iż chór zmuszony jest 
rezygnować z wielu propozy­
cji koncertowych i nagranio­
wych (np. z niedawnego, po­
nownego zaproszenia do NRD). 
Obecnie trwają bowiem na­
grania bardzo interesującej 
kompozycji Bogusława Schaef­
fera „Missa Elettronica” dla 
Studia Eksperymentalnego Pol 
skiego Radia w Warszawie.

Poznański Chór Chłopięcy 
pod dyr. Jerzego Kurczewskie 
go wkroczył w trzydziesty se 
zon swojej działalności. Wią- 
że się z tym wiele atrakcyj­
nych dla melomanów i zespołu 
propozycji koncertowych i na 
graniowych w kraju i poza je 
go granicami, (res)

Ostatnie (iwa miesiące bie­
żącego roku przyniosą miesz­
kańcom Poenania szereg a- 
trakcyjnych imprez artystycz 
nych z udziałem wykonawców 
zagranicznych.

Jeszcze w listopadzie, który 
tradycyjnie już jest Miesiącem 
Muzyki Skrzypcowej, bywalcy 
koncertów filh ar monie znych 
będą mieli okazję usłyszeć 
Kwartet _ Smyczkowy z Brna, 
bratysławski Kwartet Słowac­
ki oraz wiolinistów: Bułgara 
Minczo Minczewa i Ayla Er- 
duran z Turcji. Za pulpitem 
dyrygenckim orkiestry poznań 
skiej Filharmonii staną — zna 
ny kapelmistrz radziecki Na­
tan Rachlin, a także Gerard 
Geist z Republiki Federalnej 
Niemiec.

Na scenie w gmachu pod pe 
gazem zaprezentują swój 
kunszt wokalny: Henrik 
Krumm — tenor ze Związku 
Radzieckiego (śpiewać będzie 
rolę Menerica w „Trubadu­
rze” — 29 bm.) i bułgarski ba 
ryton Miłko Kasabow, który 
przybywa do naszego miasta 
aa roczne występy w Operze 
Poznańskiej. Natomiast w ze­
spole Polskiego Teatru Tańca 
— Baletu Poznańskiego, wystę 
pować będzie tancerka z Ho­
landii — Saskia Santoso.

Pośród zagranicznych propo 
zycji w dziedzinie rozrywki na 
czoło wybijają się dwa wyda­
rzenia: zapowiadany już przez 
nas koncert jednej z najsłyn­
niejszych obecnie grup beato­
wych świata — brytyjskiego 
zespołu „Mud” wespół z buda 
peszteńskim kwintetem „Pira- 
mis” oraz program w wieczór 
sylwestrowy, w wykonaniu Na 
rodowego Baletu Senegalu. 
Zespół ów odnosi obecnie suk 
cesy w Paryżu, skąd bezpo­
średnio przybędzie na tournee 
do Polski. (wig)

Sobota 8 IX
PROGRAM I

6.00 — TV Technikum Rolnicze — 
Matematyka, 1. 8 — „Rozwiązy­
wanie układów równań i nie­
równości”;

6.30 — TV( Technikum Rolnicze — 
Zoologia, 1. 8 — „Strunowce”;

8.50 — „Myśl i serce” — cz. II radź, 
filmu fab. (kol.);

10.00 — Program dla najmłodszych 
— „Czerwone, żółte, zielone” — 
zabawa w kolory (kol.);

13.45 — TV Technikum Rolnicze — 
Język polski, 1. 47 — Bolesław 
Prus — Kroniki tygodniowe;

14.30 — Tv Technikum Rolnicze — 
Hodowla zwierząt, 1. 44 — „Ro­
dzaje i współdziałanie genów” 
(powt.);

15.30 — Redakcja Szkolna zapowia­
da;

15.40 — Program I proponuje;
16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — „Za kierownicą”;
16.50 — „Sport dla Ciebie”;
17.05 — „Ziemskie orbity Kosmo­

su” — teleturniej cz. I;
17.20 — Polski Film Dokumental­

ny;
17.50 — „Ziemskie orbity Kosmosu” 

— teleturniej cz. II;
18.05 — Z cyklu: „Nie tylko piosen 

ka” — „Życie jest tangiem”;
18.40 — „Ziemskie orbity Kosmosu” 

— teleturniej — finał;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Isadora” — ang. film bio­

graficzny (dozw. od 16 1. kol.);
22.30 — Dziennik (kol.);
22.50 — Wiadomości sportowe;
23.05 — „Dobry wieczór — tu 

Łódź” — przeboje i premiery 
(kol.);

23.55 — „Opowieści Starszego Pa­
na” — „Dziewanna^ Róża, Gen­
cjana” (kol.).

PROGRAM H

DZIEŃ RADZIECKI W TYP

mi” — pracownikom POLI- 
MFX—CEKOP (kol.);

22.30 — Informacyjny magazyn 
sportowy.

PROGRAM H

14.40 — Czas i ludzie — „Następcy” 
— radź, film dok.;

15.30 — „Sport i zabawa” — pro­
gram TV NRD;

16.10 — Wojskowy Film Dokumen­
talny — „Pociąg przyjaźni”;

16.40 — Z cyklu: „Sopot 75” — śpię 
wa Frank Schoebel;

17.05 — „Sprawa do załatwienia” 
— polski film fab.;

18.30 — Sprawozdawczy magazyn
, sportowy;
19.15 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Co nam zostało z tych 

lat” — Lidia Wysocka;
20.50 — Teatr TV — Mika Waltari 

— „Obcy przyszedł na farmę”;
22.20 — „Razem weselej” — pro­

gram rozrywkowy TV NRD.

Poniedziałek 10
PROGRAM I

15.55 — NURT — Nauki polityczne 
— „Współczesne lewicowe ru­
chy i doktryny polityczne”. 
Wykład doc. dr. Janusza Janic­
kiego;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.40 — „Echo stadionu”;
18.05 — „Dzień po dniu” — ode. 

9 pt. „31 grudnia — piątek” — 
film ser. prod. radź.;

19.00 — „Szare na złote” — „Mam 
pomysł”;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr Telewizji: Henryk 

Ibsen — „Nora”;
21.50 — „Panorama” (kol.);
22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — Reklama (kol.);
22.55 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II

19.30 — Dziennik (kol.)-
20.20 — „Gang” (Wł. jy
21.30 — „Czym żyje świ !
22.00 — Dziennik (kol )•
22.15 — Reklama;
22.20 — Wiadomości 

„Tor wolny” — 
wa.

PROGRAM II:

sp°rtoWe J
PUbl

16.15 — Język francuski f 
kurs I stopnia; 1 - 1 ■ r

16.45 — „Tylko dla zaste«- I17.15 - „Decyzje 15-lat^H faK
17.45 — „Czerwone win0’> ’ i

filmu ser. prod. CSRS'?M «
19.00 - „Życie i paragrafy.,. N
19.20 — Dobranoc (kol); ’ |
19.30
20.20

— Dziennik (kol.k
— Spotkanie z .jrem - Witold RufcgH 
- „W rodzinie”; ’ 
— „24 godziny” (kol).
— „Tawerna pod :eI

trow” — opowieść ósmi c3
22.25 - NURT - Psycholog i 

Rozwoj psychoruchowy6 ' i® 
Ch H Z ”NadpobudliŁ“M j 
choruchowe ucznia” A 
Małgorzaty Kościelskiej.

22.55 — Język angielski ~ 
lekcja 6, kurs podstaw^

21.10
21.40
21.50

dai 
Szl 
zn:

(jest to urządzenie do penetracji 
głębin morskich) wykrył nieziden 
tyfikowany obiekt. Ichtiograf pio 
nowy na elektroczułym papierze 
narysował kształt potwora o dłu­
gości 370 metrów i wysokości 15 
metrów. - - ~ —

Rozwijają się koła TPPR 
w poznańskich uczelniach

Rybacy z „Kabryła” postanowili 
wyjaśnić sprawę zagadkowego wę 
ta morskiego. Po ponownych bada 
niach tego tajemniczego obiektu na 
dnie oceanu, zapuszczono sieci. Z 
powodu wielkiego ciężaru, wycią­
ganie okazało się bardzo trudne. 
Ku zdumieniu rybaków w sieciach 
zamiast oczekiwanego węża mor­
skiego znalazła się wielka ilość 
ostroboków — złapano 35 ton tych 
ryb (dotychczas na tym terenie 
udało się złowić w jednym zaciągu 
najwyżej 20 ton ostroboków). Tak 
więc zagadka węża morskiego wy 
jaśniła się — w kształt cielska z 
potężną szyją i uniesioną głową 
uformowała się ławica ryb. (o-gra)

14 listopada br. odbędzie się w Warszawie krajowa nara­
da aktywu akademickiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Poprzedziły ją konferencje w poznańskich 
uczelniach: Uniwersytecie Adama Mickiewicza, Politechnice 
Poznańskiej, Akademii Rolniczej, Akademii Wychowania Fi 
zycznego oraz w Wyższej Oficerskiej Szkole Wojsk Pancer­
nych im. Stefana Czarnieckiego.

„Lotek" płaci
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach Małego 
Lotka w dniu 5 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 16 rozw. z 5 trafie­
niami — wygrane po 67 096 zł, 2603 
rozw. z 4 trafieniami — wygrane 
po 617 zł i 66 104 rozw. z 3 trafie­
niami — wygrane po 40 zł.

Losowanie II: 3 rozw. z 5 trafie­
niami — wygrane po 319 899 zł, 822 
rozw. z 4 trafieniami — wygrane 
po 1751 zł i 23 686 rozw. z 3 trafie­
niami _ wygrane po 101 zł.

Rangę tych narad podkreśla 
ła obecność na nich przedsta­
wicieli władz rektorskich, Wo 
jewódzkiego Zarządu TPPR 
©■raz Konsulatu Generalnego 
ZSRR w Poznaniu. W czasie 
dyskusji zebrani mówili o zna 
czeniu popularyzowania wśród 
młodzieży ideowo-wychowaw- 

czych wartości przyjaźni pol­
sko-radzieckiej, o upowszech 
nianiu inicjatyw mających na 
celu pogłębianie znajomości ję 
zyka rosyjskiego, wiedzy o ży 
ciu studentów Kraju Rad, uka 
zywanie dorobku kultury ra­
dzieckiej. To właśnie w kilku­
tysięcznym środowisku poznań 
skich studentów — członków 
TPPR, przed pięciu laty pod­
jęto inicjatywę organizowania 
turniejów znajomości języka

rosyjskiego i wiedzy o Kraju 
Rad. W bieżącym roku impre­
za ta stała się ogólnopolską. Do 
poszerzania wiedzy o Związku 
Radzieckim przyczyniają się 
również podejmowane tematy 
prac magisterskich i doktor­
skich z wszystkich dziedzin ży 
cia ZSRR.

Studenci wskazywali rów­
nież na potrzebę dalszego 
umacniania organizacyjnego 

TPPR na wyższych uczelniach, 
podnoszenie znaczenia działal­
ności jak również rozszerzanie 
wymiany praktyk studenckich 
z Krajem Rad.

Wybrano 20 delegatów, któ­
rzy reprezentować będą poz­
nańskie środowisko studenckie 
na krajowym forum akademie 
kiego aktywu TPPR. (jk)

16.00 — Program II proponuje;
16.10 — Zapowiedź Dnia TV Ra­

dzieckiej w TVP — Studio Ra­
dzieckie;

16.15 — Prezentacja programu — ba 
let;

16.20 — „Początek programu — kos 
micznego”;

16.30 — „Pierwszy człowiek w kos­
mosie” — transmisja z Moskwy 
specjalnego programu prowa­
dzonego przez kosmonautę Ru- 
kawisznikowa;

17.00 — Program na tematy kos- 
rpiczne i młodzieżowe;

17.30 — „Młodzież ria tłamie” — re­
portaż z budowy magistrali 
Bajkalsko-Amurskiej;

17.50 — Program na tematy kos­
miczne i młodzieżowe;

18.10 — „Syberia w obiektywie nau­
ki” — film dokumentalny;

18.40 — Program na tematy kos­
miczne i młodzieżowe oraz wy­
stęp zespołu Aleksandrowa:

19.20 — Zakończenie I części Stu­
dia Radzieckiego;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.15 — Rozpoczęcie części II Stu­

dia Radzieckiego;
20.25 — Program na tematy kos­

miczne j młodzieżowe;
20.35 — „Od Wostoka do Sojuza” 

— transmisja z Moskwy spe­
cjalnego programu prowadzo­
nego przez kosmonautę Ruka- 
wisznikowa;

21.20 — Program o przyjaźni i 
współpracy polsko-radzieckiej;

22.15 — Suita baletowa Rodina 
Szczedrina na motywach opery 
„Carmen” Bizeta — tańczy Ma­
ja Plisiecka;

22.35 — „Gwiazdy cały dzień” — 
radziecki program rozrywkowy.

16.00 — „Z koszar i poligonów”;
16.29 — Reklama:
16.25 — Język niemiecki — lekcja 

2;
16.55 — Urania — „Czy istnieją zja 

wiska nadprzyrodzone” (kol.);
17.30 — Z cyklu: „Człowiek i jego 

środowisko” — „Ziemia oddy­
cha” — film dok. prod. CSRS 
(kol.);

18.20 — „Tak zaczyna się dzień” — 
recital piosenkarski Tibora 
Leusky’ego;

18.30 — „Intergrafia-74” — rep. 
film, (kol.);

19.00 — „Echo tygodnia”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Świat, obyczaje, polityka — 

„Niespokojna starość”;
20.50 — „Muzyka w Sanssouci” — 

program TV NRD (kol.);
21.25 — „24 godziny” (kol.):
21.35 — „Wiosna w Wietnamie” — 

film dokum. (kol.);
22.50 — NURT — Nauczanie począt­

kowe matematyki — „Karty lo 
giczne”. Wykład prof. dr. Zbi­
gniewa Semadeniego; 22.35 —

23.20 — Język angielski w nauce 
i technice (powt.) 1. 6.

“----- —- i 0!

Czwartak 13 a ?u;
- - - ___ _______ _________ | 

■ , w
PROGRAM I: je.
10.30 - „Gang” - wł. film J £

12.30 — „Decyzje 15-latków"; ’ i
16.30 — Dziennik (kol.) ’ i 

. fi16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Ekran z bratkiem”; '
18.05 — Reklama;
18.10 — Program publicystyczny- cj
19.20 — Dobranoc (kol.)
19.30 — Dziennik (kol.); '
20.20 — „Przypominamy, nil,i l 

my...” (kol.) u
20.25 — „Jenny” — ang. £Um C„ 

(kol.): 1 ’
21.35 — „Pegaz”;
22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — Reklama (kol.);
22.40 — Informacyjny magazą 

sportowy. I
<

PROGRAM n:

16.15 — Język rosyjski — 1 \ 
kurs podstawowy (kol.); (

16.50 — „Morskie ogniwa”; (
17.20 — „Portret sztygara” — pro- I 

gram publicystyczny; (
17.45 — „Dokumentacja” — film 

dok. (kol.);
18.10 — „Aby pustynie zakwitły’ 

— film dok. prod. TV NRD;
18.30 — „YAO” — ode. pt. „Tur- 

niej” — film ser. prod. fran­
cuskiej (kolor);

W „PERSPEKTYWACH”: Lech 
Wieluński pisze o pasjach Eugeniu 
sza Paukszty, ilustrując ten tekst 
wieloma mało znanymi zdjęciami 
tego pisarza.

W „KULTURZE”, Władysław 
Fiałkowski w cyklu „Horyzont 
1929’’ omawia rozwój i nerspekty 
wy Warszawy w latach 1970 — 80.

W „TYGODNIKU DEMOKRA. 
TYCZNYM”: Włodzimierz Wow- 
cz.uk w cyklu „Na drodze prze­

mian” publikuje artykuł ot. „Mię 
so: próg i bariery”. — Wydaje się 
— pisze autor — że we wszelkich 
rozważaniach na temat spożycia 
mięsa należy zwrócić uwagę prze 
de wszystkim na dwa momenty. 
Po pierwsze — że tzw. spożycie sta 
tystyczne nie rozkłada się równo 
miernie na poszczególne grupy spo 
łeczne i stąd zróżnicowane tenden 
cje konsumpcyjne. Po wtóre — że 
białko, ów niezbędny składnik no 
żywienia to nie tylko mięso.z ale 
także ryby, drób, sery i inne prze 
twory mleczne. Zwiększona podaż

STRONA

tych artykułów może zmienić struk 
turę wyżywienia w dość krótkim 
czasie, i to w sposób radykalny.

W „ARGUMENTACH”: minister 
oświaty i wychowania Jerzy Ku­
berski wypowiada się na temat 
decydującej fazy przygotowań do 
systemu edukacji narodowej. Przy 
pominą, iż reforma rozpocznie się 
w 1978 r. w klasach I. II. i 11^, a 
następnie będzie wprowadzana rok 
po roku. W ten sposób doprowadzę 
nie do 10-letniej średniej szkoły 
dokona się w 1986 r. Istnieją jednak 
możliwości przyspieszenia. Jeżeli 
nauczyciele zdobędą odpowiednie 
kwalifikacje, to, być może, w ro 
ku szkolnym 1979 80, obok refor
mowanej klasy IV doda się klasy 
V i VI. W ten sposób zakończenie 
Wprowadzania reformy nastąpiłoby 
już w 1984 r. Istnieje też inna moż 
liwość, polegająca na tym. że posz 
czególne szkoły, które będą w peł 
ni gotowe do reformy mogą uzy 
skać prawo do wcześniejszego roz 
poczęcia pracy w nowym kształ­
cie.

W „TYGODNIU”: relacja z dy 
skusji zorganizowanej przez redak 
cję na temat jak wychowywać 
dzieci i młodzież nie tylko w do­

mu, ale także w szkołach i zakła­
dach pracy.

W „ŻYCIU LITERACKIM”: Ro­
zalia Lasotowa pisze o radzieckich 
dyskusjach i sporach literackich.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM”: Janusz Rohoziński pisze o 
zmarłym niedawno profesorze Ja 
nie Zygmuncie Jakubowskim, wy 
bitnym literaturoznawcy, działaczu 
społecznym i wielkim humaniście.

W „PRAWIE I ŻYCIU”: artykuł 
przypominający sprawę Iwana 
Slezki vel Zygmunta Bielaja. któ 
ry stanął przed sądem ped zarzu 
tem uprowadzenia i zabójstwa dr 
Stefanii Kamińskiej z Płocka. Jak 
wiadomo, Sąd Najwyższy uchylił 
dwa dotychczas wydane wyroki w 
tej sprawie i skierował sprawę do 
uzupełnienia postępowania przygo 
towawczego. Tygodnik przypomina 
historię tej sprawy, apelując do 
wszystkich, którzy cokolwiek wie 
dzą o niej, bądź też dowiedzieli 
się w ostatnim czasie, a dotych­
czas nie złożyli zeznań — o udzie 
lenie pomocy organom ścigania, 
prowadzącym to bodaj najtrudniej 
sze w historii polskiej kryminali 
styki postępowanie.

W „MOTORZE”: Tomasz Sobiec 
ki pisze o motoryzacji w ZSRR, 
przedstawiając m. in. nowego „Mo 
skwicza” z Iżewska.

W „PRZEKROJU”: ekipa dzien­
nikarzy pisze o tym. co nowego w 
polskiej motoryzacji, czyniąc to 
na podstawie krótkich rajdów po 
jazdami, które trafiły ostatnio na 
drogi miast 1 wsi.

LEKTOR

Wtorek 11IX

19.00 — „Witraże”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Sprawozdanie z międiy 

państwowego meczu hokeja m ; 
lodzie CSRS — ZSRR; w przer­
wie meczu — Informator Tu­
rystyczny;

21.40 — „24 godziny” (kol.):
21.50 — Język francuski — powtó-1 

rżenie 1. 7, kurs I stopnia;
22.25 — Oferty.

PROGRAM I

Niedziela 9 IX

10.00 — Program dla najmłodszych 
— „Czerwone, żółte, zielone” — 
„Trójkąoik ostrzega” (kol.);

10.10 — „Rodzina Whiteoaków” — 
ode. 2 filmu ser. prod. kanad. 
(kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Nie tylko dla pań”;
17.25 — „Na wielkim i małym ekra 

nie”;
17.55 — Studio TV Młodych;
18.45 — Fakty, opinie, hipotezy — 

„Czy koniec epoki Edisonów”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 Dziennik (kol.);
20.20 — „Przypominamy, radzi­

my...” (kol.);
20.25 — „Wielka przemiana” — 

ode. 3 ser. filmu prod. radź.;
21.30 — „Świat i Polska”;
22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — Reklama (kol.);
22.35 — Wiadomości sportowe;
22.45 — Z cyklu: „Opera”.

PROGRAM n

Piętek 14 IX

PROGRAM I:

7.50 — „Jenny” — ang. film 
(kol.);

11.05 — Program dla najmłodsi 
— „Zwiedzamy fabrykę”;

15.55 — NURT — Psychologia - 
Rozwój psychoruchowy uc®1 
— cz. III — „Zahamow^' 
psychoruchowe u uczniów".». 
kład dr. Marii Chłop kie'*1®!

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.35 — Dla najmłodszych witó*

PROGRAM I

6.25 — TV Technikum Rolnicze— 
Język polski, 1. 47 — Bolesław 
Prus — Kroniki tygodniowe;

6.55 — TV Technikum Rolnicze — 
Hodowla zwierząt, 1. 44 — „Ro­
dzaje i współdziałanie genów” 
(powt.);

7.25 — ,,TV Kurs Rolniczy”;
8.00 — „Przypominamy, radzi­

my..,”;
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.35 — „Bieg po zdrowie”;
8.55 — Wiadomości sportowe;
9.00 — „Teleranek”;
10 20 — „Antena”;
10.45 — „Zz myśli i pracy”;
11.45 — Lektury Pegaza (kol.);
12.05 — Dziennik (kol.);
12.25 — „Tydzień” — magazyn 

spraw codziennych (kol.);
12.55 — „Utwory dla moich przy­

jaciół”;
13.45 — Dla dzieci: „Lis — detek­

tyw, prowadzi śledztwo” — wi­
dowisko lalkowe;

14.45 — „Piórkiem i węglem” — 
Tarnów”;

15.10 — Losowanie Dużego Lotka;
15.25 — „Wielka atrakcja” — radź, 

film fab. (kol.);
16.45 — „Refleksje obywatelskie”;
17.00 — „Schubert nieznany’*/ — 

film muzyczny (kol.);
17.15 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
18.20 — Ambasador kultury pol­

skiej „Mazowsze’* — film doku­
mentalny (kol.);

19.15 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych „Spot 

kanie po latach”;
20.30 — „Rodzina Whiteoaków” — 

ode. 2 filmu seryjnego produk­
cji kanadyjskiej (kol.);

21.20 — „Z najlepszymi życzenia-

16.05 — Język angielski — 1. 6, 
kurs podstawowy;

16.40 — Podstawy estetyki filmo­
wej — „Niebezpieczne związki 
z teatrem”;

17.30 — Teatr TV: Henryk Ibsen 
— „Nora”;

19,00 — „Notatnik domowy”; (lok.)
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Wtorek melomana: Sonaty 

fortepianowe Mozarta gra Bro­
nisława Kawalla — Kazimierz 
Serocki „Impromptu fantas- 
pue” (Warszawska Jes^ń 74);

20.55 — ,.24 godziny” (kol.)
21.05 — Z cyklu: „Galeria 34 milio 

nów” — Rzeźba Ryszarda i An 
ny Wc «»‘’chowskich (kolor):

21.45 — ..Trylogią o Maksymie” — 
cz. H „Powrót Maksyma” — 
film fab.

23.40 — Jeżyk n;emiecki — (powt.) 
1. 2, kurs, podst.

— „Szperacze”;
18.00 — „TV Informator Wyda1"® 

czy”;
18.15 — Mała Encyklopedia 

rząt — „Torbacze i 
ce” — film ser. prod. fraD
(kol.);

18.50 — „Eureka” (kol);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.)J
20.20 — „Zawodowcy” — T 

(kol.);
21.00 — „Panorama” (kol):
21.45 — „Próba” — ”C4yI!L L 

czas i czy można w nim 
dróżować” (kol.);

22.45 — Dziennik (kol.)',
23.00 — Wiadomości sportowe-

Środa 12 IX
PROGRAM I:

9.30 — „Wielka przemiana” — ode. 
III filmu ser. prod. radź.;

15.55 — NURT — Matematyka — 
„Różnica zbiorów”. ^Wykład 

prof. dr. Zbigniewa Serpaaeni;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Kino „Skrzat” (kol.);
17.30 — Losowanie Małego Lotka;

;17.40 — „Informacje — Towary — 
Propozycje”;

17.50 — „Poligon” (kol.);
18.10 — „Wszystko za wszystke** 

z dyrektorem PGR „Bródno” 
(kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);

PROGRAM II:
• i w na,|t, 16.45 — Język angielski w

i technice — 1- 7; ,
17.20 — „Bomba I” — K^°P°

komputerem;
17.50 — „Jenny” — £Um 

bularny (kol.):
19.00 — Program rozrywko*7’ 

(lok.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.): d|),
20.15 — Sprawozdanie ’ ^'eIskii 

państwowego meczu bo
go NRD — Polska;

22.00 — „24 godziny” (kol), 
22.15 — NURT — Nauki P°.icOwe 

ne — „Współczesne *7 ,cXJłe 
ruchy i doktryny P° jan'c' 
— Wykład doc. dr.
kiego.

22.45 — Język rosyjski -- 
lek. 7 — kurs podst. i

CODZIENNIE w progratn^.^ 
Technikum Rolnicze: w P ^re11 
łek — o godz. 12,45: we 45 
czwartek — o godz. 6.00 i _ g.oJt 
w środę i piątek — o g° ' 
12.45. (b)GLOS - 8/9 XI 1975

cz.uk


fy.). MIASTO WYKUTE W SKALE
' o.. 
Por

Korespondencja własna ze Sztokholmu |
trząc na Sztokholm, ma 

Pa wrażenie, że miasto 
•est wykute w skale, 

też jest w istocie. Grani- 
; 1 P występy mieszczące dziel 
^3 - z podziemnymi garażami, 

• 'Cie komunikacyjne biegną

PS)

onł 
ty

ab'

tunelami, wzgórza lub roz- 
zbocza porośnięte roślin- 

Sa wznoszące się w róż- 
* n ch punktach miasta, to nie­

baczne elementy krajobrazu 
i; metropolii, spinającej w 

l0^ dwanaście skalistych 
' len rozrzuconych w ujściu 
, Mai aren do Bałtyku.

Budowanie miasta w takich 
trunkach było nie lada za- 
aniem. Toteż przez długi czas 

Sztokholm nie miał większego 
czenia. To, iż stał się tym 
m jest dzisiaj, a więc mia­

stem milionsiedemsettysięcz- 
nvm, zawdzięcza w równej 
mierze wzbogaceniu się kraju 

wyniku nieprowadzenia wo 
jen i wejścia na drogę uprze- 
ńysłowienia, co odkryciu no- 
^ch technik poskramiania 
skalnego podłoża, wśród nich 
zwłaszcza dynamitu, wynale­
zionego przez Alfreda Nobla.
Szwedzi doskonale opanowali

ib

technikę budowania w grani­
cie. Powstało wiele firm spe­
cjalizujących się w produkcji 
potężnych świdrów i urządzeń 
kruszących. Wprowadzenie me 
chanizacji, która wyelimino­
wała najcięższe z prac czło­
wieka i komputeryzacji, po­
zwalającej wybrać najbardziej 
dogodne rozwiązania, na przy 
kład przy budowie tuneli, przy
niósło dalszy, istotny 
Skała przestała być 
mem!

Miałem sposobność

postęp, 
proble-

odwie-
dzenia zakładów „Atlas 
co”, jednej z czołowych 
specjalizujących się w 
dżinie, o której mowa.

Cop- 
firm 
dzie- 
Ten

• koncern, posiadający przedsta 
ł wicielstwa w 35 państwach i 

działający poprzez dwadzieścia 
.. kilka przedsiębiorstw, odnosi 
. sukcesy nie tylko w Szwecji 

(gdzie przy jego walnym udzia 
le wybudowano między inny­
mi kilkadziesiąt kilometrów 
metra sztokholmskiego), lecz 
ta^że na gruncie międzynaro­
dowym. Urządzenia dostarczo­
ne przez „Atlas Copco” pozwo 
liły przebić tunel pod Mont 
Blanc, wgryźć się w skały pod 
czas budowy wielkiego mostu 
nad Bosforem, wyposaża się w 
nie wiele kopalni rud żelaza

| na święcie. Pracują z powo­
dzeniem również w naszym 
kraju, między innymi w lubiń 
sko-polkowickim zagłębiu mie 
dziowym.

Macierzysty zakład firmy, 
pieszczący się w Naćka pod 
Sztokholmem, niczym nie róż 
d się od siedzib innych wiel­
kich przedsiębiorstw szwedz- 

i ten sam symetryczny 
czworobok zabudowań służą­
cych celem administracyjnym, 
Produkcyjnym i badawczym, 
utaj znajduje się także ekspo 

Z/CJa PrezentuiQca profil pro- 
ukcyjny koncernu, na który 
nadają się trzy podstawowe 

grupy wyrobów: wyposażenie 
‘9 górnictwa, urządzenia dzia 
łące przy pomocy sprężone- 

Powietrza (nie tylko dla 
P rzeb gospodarki, ale wielu 

reczin życia) oraz narzędzia 
Przemysłowe o napędzie pneu 
etycznym. Większość prezen 

w wyrobów, a jest ich 
siać t 10§U firmy P°nad ty- 
t‘V m°. naiwyższe osiągnięcia 

’ 2nikoma ich część, 
dziesięć procent, 

.‘J nabywców na rynku 
ra 4 im, reszta sprzedawa- 

lest za granicą.
eznych Z hal fabry

’ 8dZie wytwarza się po 
praf; h rozmiarów wiertła, 
kjn a zorganizowana jest w 
Snra °?°bowych zespołach. 
rCZ(Sa to wrażenie jakby 
kan *>o między kil- 
rych C)le • warsztatów, z któ- 
nakn, każdy dysponuje jed- 
dzv wyposażeniem (mię 
biarkpnynii węgierskie obra- 
i ’ Polskie skrawarki 
cuia Lar^ Promieniowe pra- 
„Ątl ^nych zakładach 
nad u .\-opco”). Umieszczone 
tów” z tych „warszta- 

-Następnym kon-
PorninT 3eSt odbiorca” Przy- 
iakość • zatrudnionym, iż 
mi zalA S°^dno^ć są główny- 
in Sweden”* Wyrobdw -madc 
Cop^°ŚĆ wyrobów „Atlas 
konstrui-° y^ne rozwiązania 
nę „" cyjne i technologicz- 

zr°dzone w instytutach 

firmy, znajdujących się w Lo­
zannie (Szwajcaria) i Sztok­
holmie. Zapleczem tychże są 
centra informatyczne, wypo­
sażone w komputerowy bank 
programów. Testowanie wyro­
bów, zwłaszcza pod względem 
zanieczyszczenia powietrza, wi 
bracji, poziomu dźwięku itp., 
a więc w dziedzinie, którą w 
minionym i bieżącym roku 
uznano w „Atlas Copco” za 
priorytetową, odbywa się nato 
miast w kopalni doświadczal­
nej, mieszczącej się pod ma­
cierzystym zakładem firmy w 
Naćka.

Kopalnia doświadczalna 
Naćka. 

Fot. — „Atlas Copco”

Kopalnia, po której oprowa 
dza mnie Hans Oholm, przed­
stawiciel firmy na państwa so 
cjalistyczne, ma raczej nie­
typowy wygląd. Szerokie ko­
rytarze wykute w skale, wiel­
kie boczne wykusze. Mimo iż 
wyposażono ją w komplet ma 
szyn i urządzeń, nie wydoby­
wa się ani grama urobku. Tu 
taj sprawdza się tylko ich 
działanie, ocenia przydatność, 
demonstruje potencjalnym 
nabywcom lub zwiedzającym, 
których ponad 12 000 odnoto­
wano w tym roku w „Atlas 
Copco”.

Obserwuję pracę wielkich 
maszyn wiertniczych, zasila­
nych prądem lub sprężonym 
powietrzem. Stalowo-diamen- 
towe ostrza tych maszyn drą­
żą skałę niby ser szwajcarski. 
Mogą tq czynić zresztą równie 
dobrze t żelazem lub innym 
twardym materiałem. Grani­
towe bloki wędrują następnie 
na ładowarkę, która wszystkie 
czynności związane z transpor 
tern wykonuje samodzielnie, 
bez udziału człowieka. Znacz­
ną rolę w całej tej operacji 
spełnia komputer, obliczając 
szczegółowo koszty wydobycia 
(metr sześcienny skały — oko­
ło 2,3 dolara) oraz inne dane 
eksploatacyjne, gwarantujące 
sprawny jej przebieg.

„Atlas Copco” nie jest wiel 
kim koncernem, w porówna­
niu z takimi gigantami świa­
ta kapitalistycznego jak „Ge-

Było to w Bułgarii naa 
rzeką Ropotamo. Sze 
dłem wcześnie rano 

lasem wzdłuż rzeki. Nagle na 
małej polance kilkanaście me 
+rów przede mną usłyszałem 
znany szelest — jest wąż. Um­
knął kilka metrów i zaległ. 
Zacząłem cicho zbliżać się w 
jego kierunku. Chcialem wy­
pędzić go na odkryte miejsce, 
me zarośnięte trawą. Wiedza a 
łem już, że ma około metra 
długości i jest czarny. Mógł 
to być połoz kaspijski, wąż 
mejadowity lecz bardzo szyb­
ki, ale równie debrze któryś z 
podobnych doń gatunków ja­
dowitych np. malpolon. W 
pewnym momencie mój wąż 
błyskawicznie wpełznął na 
drze-wo i przylgnął do gałęzi.

nim.Zacząłem wchodzić
On przesuwał się na wyższe 
gałęzie, a gdy byliśmy oboje 
już blisko wierzchołka nagle 
po cienkich gałązkach ześli­
znął się na ziemię. Zeskoczy­
łem również i zabawa zaczęła 
się od nowa. Dopiero na 
czwartym drzewie — a był to 
mały karłowaty buk, pogma­
twany, drapiący — udało mi 
się zapędzić go na wierzcho- 
ek. Owinął się tam wokół ga­

łęzi, tylko jedna trzecia jego

neral Motors” czy „Ford”. Ze 
swymi obrotami rzędu 800 mi 
lionów dolarów rocznie, zaj­
muje jednak wysokie miejsce 
w przemyśle maszynowym 
Szwecji. W obrotach tych, co­
raz większy jest udział państw 
socjalistycznych; poza Polską, 
z którą firma rozwija współ­
pracę od blisko trzydziestu lat 
oraz Związkiem Radzieckim, 
kontakty z którym są jeszcze 
wcześniejszej daty (właśnie ta 
firma, nosząca początkowo 
nazwę „Atlas Diesel”, pierw­
sza sprzedała młodemu pań­
stwu radzieckiemu, bezpośred

nio po rewolucji, znaczną par­
tię tak potrzebnych podówczas 
parowozów) liczącym się par­
tnerem „Atlas Copco” jest 
także NRD. Za prawie 80 mi­
lionów dolarów dostarczone 
zostaną urządzenia KRL-D,

w roku bieżą-większość 
cym.

Z tym kierunkiem współpra 
cy firma wiąże duże nadzieje. 
Możliwości są bowiem wciąż 
jeszcze niewykorzystane. Z 
zainteresowaniem na przykład 
obserwuje się w „Atlas Cop- 
co” polskie projekty rozwoju 
górnictwa węglowego. Mając 
pod tym względem mniejsze 
doświadczenie niż w produkcji 
urządzeń dla kopalni rud że­
laza czy pokonywania grani­
tu, firma nie zasypia jednak 
gruszek w popiele; podejmo­
wane są prace mające na celu 
przystosowanie jej potencjału 
technologiczno - produkcyjne­
go także do potrzeb tego su­
rowca. A z najbliższych pla­
nów? Projektuje wybudowa­
nie w Polsce dużego magazy­
nu części zamiennych dla urzą 
dzeń własnej produkcji, wyko 
rzystywanych w polskim prze 
myślę.

Wracam do Sztokholmu ru­
chliwą arterią wiodącą wzdłuż 
wybrzeża morskiego. Tu, gdzie 
rzeźba terenu widoczna jest 
jak na dłoni, dostrzec można 
wyraźnie jej granitową budo­
wę. Mam okazję raz jeszcze 
oglądać surową, twardą skałę, 
przez setki lat będącą groź­
nym wrogiem, która w końcu 
ugięła się przed człowiekiem.

JERZY WALASEK

Hobby łapanie węży
ciała prężyła się w powietrzu. 
Starał się mnie odstraszyć. 
Reszta była już prosta, ubra­
łem rękawice i złapałem go.
Żyje teraz w Ogrodzie 
gicznym w Płocku, tak 
zastałe kilkadziesiąt, 
wtedy przywiozłem.

Zoolo- 
jak po 

które

Mówi to nam Marek Pfeif­
fer, pracownik Przedsiębior­
stwa Transportowego Handlu 
Wewnętrznego w Poznaniu, 
którego hobby to łapanie wę­
ży.

— Skąd u pana zaintereso­
wanie gadami — zwierzętami, 
które mają raczej mało wiel­
bicieli?

— Wszystkiemu „winna” 
jest moja ciotka — biolog. Czę 
sto zabierała mnie na wyciecz 
ki do lasu, zbierałem z nią ro­
ślinki, podglądaliśmy zwierzę­
ta. Wyjaśniała mi wiele 
spraw, uczyła rozumieć przy­
rodę, taką jaką ona jest, a nie 
na zasadzie: dobre jest to co 
się da zjeść, a złe to co nam 
się nie podoba. Z nią złapa-

Był czas, kiedy najostroż­
niejsi w ferowaniu wy­
roków skłonni byli za­

krzyknąć: radio się skończyło! 
Był czas, kiedy w moim do­
mu rzeczywiście radioodbior­
nik był stoliczkiem pod kwia­
tek, kiedy wszystko kręciło 
się wokół telewizora. Był to 
bardzo krótki okres. Po fascy 
nacji telewizją, katastroficz­
nych dla radia przepowiedni 
o upowszechnianiu doskonal­
szego środka przekazu, jakim 
miał być przekaz telewizyjny, 
przyszedł okres stabilizacji, 
którą nazwać można partner­
ską koegzystencją radia z tele 
wizją.

Kiedy Polskie Radio wraz z 
„Trybuną Ludu” i tygodni­
kiem „Wynalazczość i Racjo­
nalizacja” ogłosiły akcję pod 
hasłem: „Radio dla każdego”, 
gdy posypały się pomysły i 
zrealizowano szereg ciekawych 
spotkań specjalistów, zaświta­
ła mi nadzieja, iż już niedługi 
to czas, gdy wyjdę z salonu 
ZURT-u z dobrym, prawdzi­
wie nowoczesnym radioodbior 
niklem.

Po zwiedzeniu ekspozycji w 
warszawskim Muzeum Tech­
niki, która miała być podsumo 
waniem akcji, moje nadzieje 
prawie się rozwiały. Skon­
frontowałem zresztą następnie 
rzeczywistość wystawową z 
rzeczywistością salonową, in­
nymi słowy — to co pokazano 
na wystawie z tym co propo­
nował duży sklep ZURT, zwa­
ny salonem. Tak na wystawie, 
jak i w salonie nie wieje no­
wością...

Wyjdźmy od rozesłanej 
przez inicjatorów akcji ankie­
ty. Otóż 6661 respondentów 
przysłało odpowiedzi, z któ­
rych wynika m. in., iż: 
— 51,8 proc, pytanych kupiło­
by radioodbiornik stołowy; 
— 43,9 proc, chciałoby kupić 
odbiornik radiowy przenośny; 
— 4,3 proc, nie udzieliło odpo 
wiedzi, co rozumieć można 
jako brak zainteresowania na­
byciem radioodbiornika.

Co wynika z powyższych da 
nych? Wydaje się, iż mamy 
już za sobą okres „tranzysto­
rów” (jak często przezywa się 
riadicodbiorniki przenośne, ba 
teryjne), natomiast rośnie za­
interesowanie odbiornikami 
stołowymi, czyli większymi i 
doskonalszymi.

Z wyników ankiety, a także 
z zainteresowania samą akcją 
wyczytać także można wielki 
renesans radia w ogóle. Jest 
ono dziś niezbędne każdemu z 
nas, każdej z rodzin, w każ­
dym domu. Trzeba jednak za­
dać sobie pytanie, jakie radio 
i gdzie je kupić? Trzeba so­
bie jasno powiedzieć, iż dawno 
już zaspokoiliśmy głód na od­
biorniki, czas, kiedy chwyta­
ło się w sklepie wszystko, co 
było i gdy odbiorniki w naj­
lepszym razie różniły się wy­
strojem skrzynki, rzadziej kon 
strukcją techniczną. Przyszedł 
czas, iż podobnie jak dobrej 
lodówki, dobrego telewizora, 
dobrej pralki (w tym ujęciu 
„dobra” zawsze oznacza, jak 
najnowocześniejsza), tak po­
szukuje się dziś dobrych od­
biorników.

Potwierdzeniem tej prawdy 
są dalsze wyniki ankiety, a 
więc to, że:
— 20,2 proc, pytanych kupiło­
by radioodbiorniki monofoni­
czne;
— 55,7 proc, z radością nabyło

łem padalca, który przez więk 
sześć ludzi mylony jest z wę­
żami jadowitymi i zabijany. 
Naturalnie wypuściliśmy go. 
Zacząłem z czasem rozumieć, 
że bezpodstawnie boimy się 
wielu zwierząt, że one nie ata 
kowane, nie są właściwie dla 
nas groźne. Potem przeszed­
łem „chrzest bojowy” w Dąb­
kach nad morzem. Natrafiłem 
tam kiedyś rano na zbiegowi­
sko ludzi z motykami, kijami, 
ktoś z wczasowiczów miał na­
wet siekierę. Gdy przepcha­
łem się do środka zobaczyłem 
małego padalca. Wziąłem go 
do ręki i wyniosłem do lasu, 
czym wprawiłem wszystkich 
w zdumienie. Ale dla mnie 
przyjemniejsze było to, że 
część ludzi zawstydziła się 
swego strachu, połączonego z 
chęcią zabicia tego nieszkodli­
wego i pożytecznego gada.

— Chce pan przez to powie­
dzieć, że węże są jak przysło­
wiowe baranki?

— Nie. Twierdzę tylko że nie 
potrzebnie niszczymy je tak jak

Radio dla każdego

by odbiorniki stereofoniczne; 
— 15,2 proc, nie szczędziłoby 
pieniędzy na odbiornik mono­
foniczny z przystawką stereo.

W najmniejszej bodaj salce 
wystawowej Muzeum Techni­
ki, gdzie zlokalizowano ekspo­
zycję „Radio dla każdego”, 
spotkał nas — zwiedzających 
— zawód.

„Wielu widziało jajko z bli­
ska, lecz tylko Marconi potra­
fił je postawić” — tak okreś­
lił W. Preece istotę wielkości 
odkrycia Marconiego, które to 
odkrycie stoi u podstaw burz­
liwego rozwoju radiofonii.

Polskie Radio 
dawno 30-lecie 
Polsce Ludowej, 
fonia wchodzi 

święciło nie­
istnienia w 

polska radio- 
w kwietniu

przyszłego roku w drugie pół­
wiecze swego istnienia. Zapo­
trzebowanie na coraz lepiej 
rozbudowany program radio­
wy, program dostosowany do 
potrzeb każdego z odbiorców, 
jest tak duże, że nowy rok 
przyniesie m. in. uruchomie­
nie IV programu Polskiego 
Radia. Nie trzeba jednak spe­
cjalnych dowodów, by z peł­
ną odpowiedzialnością stwier­
dzić, że nie mamy na rynku 
radioodbiorników z prawdzi­
wego zdarzenia, nowoczesnych, 
odpowiadających standardom 
światowym.

Po kilkudziesięciu latach do 
skonalenia techniki radiowej 
wydawać by się mogło, iż 
wszystkie tajemnice skrzvnki 
z głośnikiem i pokrętłami są 
już odkryte. Gdy jednak dane 
mi było na wystawie posłu­
chać superheterodynowego od 
biernika „Allegro” z roku 1928, 
a zaraz potem najnowszego 
„dziecka” UNITRY „Pioniera- 
stereo” niestety nasuwała się 
refleksja o względności postę­
pu. Na wystawie „Radio dla 
każdego” znalazły się prakty­
cznie tylko dwa prawdziwie 
nowoczesne odbiorniki. Po 
„Amator-stereo” był właściwie 
tylko modelem, którego twór­
cy nie podali nawet bliższych STANISŁAW PLAKWICZ

wiele innych zwierząt, bo nie 
znamy ich zwyczajów. Węże 
jadowite, jakie żyją u nas i w 
całej Europie należą do żmij, 
a te, pierwsze nie atakują 
człowieka, one się nas boją, 
uciekają. Groźne stają się do 
piero podrażnione, nadepnięte 
— ich atak jest obroną.

— Był pan już na jednej 
wyprawie zagranicznej w Buł 
garii. Planuje pan jakąś dal­
szą eskapadę?

— Wyjazd do Bułgarii trak 
towałem jako trening. Nauczy 
łem się lepiej łapać węże, 
przechowywać je i transpor­
tować. Wiem co należy zała­
twić tu w kraju, by taki wy­
jazd był możliwy. Chcę w 
przyszłości pojechać gdzieś da 
lej, ale jako, że są to wszyst­
ko dopiero plany, nie ma sen­
su o tym mówić dokładniej.

— Mimo umiejętności jakie 
już pan posiada — to swoiste 
hobby wiąże się chyba jednak 
z pewnym ryzykiem.

— I to mnie w nim pociąga.

danych, zaś „Elisabeth" 
przecież owa rewelacja sprzed 
lat bodajże trzech — superno 
woczesna stereofonia na licen­
cji japońskiej — jeden z bar­
dziej tajemniczych produktów 
naszego przemysłu, jako że w 
kilka lat po uruchomieniu pro 
dukcji niewielu go widziało.

Czas na wnioski. Pozostawia 
jąc fachowcom ocenę technicz 
ną oferowanych na rynek ra­
dioodbiorników, nisko ocenić 
trzeba ich stronę plastyczną. 
Odbiornik „Allegro” stał przed 
40 laty w centralnym punk­
cie pokoju czy salonu, przycią 
gał oczy jako objawienie tech 
nieme, wyznacznik nowoczes­
ności i zamożności. Rola radia 
w domu zmieniła się przez 
owe 40 lat diametralnie. Już 
przed 20 laty stawialiśmy na 
„Pionierach” (a także „Agach”, 
wielkich „Tatrach”, „Stradi- 
variusach”) kwiatki przykry­
waliśmy je serwetkami. Dzi­
siaj chcemy mieć radio funk­
cjonalne. Skrzynka radiowa 
jest jednym z dodatków do
mebli.

Tak 
jak na 
trudno

w salonie sprzedaży, 
wystawie, niestety, nie 
o stwierdzenie iż prze 

mysł nie zauważył tej ewolu­
cji tych nowych potrzeb. Szyb 
kie tempo politechnizacji spo­
łeczeństwa, a także wyjątko­
we tempo umasowienia kultu 
ry, w tym upowszechnienie po 
czucia estetyki — to wystar­
czające przesłanki do wyrwa­
nia z letargu monopolisty, za­
opatrującego polski rynek w 
radioodbiorniki — zjednocze­
nia UNITRA. Istnieje ogrom­
ne zapotrzebowanie na najbar 
dziej nowoczesne odbiorniki. 
Jeśli nie mamy własnych Mar 
ccnich, może trzeba sięgnąć po 
dobre, sprawdzone konstruk­
cje innych firm? Obyśmy już 
niedługo mogli podsumować 
akcję dostarczenia na rynek 
odbiorników naprawdę dla każ 
dego z nas.

Robię wszystko, by było <®o 
minimalne, ale margines zaw- . 
sze istnieje. Pracowałem przed 
laty w poznańskim ZOO. Pod 
giądałem tam zwyczaje i za- 
chowanie węży, obserwowa­
łem w jaki sposób atakują 
swe ofiary. Jestem w kontak- . 
eie z doktorem Ryszardem Ble 
lawskim z Instytutu Zoologii 
PAN w Warszawie. Wiele nau. 
czyłem się od niego. Zawsze, 
mam też przy sobie zestaw su , 
rowie i strzykawkę, ale 
tychczas nie musiałem z 
korzystać.

— A najbliższe plany?

do-; \ 
niej /

— Udało mi się załatwić po ” 
Zwolenie i będą mógł uczestni ; 
czyć w rozładunku w naszych 
pjrtach statków z bananami, j 
W kiściach tych owoców przy 
jeżdżąją do nas „na gapę” róż 
ne zwierzęta — węże, jaszczur: , 
ki, pajęczaki. Myślę, że uda' 
mi się złapać wiele ciekawych 
okazów.

Rozmawiał:
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Piłkarze Lecha grają z Polonią
Piłkarze I ligi rozegrają w niedzielę dwunastą kolejkę spotkań 

rundy jesiennej. Lech, podobnie, jak przed tygodniem gra w Pozna­
niu. Przeciwnikiem kolejarzy będzie bytomska Polonia. Początek 
spotkania na Stadionie Warty im. 22 Lipca godz. 11.
Po niezłym meczu z ROW-em 

oraz formie jaką ostatnio prezen­
tują lechici można ich uważać za 
faworyta pojedynku. W Poznaniu 
podopieczni trenera A. Hradeckie- 
go nadal spisują się na ogół lepiej 
niż na wyjazdach. Do zespołu po­
winien powrócić reprezentant Pol­
ski juniorów Andrzej Szostak. Był 
on strzelcem jedynej bramki w me 
czach z Danią (w Kopenhadze 1:1). 
Tak w pierwszym jak i drugim 
przegranym w Warszawie 0:2 nale 
żał do wyróżniających się piłka-

Teleturniej
„Ha olimpijskim szlaku"

Dzisiaj i jutro odbędą się w Po­
znaniu wojewódzkie eliminacje te 
leturriieju „Na olimpijskim szla­
ku”. Uczestniczyć w nich będą 22 
zespoły 3-osobowe. Tyle bowiem 
przybyło ich do Poznania spośród 
wyłonionych w dawnych powia­
tach województw poznańskiego i 
zielonogórskiego.

Eliminacje składać się będą z 
trzech części. Pierwsza — bieg na 
3000 m ' zostanie przeprowadzona 
dzisiaj o godz. 15.30 na stadionie 
AZS-u przy’ ul. Pułaskiego druga 
— w niedzielę (jutro) o godz. 11 
w sali sesyjnej Urzędu Wojewódz­
kiego w Poznaniu (odpowiedzi pi­
semne na pytania), a trzecia i estat 
nia odpowiedzi na pytania ustne 
połączona zostanie z występami 
artystycznymi o godz. 17.30 w auli 
AWF. Pytania dla uczestników te 
leturnieju przygotował Polski Ko 
mitet Olimpijski, (ad)

3?LKI 
GD]

f AUTOMOEILIZM. Niedziela
godz. 8 start do III eliminacji raj 

I dowych samochodowych popular- 
1 nych mistrzostw okręgu, ul. Miel 
I żyńskiego 16.

GIMNASTYKA AKROBATYCZ-
■ NA. Niedziela godz. 1# mi- 
1 strzostwa okręgu w akrobatyce 
< sportowej, sala AWF w Parku 
i Kasprzaka.
f KOSZYKÓWKA. Sobota godz.
■; 18, niedziela godz. 17 Warta 
. — Polonia Leszno, mecze męż- 
j, czyzn o mistrzostwo II ligi, sala 

Id przy ul. Saperskiej; niedziela
i, godz. 11 Lech II — ŁKS II, mecz 

; kobiet o wejście do II ligi, sala 
I® przy ul. Szamotulskiej; godz. 15.30 
| ” Olimpia — Śląsk II Wrocław, 
f mecz mężczyzn o wejście do II li- 
■| gi, sala przy ul. Świerczewskiego 

i j 25 a; godz. 17.30 Lech — Pogoń 
; o Szczecin, mecz mężczyzn o mi- 
ś strzestwo I ligi sala „Arena” przy

i ul. Wyspiańskiego 33.
I ń PIŁKA* NOŻNA. Sobota godz. 
Iły 17 Olimpia — Zagłębie Wałbrzych 
| ’■ mecz o mistrzostwo II ligi, boisko 

‘ 1 w Golęcinie; niedziela godz. 
i' 11 Lech — Polonia Bytom, mecz 

| f. o mistrzostwo I ligi, Stadion im. 
. j 22 Lipca; Grunwald — Dyskobolia 
; i Grodzisk, boisko przy ul. Promie 
I t nistej; Olimpia II — Budowlani, 
' k boisko w Golęcinie; Przemysław 

f — Polonia Piła, boisko przy ul.

it Pstrowskiego; godz. 13 Warta — 
; Wełna Rogoźno, stadion im. 22 
j Lipca; Lech II — Admira — Tele- 

; / tra, boisko na Dębcu, mecze o ml 
Jstrzostwo klasy okręgowej.

i ] PIŁKA RĘCZNA. Sobota 
, 4 godz. 14.30 Grunwald — Posnania, 

Xgodz. 16.30 SZS AZS — Energetyk, 
, /niedziela godz. 13 Energetyk 
ji <— Posnania, godz. 15 SZS AZS — 

ig j Grunwald, mecze eliminacyjne Pu
< charu Polski, sala przy ul. Nara- 

.i fmowickiej 2/6.
■ PŁYWANIE. Niedziela godz. 
j >15 ogólnopolskie zawody pływac- 
i' ’fkie, POSTiW przy ul. Chwiałkow 
: (skiego 34.
I g SIATKÓWKA. Sobota godz. 
' niedziela godz. 11 Budow- 
U frlani — Budowlani Toruń, mecze 

likcbiet o mistrzostwo II ligi, sala 
H ^Technikum Mechanicznego przy 
> Jul. Dzierżyńskiego 352; sobota 
'• t^odz. 17, niedziela godz. 10 
[MfPrzemysław — Energetyk, mecze 
i/ «kobiet o mistrzostwo ligi międzywo 
H ^ewódzkiej, sala X LO przy ul. 
Illwioślarskiej.
|'| : SZERMIERKA. Sobota godz.

;4 floret kobiet i mężczyzn, nie-
'1 z i e 1 a godz. 9 turniej drużyno­
wy w czterech broniach w ra­
nach międzynarodowego turnieju
: udziałem zawodników Cluj (Ru­

Ystad (Szwecja), salanu nia)
I ’O3TiW przy ul. Chwiałkowskie- 
l| f°-
I . RUGBY. Niedziela godz. 10
I, ('osnania — Mazovia Mińsk Mazo- 

ywiecki, mecz o mistrzostwo I ligi, 
IfKoiSko przy ul. Naramowickiej 
H V-

i WARCABY. Sobota godz. 10 
। Rozgrywki Poznańskiej Ligi w sa- 

IIK nr 116 Pałacu Kultury.
•'] J ZAPASY. Niedziela godz. 11 

। ‘Jurniej indywidualno - drużynowy 
I,! stylu wolnym, ośrodek Malta 

jrzy ul. Zamenhofa.
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rzy. Z pozostałych graczy kadry 
pierwszego zespołu nadal nie może 
być brany pod uwagę tylko Milew 
ski.

Nie dzielmy jednak skóry na 
niedźwiedziu. Polonia znana jest z 
psikusów, jakie potrafi płatać naj 
lepszym. Wiosną tego roku do­
świadczyli tego także m. in. lechi 
ci przegrywając w Poznaniu 0:2. Li 
cząc na sukces, trzeba więc parnię 
tać o sporych potencjalnych moż­
liwościach bytomian.

A oto zestaw pozostałych par: 
ROW Rybnik — Górnik, Ruch — 
Zagłębie, Stal Rzeszów — Legia, 
Szombierki — ŁKS, Śląsk — Po­
goń, GKS Tychy — Wisła, Widzew 
— Stal Mielec.

Na mecz Lech — Polonia można 
jeszcze dzisiaj w godz. 8—15 naby­
wać bilety w sekretariacie klubu, 
ul. Marchlewskiego 142. (ad)

Sukcesy Piguły
i szpadzistów AZS
Wczoraj rozpoczął się w Pozna­

niu międzynarodowy turniej szer­
mierczy z udziałem zawodników 
Cluj (Rumunia), Ystad (Szwecja) i 
reprezentacji naszego okręgu. 
Wśród szablistów na starcie stanę­
ło 17 Zawodników, w tym 3 ru­
muńskich. Z czołówki zabrakło J. 
Kosińskiego z Warty. Finałowe 
zmagania w tej broni były bardzo 
zacięte, o czym najlepiej świadczy 
fakt, że faworyt konkurencji T. 
Piguła z Zagłębia Konin nie zdo­
łał odnieść kompletu zwycięstw, 
ulegając Rumunowi Csiki 5:4. Po­
rażka ta nie odebrała jednak Pi- 

A gule zasłużonego zwycięstwa w za 
V wodach.

Ostateczna kolejność w szabli by 
ła następująca: 1. Piguła — 7 zw„ 2. 
Łuczak (Zagłębie) — 6 zw. 3. Csiki 
(Cluj) — 6 zw. 4 Bus (Cluj) — 5 
zw. 5. Cygan (Zagłębie) — 5 zw. 
■ Znacznie liczniej obsadzony był
turniej szpadzistów. Wśród 28 za­
wodników na starcie ujrzeliśmy 5 
Rumunów i 5 Szwedów. Goście spi 
sali się nie najlepiej, i w finało­
wych pojedynkach oglądaliśmy tyl 
ko 1 Szweda — Ljungberga. Brak 
w tym towarzystwie Rumunów 
jest swego rodzaju niespo­
dzianką. Podkreślić należy bar­
dzo dobrą postawę szermie­
rzy AZS-u, którzy doprowadzi­
li do ostatecznej rozgrywki aż 5 
swoich przedstawicieli. Oto końco­
we rezultaty turnieju w szpadzie: 
1. Szlandrowicz — 6 zw., 2. i 3 ex 
aequo Klimecki i Wiza — 4 zw., 
4. Nowakowski — 4 zw. (wszyscy 
AZS), 5. Kuncewicz (Warta) — 4 
zw. (wił)

Losowanie piłkarskiego 
pucharu UEFA

W zurichskim hotelu St. Gothard 
odbyło się w piątek losowanie par 
l,^ finału piłkarskiego Pucharu 
UEFA. Wśród 16 zespołów, które 
walczyć będą w III rundzie, są dwa 
polskie — Stal Mielec i Śląsk Wro­
cław. Los okazał się szczęśliwszy 
dla piłkarzy z Mielca, którzy 26 li 
stopada 1 10 grudnia zmierzą się z 
czechosłowackim zespołem Inter 
Bratysława. Trudniejszego rywala 
wylosował Śląsk Wrocław, który 
walczyć będzie z jedną z najlep­
szych drużyn angielskich — Li- 
verpool. Stal gra pierwszy mecz 
na wyjeżdzie, Śląsk — na włas­
nym boisku. (PAP)

PP w piłce ręcznej

Zwycięstwa
Grunwaldu i Posnanii
W hali Posnanii rozpoczął się 

wczoraj turniej eliminacyjny Pu­
charu Polski w piłce ręcznej z 
udziałem poznańskich drużyn I-li- 
gowego Grunwaldu oraz II-iigow- 
ców — SZS AZS, Energetyka i 
Po«nanii. Z tej czwórki dwa naj­
lepsze zespoły zakwalifikują się 
do drugiej rundy spotkań pucha­
rowych.

Turniej zainaugurowało spotka­
nie Energetyka z Grunwaldem, 
który wystąpił bez Dyboia, Roz- 
miarka, Kamińskiego i J. Kulecz­
ki. Zwyciężyli wojskowi 27:22 
(16:6). Mogli oni zadowolić swoich 
sympatyków tylko w I części me­
czu, kiedy przeprowadzali szybkie 
ataki zakończone celnymi strzała­
mi. Inna rzecz, że w tym okresie 
Energetyk grał wyjątkowo ane­
micznie. Po przerwie drugoligow- 
cy znacznie przyspieszyli swoje 
akcje,, grali „z zębem”, natomiast 
Grunwald jakby spasował. W re­
zultacie II część spotkania energe­
tycy wygrali różnicą 5 bramek.

Najwięcej goli zdobyli — dla 
Grunwaldu: Jarzyński — 7, Baśkie- 
wicz i Roesler po 5, a dla Energe­
tyka: Forysiak — V, Gorączniak — 
6 i Karczewski — 4.

W drugim wczorajszym spotka­
niu Posnania pokonała AZS 17:13 
(7:6). Bardziej wyrównany i grają­
cy wszechstronniej zespół gospoda 
rzy zwyciężył zasłużenie po nie­
zwykle zaciętych, a niejednokrot­
nie brutalnych zmaganiach.. Moż­
na mieć o to pretensje do sędziów.

Najlepsi strzelcy w Posnanii: 
Dyzma-n — 5, Kasperczak — 3, a w 
AZS-ie: A. Siekierski — 6, Ja- 
roch — 3. (y)

LISTOPAD
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Słońce: 6.47—16.0(

TEATRYr i
LALKI i AKTORA Scena Mar­

cinek — sob. g. 10 „Tygrysek”; 
niedz. g. 17 „Detektyw Ręka”, 
„Szalony Odkurzacz’’.

STARY RYNEK — niedz. g. 20 
„Światło i dźwięk”.

OPERA — sob. g. 19 „Doń Pas- 
quale”; niedz. g. 19 „Aida”.

MUZYCZNY — scb. i niedz. g. 19 
„Skiz”.
,Nie kłam kochanie”,

POLSKI — sob. i niedz. g. 19 
„Darz Bór”.

NOWY — sob. i niedz. g. 19

& KWA
KDF — scb. g. 10, 15.30, 19 — 

seanse zamknięte, niedz. g. 10, 
15.30, 19 „Blokada” cz. I i II 
(radź.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Kró 
lewna w oślej skórze” (fr. b.o.), 
g. 17, 20 „Anna Karenina” (radź. 
15 1.).

APOLLO — sob. i niedz. g. 10 
„Ja i mój pies’’ (radź, b.o.), sob. 
g. 12.30, 15 , 20, niedz. g. 12.30, 15, 
17.30, 20 „Yuriko— moja miłość” 
(radz.-ja<p. b.o.), sob. g. 17.30 — 
seans zamknięty.

ARENA — sob. g. 16 „Noce i 
dnie” cz. I i II (poi. 15 1.) — sean 
zamknięty.

BAŁTYK — g. 9.45. 12.30. 15.15, 
18, 20.30 „Noce i dnie’’ cz. I (poi. 
15 1.).

GONG — sob. g. 10, 12, 16, 18, 
20, niedz. g. 18, 20 „Iwan Wasil- 
jewicz zmienia zawód” (radź, b.o.), 
niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Czarodziej 
ski kwiat” (radź. b.o.).

GRUNWALD — niedz. g. 12 „Miś 
na dzikim zachodzie’’ (bajka), 
sob. i niedz. g. 17 „Brylantowa 
ręka” (radź, b.o.), g. 19.30 „Białe 
słońce pustyni” (radź. 15 1.).

GWIAZDA — sob. i niedz. g. 16, 
18 „Marianna #555” (radź. 15 1.), 
g. 20 „Viva Tepepa” (wł. 15 1.), 
niedz. g. 10, 12, 14 „Przygody żół­
tej walizeczki” (radź. b.o.).

KOSMOS — niedz. g. 11 „Wład­
ca gór” (radź, b.o.), sob. i niedz. 
g. 17.30 , 20 „Wujaszek Wania” 
(radź. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Winnetou 
wśród Sępów” (jug. b.o.), g. 18, 
20.15 „Charley Varrick’> (USA 18 
1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Se- 
murg — ptak szczęścia” (radź, 
b.o.), g. 17.30, 19.30 „Wołga, Woł­
ga” (radź, b.o.)

OLIMPIA — niedz. g. 10, 11
„Śniadanie na biwaku” (bajka), 
g. 12 „Lalka Agnieszki” (bajka), 
g. 13 — seans zamknięty.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Świadek 
zaginął” (radź. b.o.).

PANCERNIAK — niedz. g. 11.30 
„Słoń z indyjskiej dżungli” (radź, 
b.o.), sob., niedz. g. 17 „Minuta 
milczenia” (radź, b.o.), g. 19.30 „La 
birynt miłości” (radź. 15 1.).

RIALTO — sob. g. 16.45, niedz. 
g. 9, 16.45 „Noce i dnie” cz. I i II 
(poi. 15 1.), niedz. g. 14 — cz. I.

RUSAŁKA (Swarzędz) — sob. 
g. 15, 17, 19.30, niedz. g. 17, 19.30 
„Sugarland Expres«” (USA 15 1.), 
niedz. g. 15 „Pipi w krainie Taka 
Tuka” (szw. b.o.).

SCALA — g. 17, 19 „Wybacz i 
żegnaj” (radź. 15 1.).

WARTA — sob. g. 10, 12, 16, 
niedz. g. 10, 14, 16 „Król areny” 
(radź, b.o.), sob. g. 14, 18, 20, 
niedz. g. 18, 20 „Upadek czarnego 
konsula” (radź, b.o.), niedz. g. 12, 
13 „Jaszcze mnie popamiętasz” 
(radź. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
niedz. g. 14 „Uwaga czarny kot” 
(radź, b.o.), sob. i niedz. g. 16, 18 
„Bohater Dalekiego Wschodu” 
(radź. 15 1.).

WILDA — sob. g. 12.30 „Jak 
zdobyć prawo jazdy” (fr. 15 1.), 
g. 15 i niedz. g. 10, 12.30, 15 „No­
ce i dnie” cz. II (poi. 15 1.), sob. 
i niedz. g. 17.30 — seanse zamknię 
te — cz. I i II.

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16 
„Mania wielkości” (fr. b.o.), g. 
18.30 „Dzień Szakala” (ang. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 16 
„Worek prezentów” (poi. b.o.), 
sob. i niedz. g. 17, 19.15 „Aresztu­
ję cię przyjacielu” (ang. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wykopaliska Pompei”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—16.

g pygURY 1

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; okulis 
tyka — ul. Garbary 17; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Sklep Spożywczy nr 188 PHS 
ul. Dzierżyńskiego 146 pełni dyżur 
w niedzielę od godz. 9—15.

SOBOTA i NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja Polożn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych 1 z zakresu służby 
zdrowią. — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/108, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

g KOMEE&TY

AULA UAM — sob. g. 17 III 
koncert „Pro Sinfonika” I stopnia; 
g. 19.30 i niedz. g. 11 122 Koncert 
Poznański: dyrygent R. Czajkow­
ski, solistka — K. Danczowska 
(skrzypce), N. Larrabee (USA) — 
fortepian; niedz. g. 18 Nadzwy­
czajny koncert symfoniczny dla 
uczczenia VII Zjazdu PZPR — dy­
rygent R. Czajkowski. soliści: 
K. Danczowska (skrzynce), N. Lar­
rabee (USA) — fortepian.

SOBOTA — PROGRAM I: 7.40 
Propozycje do Listy Przebojów; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
W kręgu muz. instrument.; 9.05 
Dla kl. III i IV (wych. muzyczne) 
„Zaczarowany pawilon”; 9.25 Śpie­
wa A. Dąbrowski; 9.30 Moskwa z 
melodią i piosenką; 9.45 Gra Ork. 
PR i TV w Łodzi; 10.08 Stara i no­
wa muzyka wojskowa: 10.30 „Ko­
niec akcji Arka” fragm. 2 pow.; 
10.40 Jazz tradycyjny w Europie; 
11.05 Nie tylko dla kierowców; 
11.12 Z lubelskiej fonoteki; 11.30 
Konc. chopinowski z nagrań Ada­
ma Harasiewicza — zwycięzcy V 
Konkursu Chopinowskiego w 
1955 r.; 12.05 Jazz nowoczesny w Eu 
ropie; 13 Łowickie przyśpiewki; 
13.15 Trzy plusy dla urody; 13.30 
Katalog wydawniczy; 13.35 P. Czaj­
kowskiego: Suita z baletu „Dzia­
dek do orzechów”; 14 Sport to 
zdrowie: 14.05 ..Ze świata nauki i 
techniki”; 14.10 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 14.40 Spotkanie z piosen­
ką radziecką:. 15.10 Muzyka i poe­
zją — Poetycki konc. życzeń: 16.06 
U przyjaciół; 16.11 Radiowa kroni­
ka muzyczna; 16.30 Felieton lite­
racki; 16.40 Podróże muzyczne po 
kraju; 17 Studio Młodych — Radio 
kurier — magazyn; 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców: 18.30 Przeboje non stop; 
19.15 Parada polskiej piosenki; 
20.05 Program z dywanikiem; 21.10 
Piosenki radzieckie w Sopocie; 
21.48 Na organach gra K. Sadow­
ski: 22.20 Śpiewają ..Skaldowie”; 
22.30 Sobotnia dyskoteka; 23.05 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.10 So 
botnia dyskoteka.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2. 3. 4, 5. 
6. 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.35 Aud. public.; 
8.35 Sprawy codzienne; 9 Konc. 
Chóru PR i TV We Wrocławiu — 
Chór PR i TV pod dyr. E. Kajda- 
sza; 9.20 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 9.30 A. Bo­
rodin: II kwartet smyczkowy 
D-dur; 10 Teatr PR — „Los czło­
wieka”: 11 Dla kl. VII (historia) 
„Dyktator narodu”; 11.35 Uniwer­
sytet dla rodziców; 11.40 Od Tatr 
do Bałtyku; 11.45 „Polska Ewa 75”; 
12.05 „Bliżej jesieni” — fragm- 
pow. E. Paukszty; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy; 13 Dla szkół 
średnich cykl. „Rodzina”; 13.20 A. 
Roussel: Sinfonietta na orkiestrę 
smyczkową — Zespół Smyczkowy 
„I Musici”; 13.35 „Rozmowy z pro­
fesorem Daleczko” fragm. ksiażk. 
A. Kamieńskiej; 14 Wiecej. lepiej, 
taniej; 14.15 Rep. literacki pt. „Hi­
storie prawdziwe o dwóch dro­
gach”; 14.35 Muzyką polskiego re­
nesansu — Mikołaj z Krakowa: 15 
Program dla dz.iewcząt i chłop­
ców; 15.40 Śpiewają rosyjskie chó­
ry ludowe; 15.50 Przegląd czaso­
pism regionalnych; 16 „Czata” — 
magazyn wojskowy; 17.25 „Listy 
spod lipy” felieton; 17.40 Publicy­
styka zagraniczna; 17.50 Radioex- 
press; 18.05 ..Grająca szafa”; 18.40 
„Radiolatarnia” — czyli przewod­
nik — popul.-nauk. — Najnowsze 
odkrycia, teoria i praktyka; 19 
W. A. Mozart: IV Konc. G-dur na 
klawesyn i ork.; 19.15 Język fran­
cuski; 19.30 ..Matysiakowie’*: 20 
Barok dla wszystkich; 20.30 Notat­
nik kulturalny: 20.40 Recital orga­
nowy; 21 Wesoły kramik: 21.15 Mi­
li Bałakirjew: Uwertura koncerto­
wa na temat marsza hiszpańskie­
go; 2i.5O D. Szostakowicz: Sonata; 
22.30 Czym diabeł nie żartuje? — 
aud. satyryczna: 23 C. Franek: 
Fragmenty poematu „Psych'1”; 
23.35 Co słychać w świecie — Ze­
spół Dizzy Gillespiego.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 6.30,
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

UWAGA: Program własny na 
UKF 69,74 MHz: IG.15 Program ste­
reofoniczny; 19 Ogólnop. program 
Stereofoniczny.

PROGRAM III; 7.05 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Twierdza” — ode. 
5 pow.; 9.10 Gwiazdy radzieckiej 
piosenki — M. Pachomienko; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 Interradio — ma­
gazyn muzyczny; 10.25 Śpiewa G. 
Brassens; 10.30 Jazz lat 20 — Bix 
Beiderbecke; 10.50 „Cała jaskra- 
wość” — 5 ode. pow.; 11 Przeboje 
z Paryża; 11.20 Życie rodzinne — 
magazyn; 11.50 Jazz lat 20 — King 
Oliver; 12.25 Za kierwonicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.45 J. Kru 
szewski — przed pół wiekiem w 
stolicy; 14 Małą antologia muzyki 
rosyjskiej; 14.25 Kwartet R. Kruzy 
w Filharmonii Narodowej; 14.35 
Opera qui pro quo; 14.45 
Mikrorecital zespołu I.os Incas; 
15.10 Piosenki z różnych obrotów; 
15.30 60 minut na godzinę; 16.30 Pro 
simy częściej — B. Krafftówna i W. 
Gołaś; 16.45 Nasz rok 75; 17.05
„Twierdza” — 6 ode. pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Studio nad 
Łódką — magazyn; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkeh; 
18.45 Powracający temat — Su­
zanne; 19.15 Książka tygodnia; 19.35 
Zapraszamy do Trójki (m. in. 
słuch. Marii Czubaszek pt. „Tylko 
się nie denerwuj”); 21.50 Onera ty- 
godńia: Wano Muradeli „Paździer 
nik”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Arno Babadżanian: 22.15 
Pow. w wyd. dźw. „Cichy Don” — 
ode. 12; 22.45 „Sreb/zysty ptak le­
ci ku słońcu” — gra Terrie Ryp- 
del; 23 Ballady z wielu stron — 
wiersze poetów radź.: 23.05 Wie­
czorne spotkanie z Ż. Biczewswą; 
23.58 Na dobranoc gra Jacety Miku 
ła.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, I, 10.30, 
12.05. 15, 17, 19.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I; 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 8.15 
Przeboje sprzed lat; 9.15 Magazyn 
Wojskowy; 10.05 Temat w 3 wer­
sjach — tin roof i blues; 10.25 Lista 
przebojów; 11 Dla dzieci młodszych 
„Dzikie łabędzie” słuch.; 11.29 Na­

granie z Festiwali Piosenki Ra­
dzieckiej — Zielona Góra 74 i 75; 
12.05 „W samo południe”; 12.35 
Konc. niedzielny muz. słowiań­
skiej; 10 Wizerunki ludzi myślą­
cych; 13.30 Graj gracyku — wybie­
ramy najlepsze kapele i zespoły 
ludowe; 14 Recital z pauzą — Sier­
giej Zacharów; 14.10 Tygodniowy 
przegląd prasy; 14.20 Recital z pau­
zą — S. Zacharów; 14.30 W Jezio­
ranach; 15 Konc. życzeń: 16.06 
„Wielka trójka” — słuch, ez. VI; 
16.51 Gwiazdy jazzu; 17.15 Niedziel­
ne spotkanie Studia Młodych: 18Ą8 
Trzy raz.y „R” — Radiowa Rewia 
Rozrywkowa; 18.53 Dobranocka; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20.05 
Dyskusja na tematy międzynar.; 
20.20 Teatr nie tylko zawodowy; 
21.05 Gwiazdy radzieckich estrad; 
21.30 Radiovariete 145: 22.30 Rewia 
piosenek; 23.05 Ogólnop. wiadom. 
sport.; 23.20 Tańczymy do północy.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2. 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach nr 286; 8.25 „Zawsze w 
niedzielę” — felieton; 8.35 Public, 
międzynar.; 10 Wielkopolska nie­
dziela; 12.05 Felieton muz. J. Wal­
dorffa; 12.35 Czy znasz te zagadkę: 
13 Sprawozd. z meczu piłkarskiego 
„Lech” Poznań — „Polonia” By­
tom: 14 Podwieczorek prz.y mikro­
fonie Nr 419; 15.30 Dla młodzieży 
„Osiem centymetrów” — słuch.; 16 
„Popołudnie z piosenką”; 16.10 
Dom, rodzinny dom”; 16.30 Konc. 
chopinowski z nagrań Lwa Oborina 
— zwycięzcy I Konkursu Chopi­
nowskiego w 1927 roku; 17.02 „Pół 
ka z książkami” — reportaż; 17.30 
Parnasik; 18.35 Felieton aktualny; 
18.45 Kabarecik reklamowy; 19 
Teatr PR — Autorzy naszych słu­
chowisk: 20.20 Dama Kameliowa — 
cz. 2 konfrontacje literacko-cpero- 
we: 21 Wojsko, strategia, obron­
ność; 21.15 Piosenki żołnierskie; 
21.50 Wariacje symfoniczne: 22 Pozn. 
wiadom. sport.: 22.10 Śpiewa Po­
znański Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego: 22.30 T isfv z +ea 
trów Nr 113; 23 E. Mrowiński dyr. 
Ork. Filharmonii Leningradzkiej; 
23.35 Utwory klawesynowe kompo­
zytorów 16 i 17 w. gra B. Berman.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.38, 7.30, 
8.30. 12.39. 18.39. 21.30. 23.30.

PROGRAM WŁASNY NA UKF 
69.74 MHz: 18.39 Ogólnop. program 
stereof.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchajmy 
jeszcze raz — magazyn słowno-mu­
zyczny; 8.35 Co kto lubi: 9 „Twier 
dza” — pow.; 9.10 Dzieci śpiewają 
przeboje: 9.30 Gdy się mówi A... 
aud. publ.; 9.50 Grające listy; 18.15 
Ilustrowany Magazyn Autorów; 
11.15 Wielkie recitale — Gidon Kre 
mer; 12.C5 „Niebieski krzyż” — dys 
knsje nad serialem; 12.30 Muzycz­
ne premiery Pr. ITT; 13 Sztuka in- 
strumentacji — Michel Legrand: 
13.15 Przeboje z nowych płyt; 14.05 
Peryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Sztuka instrumentacji 
— Wojciech Karolak: 14.45 Za kie­
rownicą; 15.10 Piosenki a la carte: 
15.30 Sztuka instrumentacji — Bnrt 
Bacharach; 15.50 Zapraszamy do 
studia; 16.15 Jesień w Poczdamie 
— reportaż: 16.45 Sztuka instrumen 
tacii — Quincv Jones: 17.05 „Twi®: 
dza” — powieść; 17.15 Antologia 
piosenki frrnc.; 17.40 Coś w tym 
jest — o filmach rozmawiają A. 
Szymańska i Z. Kałużyński; 17.55 
Mini-max — ez.yli minimum słów, 
maksimum muzvki: 18.30 „Łań­
cuch” — słuch.: 18.55 Sztuka jnstrn 
men tac ii — The Beatles; 19.20 
„Przeciwwaga” — gra The Heikki 
Sarmanto Quintet; 19.35 Muz. poez 
ta UKF; 20 Na przyczółku — ga­
węda; 20.10 Konc. ferrtep. Mozarta 
gra i prowadzi Paul Badura Sko­
da: 20.50 Przedstawiamy E. Liezner 
skiego: 21 „Majakowski. Błok i Je 
sienin”: 21.20 Wariaeje w stylu 
soul; 21.50 Operą tygodnia — Vano

Nowości przemysłu

Co można zrobić z drobiu
Na pokazie w restauracji 

„Słonecznej”, Poznańskie Za­
kłady Drobiarskie zaprezento­
wały przedstawicielom gastro­
nomii kolejne nowości przemy 

’słu drobiarskiego. Przychylną 
ocenę zyskały kotleciki holen­
derskie, kiełbaski leszczyńskie, 
klopsiki flamandzkie i kotle­
ciki holenderskie pikantne. Na 
leży się zatem spodziewać, że 
jeszcze w bieżącym kwartale

Uwaga uczestnicy
konkursu PCK 

i Polskiego Radia
Jak pisaliśmy (patrz „Głos” z 4 

bm.), staraniem Zarządu Woje­
wódzkiego PCK oraz rozgłośni Pol 
skiego Radia i Komendy Woje­
wódzkiej MO, trwa radiowy kon­
kurs na temat profilaktyki wy­
padków drogowych. Tym razem 
przebiega on pod hasłem: „Star­
szy człowiek na drodze”.

Wszystkim chętnym do udziału 
w konkursie (cenne nagrody rze­
czowe funduje PCK) przypomina 
my, że audycje konkursowe będą 
nadawane w radioexpressie jeszcze 
10 i 11 bm. Dla ułatwienia zaś 
uczestnictwa hodajemy pytania, 
na które trzeba odpowiedzieć 
do 11 hm. pod adresem: Rozgłoś­
nia Polskiego Radia, 60-711 Poznań, 
ul. Strusia 10: i

1. Czy coś się robi w zakresie 
zapobiegania wypadkom drogo­
wym jeśli chodzi o uchronienie 
przed nimi ludzi starszych?

2. Jakie znasz właściwości psy­
chofizyczne ludzi starszych, pre- 
dysponującć ich dof ulegania wy­
padkom?

3. Pod jakim hasłem szkolne ko 
ła PCK pracują w ro-ku szkolnym 
1975,76 w zakresie zapobiegania 
wypadkom ulicznym ludzi star­
szych?

Na kopercie zawierającej odpo­
wiedzi należy dopisać: „konkurs 
a rogowy”. Życzymy wygranych.

(e-o)

Muradeli ’,Pażdzieniik„.
Gwiazda siedmiu wieczorń^’ 
no Babadzanian; 22.15 Ucin 
nu małżeńskiego” — wień,- y «( 
gi; 22.30 Nową płyta dtfi.
aziak; 23 Ballady z wiciu J1 
wiersze poetów radzi^cki-^ r°n - 
Sztuka instrumentacji 23‘; 
ski - Ravel; 23.50 Spiewa’u?or?. 
Prus. wa Łucjd
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MUZFUM ADAMA MICRu, I 
CZA (Smiełów k/Jarocinai 
10—16 1 - g.

ARCHEOLOGICZNE (U1 w 
771 - codziennie g. 10—ig odll!

HISTORII m POZNANIA 
Rynek) - ..Rozwój Poznania® I 
okresie XXX-lecia PRL" _a * 
dziennie g. 10—15 środv i ~ni^ 
g. 12—18 soboty i dni przedS1'1 i 
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBO-ran 1 
CZEGO - codziennie g I 
niedz. i św g, 10—16 ..Rozwói JM 
gu Cottbus 1945—1975” (d0 jn

instrumfntOw MUZvJ ' 
NYCH (St. Rynek 45) _ e » 
niedz. i św. g. 10—15. ' ~U'1

MUZFUM NARODOWE _ e . 
18, niedz. g. 10—15 _ (Galeria J l 
larstwa nolskiego — nieczynni 
od 14. XI „Romantycy i p^yn 
wiści ’. i

PRZYRODNICZE (Swiercze^w. • 
go 10) — codziennie g. 10—15 J I 
da g. 10—16.

ROLNICTWA (Szreniawa) _ 
dziennie g. 10—17. niedz. i św 
g. 11-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — 
stawa waz gołuchowskich" _ i 
g. 9—15. Don. i śr. g. 12—18. niedz 
i św. g 10—15 sob 1 dni nrzedśw i 
zamknięte (do odwołania nie^ I 
czynnel.

MUZEUM WTET.KOPOi.SKTEGO I 
PARKU NARODOWEGO (Pusz- 
czykowo. W czasowa 11 _ codzien­
nie g. 10—15. niedz i św. g. io-if

WIELKOPOLSKIE MUZŁV« 
WOJSKOWE (St. Rynek) - i 
9—IR. niedz. i św. g 10—15

MUZEUM WYZWOLENIA y 
POZNANIA (na Cytadeli) _ j 
9—16. niedz. i św. g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE - 
z powodu remontu do odwołania 
nieczynne.

MUZEUM W ROGALINIE - 1 
10—18 (Galerie malarstwa nie­
czynna! do 30. XI zamknięte.

MUZEUM — PRACOWNIA LI- 
TERACKA A. FIEDLERA - v 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13. piątki s. 15-1!. 
(Wycieczki grunowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel. Puszczyko- I 
wo 190).

MUZEUM W KORNIKU - co­
dziennie g. 9—14. sob. g. 9—13.

KLUB MPiK (Rataiczaka 39) - 
Karl Anderson ..Malarstwo” - g. 
10—2n. niedz. i św. — g. 12—18.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) - 
Wystawa grafiki — Frich Brauet 
(Austria) (do 14. XT): Wystawa tka 
niny — PAM DF.KRMA-STOTN 
(Holandia) — 'do 16. XI) - g. 11- 
18, niedz. i św. 10—15. Od 3 do 
23. XI — I Wystawa Prac Klubu 
Młodych Plastyków.

TMMP (Stary Rynek 10) - Gra 
fika obozowa b. jeńca wotennego 
Oflagu lic — Woldenberg Zrernun 
ta Paz.dy — g. 10—13 i 16-19 (do 
27. xn.

wyroby te zostaną ujęte w M; 
dziennych jadłospisach niekto 
rych zakładów gastronomicz­
nych.

W I kwartale przyszłego ro­
ku pierwsze ich dostawy otny 
ma handel, przygotowywane 
są obecnie opakowania z folę. 
Zadbano również o informacje 
dotyczące sposobów przyrzą­
dzania i podawania tych wyro 
bów, przeznaczone dla klien­
tów. Zostały one już wydru® 
wane i będzie można je otuy 
mać w sklepach bezpośrednio 
przy zakupie każdej z nowości 
przemysłu drobiarskiego. (P1-1

Biała niedziela lekarzy 
specjalistów

Zespół Wojewódzkich Po­
chodni Specjalistycznych Pr- 
ul. Słowackiego w P°zna. 
ogłasza 9 listopada „białą nl 
dzielę” jako czyn PaJ^po 
przed VII Zjazdem P" . 
Wszystkie poradnie specJa _ 
tyczne będą przyjmowały 
cjentów ze skierowaniami^ 
lekarzy rejonowych z 
nia i województwa w S 
8.30—12. (gra)

informuje^ 
9 bm.: • godz. 8 _ — zb^asie 

uczestników wycieczki na 
Roguszyn — Książ na Dwor^ „ 
chodnim PKP; • godz- 
zbiórka uczestników nied y 
przechadzki po 
wejściu na cmentarz w spo{ 
Sw. Wojciecha; • godz. I9 *7 w 
kanie z Teresą Zarzeczans^ 
klubie studenckim „Agor ' 
Zamenhofa, DS 9. . fo-
• Poznańskie Towarzyst 

tograficzne organizuje ja
początkujących. 
lon ptf, ul. paderewsi«e» 
godz. 10—19.GLOS - 8/9 XI 1975



“praca & Nauka
aklad lakierniczy przyj czeladnika i uczniów
fcznań, ul. Więzowska 12 
(IkbieC).__________ 23465g
gospodarstwo rolne za trudni kobietę i mężczyzJ 

z pełnym utrzyj 
nim. Matysiak, Poznaj 
uL starołęcka 184. 2947^
tciennicę do krawi^Z~~ 
damskiego przyjmę, ch ,d 
aje z prowincji, dam za 
mieszkanie. Oferty p 
a", Grunwaldzka 19 d,_ 3

poszukujem- dochodząc^ 
^ekunki do ^-letniego 
dziecka. godz. 7—15. Ze>„ 
sienią: Szczepana 4 m iin17. 2^

iczniów lub d0 przv 
cienia oraz cukiernika może ryć rencista (doryZ 

no) zatrudnię. Nad_2ggy

ranią do opieki n^d~^lT 
ckiem, przyjmę. Możl * 
WSĆ zamieszkania, pi 
znań, Podkom orska •? ~

Grunwald.
[Iflftromontera i pomoc- 
tiiów przyjmę. Poznań.

Brzozowa 13 m. 5.
_____________ 29464g

Cukiernik, dobry facho­
wiec, na bardzo dobrych 
warunkach potrzebny o- 
raZ uczeń cukierniczy. 
Oferty - „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 29544g.
przyjmę tokarza lub ślu­
sarza — praca stała. Po- 
aań, ul. Sosnowa 34.

2955’g

potrzebna pomoc domo­
we wołyńska 40. 29554g
Malarzy przyjmę także na 
pól etatu oraz uczniów. 
Marchlewskiego 58 m. 9. 
godz. 16—19.________ 29563g
Potrzebny dozorca docho 
dzący. Administracja do­
mu: Jarochowskiego 26 
m, 3, godz. 14—16. 29580g

Zakład Techniki Biurowe) „P r e d o m ■ 0 r g“ w Poznaniu g
informuje,

że w dniach od 10 XI 1975 do 15 XI 1975 g 
w godzinach od 9—15 odbędzie się g

w pomieszczeniach Oddziału ZTB „Fredom ■ Org“ w Kaliszu, ul. Babina 6/7 © 

Wystawa połączona z pokazami zastosowania I 
elektronicznych maszyn księgujące fakturujących i 
FELIX FC 15 i FELIX FC 30 | 

wraz z wystawą oraz sprzedażą środków organizacyjno- & 

technicznych (wyposażenie biur). Sprzedaż na miejscu.

W czasie trwania wystawy udzielane będą również 

informacje o obsłudze technicznej maszyn prowadzonej X
przez OUT ZTB „P R E D 0 M - 0 R G“ w Kaliszu. 1

5990-K1

Naczelna Organizacja Techniczna 
Ośrodek Doskonalenia Kadr SIMP

ORGANIZUJE

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
NA WYŻSZE

UCZELNIE TECHNICZNE
Zgłoszenia prosimy kierować do Sekreta­
riatu Ośrodka w Poznaniu, ul. Stalingradz- 
ka 5/9, Dom Technika, pokój 218, telefon 
517-72, w. 69 — codziennie od 9 do 15.30, 

w soboty do 13.
5795-K1

WIELKOPOLSKO - LUBUSKIE 
Zakłady Przemysłu Cukierniczego 

„GOPLANA” 
w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 11 

WYDZIERŻAWIĄ wzgl. ZAKUPIĄ

BUDYNEK - LOKAL 
o pow. 100 — 400 m2 

na cele biurowe.

Oferty prosimy składać w Dziale Admini­
stracyjno-Gospodarczym pod wyżej 

podanym adresem.
5955-K1

Palacz do ogrodnictwa — 
potrzebny. Luboń 3, ulica 
Czerwonej Armii 66.

29589g
Palacz c. o., przyjmie pra 
cę w zakładzie prywat­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29592g
Pannę do lat 25, przyjmę 
zaraz do lekkiej pracy 
fizycznej w wytwórni ko 
smetycznej. Poznań, Koś­
ciuszki 84 m. 10 (sutere­
na). Zgłoszenia od 9—14.

Potrzebna pomoc domo­
wa. Bardzo dobre warun­
ki. Grunwald, ul. Podsto 
lińska 11, boczna od Mar 
Szatkowskiej. Zgłoszenia 
od godz. 18. 29626g
Panie umiejące szyć szyb 
ko i dokładnie spodenki 
gimnastyczne — natych­
miast potrzebne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28703g.

Przyjmę ogrodnika z prak 
tyką i gotóvrką do upra­
wy róż i warzyw jako 
wspólnika. Posiadam zie­
mię przy mieście. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29686g.

Czeladnika 1 ucznia kra­
wieckiego, przyjmę zaraz. 
Poznań, Wielka 27 — Chra 
pan. - 29697g
Opiekunka do dziecka w 
rodzinie lekarskiej — po­
trzebna. Osiedle Piastow­
skie 2 m. 10. 28761g
Opiekunka do dziecka 1,5- 
rocznego, potrzebna. Po­
znań, Świerczewskiego 26 
m. 1. 29229g

Ślusarz, pracownik do 
warsztatu, potrzebni. O- 
rzechowa 2 (autobusem 
110 z placu Wielkopolskie 
go).28672g
Do szycia krawatów, po­
trzebne wykwalifikowa­
ne. Barbara Dembek, Os. 
Oświecenia 93 m. 10.

26536g
Potrzebna pani uczciwa, 
do rocznego dziecka, do­
chodząca. Poznań. Ostro- 
roga 13 m. 3, po godz. 17. 

29079g
Potrzebna pani do sprzą­
tania 1 raz w tygodniu 
(godziny pracy do uzgod­
nienia). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29237g

Samodzielna pomoc domo 
wa, potrzebna. Sczaniec- 
kiej 4 m. 15 . 29270g
Pracownia zatrudni panie 
umiejące szyć kostiumy 
kąpielowe. Praca stała. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29238g.
Ogrodnika energicznego 
do samodzielnego prowa­
dzenia ogrodnictwa szklar 
niowego, w małym mieś­
cie, natychmiast przyj­
mę. Wynagrodzenie wyso 
kie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29240g.

We wtorek „Marcina11

Fryzjerka potrzebna za­
raz lub później. Wroniec- 
ka 10. 29292g

Gosposię do samodzielne­
go prowadzenia domu jed 
norodzinnego — zatrud­
nię. Wysokie wynagrodzę 
nie. Wiosenna 31 (Jeżyce). 
__________ 29296g 
Ślusarz - spawacz, potrze 
bny. Poznań, Jeżycka 44. 

2973»g
Repasarce oddam pracę w 
dom. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29802g

FEDERACJA SOCJALISTYCZNYCH ZWIĄZKÓW S 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ g

Komenda Ochotniczego Hufca Pracy 47-11
pracującego na rzecz Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych we Wrocławiu, ul. Borowska 1/3 <

OGŁASZA 1
NABÓR MŁODZIEŻY MĘSKIEJ f
— w wieku od 17 do 24 lat nie pracującej i nie uczącej się

do 2-letniego Stacjonarnego Hufca Pracy, 55
— junacy w czasie przebywania w hufcu odbywają służbę 
wojskową w systemie samoobrony. jS
Warunki przyjęcia : 5*"
— ukończone 17 lat, 
— dobry stan zdrowia, 
— ukończone minimum 6 klas szkoły podstawowej. ag* 
Przy zgłaszaniu należy dostarczyć następujące dokumenty: 
— metrykę urodzenia, poświadczoną na odwrocie o stałym

miejscu zamieszkania lub dowód osobisty,
~~ świadectwo ukończenia ostatniej klasy szkoły podsta- 

wowej,
~~ podanie, 
~ życiorys, 

zezwolenie rodziców, poświadczone przez Urząd Gminy
*ub Miasta dla młodzieży do lat 18- ag
Zakład zapewnia kandydatowi: Se*
~~ zakwaterowanie bezpłatne oraz wyżywienie za częścio-

wą odpłatnością, Sg
~~ ukończenie szkoły podstawowej, 
—■ ukończenie studium zawodowego w zawodzie:

— montera instalacji zewnętrznych sieci komun.,
— cieśli - zbrojarza,
— umundurowanie organizacyjne, 5*
— świadczenia socjalno - kulturalne, rg*
— wynagrodzenie zgodnie z obowiązującymi przepisami,

Po zakończeniu hufca przedsiębiorstwo zapewnia pracę na g* 
terenie m. Wrocławia oraz pomoc finansową w uzyskaniu 
mieszkania spółdzielczego. $*
V W A G A : S

Przed wyjazdem należy zabrać ze sobą kwotę około 200 zł 
na wyżywienie w okresie załatwiania badań lekarskich. Są-* 
. Podania przyjmuje i prowadzi zapisy z upoważnienia Wo- 
3ewódzkiej Komendy OHP, Dział Spraw Pracowniczych Ko- 
munalnego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych, Wrocław, 
U1- Borowska 1/3, kod 50-529, telefon 340-01.
K°LEGO! §

NIE ZWLEKAJ — PRZYJEŻDŻAJ NATYCHMIAST.
2500-K2 SgS

Rogale marcińskie
świeże,

smaczne, 
tradycyjne

do nabycia
w poznańskich kawiarniach.

5947-K1

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Ko 
narzewo k. Poznania, 
Szkolna 15. 29337g

Krawcowa do szycia spo­
dni, na stałe potrzebna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29780g.

Studenci Politechniki, IV 
ro-ku, udzielają korepety­
cji (matematyka, fizyka). 
Tel. 616-86. 29745g
Przyjmę opiekunkę do ro­
cznego dziecka. Poznań, 
Palacza 27 m. 2, po godz. 
16.29347g
Przyjmę opiekunkę (ren­
cistkę) do starszej pani. 
Możliwość zamieszkania. 
Oferty — .JPrasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29747g.

Ogrodnika samotnego — 
przyjmę do pracy. Miesz­
kanie na miejscu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29310g.

Studentka V roku, udzie­
la korepetycji matematy 
ki, fizyki, chemii, angiel 
skiego. Jabłońska, tel. 
406-53. 29476g

Pracownicy do prywatne 
go pensjonatu w Szklar­
skiej Porębie — domator 
ki, samotnej, uczciwej — 
poszukuję. Wymagane 
świadectwo zdrowia. Wa 
runki dobre. Poważne o- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 39327g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

28268g

Korepetycje — matema­
tyka, udzielają studenci 
Politechniki. Golimowski, 
po godz. 16, tel. 67-91-22.

29534g

Udzielam korepetycji z ję 
zyka francuskiego. Tele­
fon 33-22-06, Halina Rybar 
czyk. 29748g
Studenci udzielają kore­
petycji matematyki, fizy 
ki, biologii, chemii, nie­
mieckiego. Tel. 32-02-67 —
Mossor. 28875g

Francuz lektor, udziela 
konwersacji francuskiego, 
niemieckiego. Bożeny 26a. 

29352g

0 Sprzedaż

Pracownicy poszukiwani

ABSOLWENTKĘ TECHNIKUM EKONOMICZ­
NEGO — ze znajomością maszynopisania —• 
zatrudni

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa - Książka - Ruch”.

Zgłoszenia w Sekcji Kadr Wydawnictwa Po- , 
znań, ul. Grunwaldzka 19, pokój 16

128-B , 
--------------------------------------------------- ---------- ;|

Przetargi

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych 
„Stomil” w Poznaniu, ul. Starołęcka nr 18 —r 
ogłaszają > ■

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie remontu częściowo z mate­
riałów zleceniodawcy, 7 pomieszczeń sani­
tarnych na terenie zakładu.
Remont polegać będzie między innymi na:
— położeniu płytek ściennych, 
— położeniu płytek podłogowych, 
— wymianie misek ustępowych, 
— wymianie sedesów, 
— wymianie armatury, 
— malowaniu ścian i sufitów itp.
Termin wykonania:
— 3 pomieszczeń do dnia 31. 12. br.
— 4 pomieszczeń do dnia 31. 3. 1976 r.

Bliższych informacji jak również ślepe kosz­
torysy otrzymać można w Dziale Mechanlczno- 
Energetycznym — tel. 78-73-25.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielnie pracy oraz pry- •: 
watne przedsiębiorstwa koncesjonowane.

Oferty w zalakowanych kopertach z dopisem 
„Przetarg na remont pomieszczeń sanitarnych” ' 
— należy kierować pod adresem jw. w termi­
nie do dnia 20. 11. br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
21- 11. br. o godz. 9 w gmachu biurowca, I pię­
tro, pokój 109.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta oraz unieważnienie przetargu bez poda­
nia przyczyn. 5903-K1 1

Sprzedam meble ciemne. 
Ul. Arciszewskiego 23 m. 
61, od godz. 16. 29213g
Podkładki róż 3.000 szt. — 
sprzedam. Tel. 530-93, od 
15. 29031g
Jadalnię w bardzo dob­
rym stanie, spiesznie 
sprzedam. Tel. 78-07-92, 
po 18. 29732g

UWAGA KIEROWCY
Przedsiębiorstwo

Obrotu Produktami Naftowymi 
„CPN” w Poznaniu

zawiadamia, że z dniem 5. XI. 1975 r. wznowiła 
działalność handlową, po generalnej przebudowie

Stacja benzynowa nr 65 
w Poznaniu przy ul. Wiejskiej (Główna) 

czynna w dni powszednie od godz. 6—22 
w niedziele i święta — od godz. 7—15

POLECAMY
PEŁEN ASORTYMENT PALIW, OLEJÓW 
i SMARÓW ORAZ SZEROKI WACHLARZ 

AKCESORIÓW SAMOCHODOWYCH.

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po­
znaniu, przy ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza 
— I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż 1 samochodu osobowego mark 
„Warszawa” typ 224.
Cena wywoławcza — 27.600 zł.

— II PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż 2 samochodów ciężarowych 
marki „Star” typ A-25.
Cena wywoławcza — 30.000 zł.
2 samochodów ciężarowych marki „Star* 
typ W-25.
Cena wywoławcza — 30.000 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior- : 
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne. J

Przetarg odbędzie się dnia 25 listopada 197.' 
roku o godz. 10 na terenie bazy MPT przy ul 
Wilczak 20.

Przystępujący do przetargu zobowiązani s? 
do wpłacenia wyłącznie w kasie MPT przy ul ' 
Wilczak 20, wadium w wysokości 10 proc, cen.’ ■ 
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze i 
targu w godz. od 11—13.

Samochody ciężarowe marki „Star” ogląda 1 j 
można w dniach 22—24 listopada 1975 r. w go । 
dżinach od 10—12 na terenie bazy przy ulic; ■ ! 
Wilczak 20, natomiast samochód osobowy m-k 1 
„Warszawa” oglądać można w dniach i godź i 
jw- na terenie przedsiębiorstwa przy ul. Dą j 
browskiego 29.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie 
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

5913-K
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Kupno @ Sprzedaż
Kożuch damski, w dob­
rym gatunku kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29728g.
Bony PeKaO kupię. Tel. 
562-73 lub 67-23-46 . 29752g
Kupię maszynę kuśnier­
ską nową lub używaną 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29707g.
Kupię gilotynę do blachy 
2 mm. Dąbrowskiego 196a, 
kod. 60-594 Poznań, tel. 
442-94, 29585g
Kożuch damski sprzedam. 
Tel. 457-08. 29728g
Kupię pozostałości mate­
riałów budowlanych oraz 
kompresor do lakierowa­
nia. Wengerek, Gniezno, 
Chrobrego 43. 29612g
Akordeon niemiecki lub 
włoski kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29619g.
Kupię duży prostownik 
do ładowania akumulato­
rów. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29633g.
Bony PeKaO 
Tel. 33-19-72.

kupię.
29650g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29372g.
Kupię bony PeKaO. Tel.
467-01. 29373g
Kupię kominek, najchęt­
niej marmurowy oraz pia 
nino, komplet mebli anty 
cznych gabinetowych, du­
żą lampę wiszącą. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29400g.
Japoński telewizor kolo­
rowy „Sony” kupię. Tel. 
604-01. 29407g
Kupię ogródek działko­
wy. Oferty „Prasa”, Grun 
Waldzka 19 dla 294 22g.

Bony PeKaO 
Tel. 647-09.

kupię. 
29497g

Kupię taksometr. Telefon
67-58-02. 29513g
Bony PeKaO
Tel. 520-63.

kupię.
29080g

Kupię bony PeKaO. Tel.
41-82-90. 29242g

©

©

Narty dziecięce

©

Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Papierniczymi
i Sportowymi w Poznaniu

NA NADCHODZĄCY SEZON ZIMOWY POLECA W SKLEPACH BRANŻY 
SPORTOWEJ NA TERENIE M. POZNANIA I WOJ. KALISKIEGO

KONIŃSKIEGO
PILSKIEGO
POZNAŃSKIEGO

Buty do jazdy figurowej na łyżwach 
męskie, damskie, młodzieżowe i dziecięce

Buty hokejowe męskie i młodzieżowe z łyżwami

Botki po jeździe na nartach 750—900 zł

Buty narciarskie krajowe jak również z importu

Buty narciarskie montowane z elementów 
włoskich

Narty młodzieżowe produkcji krajowej 
i z importu
Narty dla dorosłych :
— biegowe, krajowe i z importu, 
— zjazdowe, metalowe i epoksydowe, 
— narty „Mini” dla początkujących

— w cenie 700,— zł.

Nartosanki importowane z ZSRR 
— w cenie 1.250,— zł.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPOWI
5779-K1

Sprzedam Fiata 126p, od­
biór koniec listopada. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29709g.
Kupię przyczepę campin 
gową. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 29768g

Przyczepę 8-tonową — ku 
pię. Tel. 32-13-76. 29761g
Sprzedam Simca Aronde, 
Fiata 600 Multipla, po ka­
pitalnym remoncie. Po­
znań, ul, Perzycka 15.

29712g
Kupię Fiata 126p. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29730g.

© Lokale
Sprzedam mieszkania — 
M-4 i M-3 na Ratajach. 
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29474g
Pan pracujący, poszuku­
je samodzielnego pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29475g.
Przyjmę panie na poko­
je. Jugosłowiańska 17.

29409g

M-4, zamienię na większe 
Raszyn, Pogodna 64 m. 40
od godz. 18. 29411g

.Zamienię pokó]
nią kwaterunkowem™lkant0Wnict*ó M

Przxjm?
wspólny pokói m
2 m. 6 (Jeżyce)' Ł Pr>«a
Kupię

waldzka 19 dla 2957igM 
Bydgoszcz - 3 pokni^ I 
downictwo 1952 r ° e'J 
nię na mniejsze ‘ w 
znaniu. Oferty » M 
Grunwaldzka 19 dia &

ściowe. o^rty prwM 
Grunwaldzka Igjg ;̂ 
Ucząca sięT^^^' i 
pilnie poszukuje 
pującego pokoju i 
darni. Tel. 589-J 
18—21. * Soft. |

——255358 li 
Kupię mieszkamT^ ;• 
tys. zł. Oferty „Pras,? h

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni mie
szkaniowej poszukuje
mieszkania na rok. Czynsz 
może zapłacić z góry. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29440g.

Panów na pokoiTT?^ I1 
mę. Winogrady 26a.P Zy,‘ h

Zamienię 4p^j^T : 
trum wygodami, Sa2 
dzielne na dwupokojow^ 
i jednopokojowe sam < dzielne. Oferty „p^ 
Grunwaldzka 19 dla 2965,^

M-4 Rataje, sprzedam lub 
zamienię na większe. O-
forty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 29494g.

Szukam umeblow^TT? 
walerki, na okres pół r„ 
ku. Płatne z góry. 0fw 
„Prasa”, Grunwaldzka 11 
dla 29735g. 11

Kupię ciemną 3-drzwiową 
szafę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29257g
Bony PeKaO kupię.

Sprzedam nowy dywan 
2,37X3,25 wełna 100 proc. 
Poznań, ul. Dobra 44.

29579g
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 29344g.
Poszukuję stałego, solid- 

L nego dostawcy gożdzi- 
■ ków szklarniowych (kiosk 
Iz kwiatami). Witkowska, 
‘ Poznań - Górczyn. ulica 
I Ściegiennego (narożnik 
। Raszyńskiej). 29345g

Sprzedam kilim przedwo­
jenny w idealnym stanie. 
Tel. 67-43-30, po godz. 17. 

29586g
Sprzedam kożuszek dam­
ski nowy — sobota, nie­
dziela, w godz. 10—19 — 
Husarska 10 m. 19.

29701 g
Kupię bony PeKaO. Tel.
67-49-93. 29348g

i-Kupię bony PeKaO. Tel.

Tanio sprzedam wielodzia 
łaniowy minikalkulator ja 
poński. Tel. 41-12-73 — w

. 4^5-19. 29657g

'.Kupię cegłę pełną, dziu- 
'•rawkę, dźwigary 16-tki. 
(Oferty — „Prasa”, Grun- 
Iwaldzka 19 dla 29668g.
^(Sprzedam obraz W. Kos- 
Hsaka oraz zegar komlnko 
fflwy. Oferty „Prasa” Grun 
ijlwaldzka 19 dla 29680g.
[['Sprzedam kożuch męski 
• mowy. Poznań, ul. 23 Lu- 
$łego 21 m. 1. 29538g
a-----r---------------------------------- 

■ Akwarium kompletne, sza 
®fa dwudrzwiowa, dwa łóż 
'■'ka kompletne, dwa nocne 
łtoliki, stół okrągły, fotel 

IBS— sprzedam. Szamotulska 
135 m. 4. tel. 406-92. 29556g

$

, U

ii .

godz. 16—22. 29605g

Futro karakułowe, sprze­
dam. Tel. 647-95. 29621 g

Sprzedam elektryczny ro­
bot do obróbki drewna. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 29638g.
Sadzonki truskawek Sen- 
ga Sengana — sprzedam.
Tel. 41-15-13. 29645g

Telewizor tanio sprze­
dam. Tel. 424-05. 29646g

Sprzedam inkubator do 
wylęgu drobiu — 7.500 szt. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Engla 1 m. 12, godz. 18—19
— Wąsowski. 29652g

DO SPRZEDAŻY CHOINEK
na terenie m. Poznania od 10—24 gru­
dnia 1975 roku, którzy dysponują opar- 
kanionym i oświetlonym placem, pro­
szeni są o zgłoszenie się osobiście wraz 
z pisemnym wnioskiem

w Wojewódzkiej Spółdzielni Ogrodniczo- 
Pszczelarskiej — Zakład Poznań, ul. Dru- 
skienicka 9 — Podolany, tel. 444-61, Dział
Kadr codziennie w godz. od 8—12.

5899-K1

ZAWIADAMIA SIĘ, 
że z dniem 27. X. 1975 roku

Dyrekcja Inwestycji Miejskich 
POZNAN - MIASTO

Poznań, plac Młodej Gwardii 6 
telefon nr 575-11

ZMIENIŁA NAZWĘ i ADRES NA

DYREKCJA ROZBUDOWY
MIASTA POZNANIA
POZNAN, UL- BYDGOSKA 6/7 

nr kodu 61-127

Nowe nu
— 752-19 —

— 748-23 —
756-23 —

mery telefonów: 
dyrektorzy — 
naczelny i techniczny 
dyrektor ekonomiczny

5890-K1

STRONA
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główny księgowy.
Konta bankowe pozostaj4 bez zmian.

Grzejniki c. o. estetycz­
ne, o dużej trwałości po­
leca Zakład Slusarsko- 
Kotlarski, Wolsztyn, Pow 
stańców Wielkopolskich 
32 . 29472g
Sprzedam szczeniaki do­
bermany. Poznań, Rataj­
czaka 48A m. 13. 29392g
Sprzedam elektroniczny 
minikalkulator wielodzia- 
łaniowy, gwarancja, kwit 
celny, wycena rzeczoznaw 
cy. Tel. 503-12, godz. 
17—20. 29402g
Sprzedam wykładzinę po 
dłogową 34 m*. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29428g.
Pierścionek złoty, duży, 
efektowny — sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29432g
Sprzedam prasę o nacis­
ku ca 40 ton. rozruch sil­
nikowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29439g

Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 

ulica Bałtycka 10, kod 60-960 
ZAKUPI PO CENIE ZŁOMU

SAMOCHODY przeznaczone do kasacji
następujących marek :

@ JELCZ 315, 316 oraz TATRA 138, 148 
oraz

® przyczepy samochodowe 10 - tonowe typu 
D - 83 i D - 830.

Oferty prosimy kierować pod adresem naszego 
przedsiębiorstwa — Dział Głównego Mechanika.

5885-K1

Sprzedam kożuch damski.
Futro karakułowe czarne, Tel. 715-32. 29351g

Sprzedam Zastawę 750, 
rocznik 67. Tel. 643-00 po

jak nowe sprzedam.
Kujawa, Matejki 51 m. 1,
tel. 634-82. 29441g

Sprzedam motocykl DKW 
350 NZ. Tel. 626-69 do go-

16. 29631g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328, po remoncie. Sta­
nisław Wojtyś, Morasko, 
poczta Suchy Las. 29491g
Nowość — sprzedam lub 
wydzierżawię przemysło­
we urządzenia do wypie­
ku gofrów flamandzkich 
z recepturami. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29 499g.

Skóry karakułowe, sprze 
dam. Tel. 502-42. 29198g
Minikalkulator okazyjnie 
sprzedam. Tel. 595-61 (po
godz. 17). 2894Ig
Futra nowe piżmaki, roz­
miar średni, karakuły — 
czarne, sztuczne, duże, 
obraz olejny (akt) stylo­
wa rama sprzedam. Tel. 
523-13 wieczorem lub a- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27972g.
Sprzedam piec c. o. EK4, 
50 m5, używany jeden se­
zon. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29241g.
Sprzedam kożuch damski 
nowy. Kościelna 18 m. 17 
w podwórzu, ■wejście C —
parter. 29243g

Sprzedam futro damskie 
piżmowce grzbiety. Tel. 
469-50. 29245g
Sprzedam betoniarkę me­
chaniczną 150 litrów, na­
pęd na ropę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29251 g.
Egzotyczne kwiaty strep- 
to. glorioza, storczyki po 
lecą do wiązanek ślub­
nych ogrodnictwo, Choto- 
mińska 15, Szczepankowo.

29278g
Sprzedam białą ślubną su 
knię. Tel. 67-45-02 po go-
dżinie 19. 29286g
Sprzedam adapter stereo 
ze wzmacniaczem, kolum 
nami oraz kompletem 
płyt. Cena 14 tys. zł. Tel. 
6^6-69. 29290g
Wózek niemiecki kombi­
nowany, łóżeczko sprze­
dam. Tel. 646-82. 29332g
Sprzedam róże klombowe 
Paprika. Poznań, Pokrzy-
wno 58. 2881 Ig
Sprzedam każdą ilość siat 
ki parkanowej w różnych 
wymiarach, słupki, bra­
my oraz kompletne ogro­
dzenia. Poznań-Szczepan- 
kowo, uil. Glebowa 54.

29339g

dżiny 12. 29357g

Sprzedam na części moto 
cykl K-750. Poznań, Koś­
ciuszki 108 m. 1, po godz.
18. 29749g

9 Samochody
Kupię części samochodo­
we Renault 10. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29547g.
Sprzedam Fiata 126p, od­
biór 1977 r. Oferty ,.Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29564g.
Sprzedam Fiata 126p — 
odbiór w listopadzie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29542g.

Sprzedam Nysę. Poznań, 
ul. Grochowska 124c m. 5. 

29588g

Sprzedam Warszawę 224.
Poznań, ul. Albańska 144
m. 1 (działki). 29693g

Sprzedam nową Syrenę 
105. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29672g.
Sprzedam Syrenę 103, stan 
dobry. Tel. 726-13, po 17.

29470g
Sprzedam Syrenę 104, rok
1970 październik, 
błotniki, maska,

nowe 
lakier,

cena 55.000,— zł. Telefon
734-95. 29481g
Mercedes 220S 1959 r. — 
sprzedam 55 tys. zł. Chwa 
liszewo 67 m. 7, od 15—17.

29370g
Sprzedam Syrenę 104, stan 
idealny, rocznik 1971, prze 
bieg 41.000 km. Poznań, 
Złotowska 46 . 29398g
Nowo otwarty warsztat, 
specjalność Fiat 125, Tra-
bant poleca usługi w
pełnym zakresie napraw. 
Poznań - Kotowo, Uradz-
ka 22. 29419g'
Zamienię Skodę S itfOL, 
1971 r. — na nowego Fia­
ta 126. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29420g
Fiat 125 niekompletny — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 29207g.

Skodę 1000 MB sprzedam. 
Tel. 69-04-79 po godz. 13.

29145g

Sprzedam samochód Mer­
cedes na ropę 5 ton z tyl 
nym podnośnikiem typ L 
323. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29253g.

Sprzedam Syrenę 103, sil­
nik 104. Poznań, Włodko-

Sprzedam Fiata 125p, no­
wy silnik. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29731g.

wica 29 m. 1. 29659g
Sprzedam Trabanta 601, 
rocznik 65. Tel. 20-04-64.

29665g
Sprzedam Fiata 125p - 1300 
za bony PeKaO. Odbiór 
listopad br. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29666g.

Sprzedam silnik Fiata 125p 
1500, ze skrzynią biegów 
oraz pełnym osprzętem — 
gwarantowany. Telefon 
33-11-23, po godz. 20.

29703g

Sprzedam Fiata 126p, od­
biór listopad. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29705g.

Za wyrazy współczucia oraz za pomoc i udział 
w pogrzebie śp.

MARII KRYSIŃSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają

synowie z rodzinami
29578g

Lek. med. EWIE URBANIAK
z powodu zgonu

Matki
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA i ŻALU 

składają 
Dyrekcja — Rada Zakładowa 

koledzy lekarze i współpracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 

w Szamotułach
1217-K3

Przyjmę starszego pana 
na pokój z telefonem w 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29216g.
Studentka poszukuje po­
koju jednoosobowego. O- 
ferty: „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 28431g.

Pracująca poszukuje po­
koju. Tel. 33-10-08 . 29371g
Młode małżeństwo z dzie 
ckiem, członkowie SM — 
poszukuje pokoju, kuch­
nią lub wnęką kuchenną. 
Telefon: 744-30, po godz. 
19, lub oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29078g
2 studentki wynajmą po­
kój z wygodami. Pilne! 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29272g.
Oddam mieszkanie na 5 
lat. Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29276g.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej — 
wynajmie mieszkanie na 
terenie Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29285g.
Przyjmę na pokój 2 stu­
dentów 1 lub 2 roku, lub 
małżeństwo studenckie. 
Plewiska - Osiedle, Grun­
waldzka 59 (za torem).

29299g
Pani pracująca, pilnie po 
szukuje jednoosobowego 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29346g
Kupię lub wynajmę pilnie 
mieszkanie typu M-2, dziel 
nica, budownictwo obo­
jętne. Oferty „Pr-asa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29365g
Pracująca, poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29394g.

Szczecinek! M-4 — zamie­
ni lekarz, na M-3, wzglę­
dnie stare budownictwo 
Poznań lub okolica. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29403g.

Duchowieństwu, Lekarzom, Pielęgniarkom 
i wszystkim Pracownikom Kliniki Dermatolo­
gicznej i Zakładu Onkologii Akademii Medycz­
nej w Poznaniu za okazane serce i współczucie, 
wieńce i kwiaty oraz Przyjaciołom, Znajomym 
i Lokatorom za liczny udział w pogrzebie mego 
drogiego męża, śp.

prof. dr. JULIANA ROSNERA ) 'i

SKŁADAM SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
Żona

29715g

Związkowi Bojowników o Wolność i Demo­
krację, Cechowi Rzemiosł Ęóżnych — Członkom 
zawodu rzeźnicko - wędliniarskiego, wszystkim 
Delegacjom, Przyjaciołom, Kolegom i Znajo­
mym za okazaną pomoc,serce, współczucie, za 
złożone kwiaty i wieńce oraz udział w pogrze­
bie mojego męża i naszego najukochańszego 
tatusia

TADEUSZA GROCHOWALSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
żona z córkami, synami i rodziną 

29660g

Małżeństwu wynajmę'™ 
kój. Płatne rok z 
Adres wskaże „Prasa”J 
Grunwaldzka 19 dla 29734]
Cudzoziemcowi, nauk^. 
cowi, komfortowy pokój 
wynajmę na 2 lata Os 
Oświecenia. Oferty , 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29769g.

Kupię mieszkanie spół- 
dzielcze lub własnościowe 
M-2 lub M-3, względnie 
mały domek. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19’dla 
29824g.

Mieszkanie spółdzielcze 
własnościowe M-2, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29713g.
Rencistka kupi M-2 - 
względnie kawalerkę. Wa 
runek c. o. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2971Og.

e Nieruchomości
Sprzedam pilnie dom z 
ogrodem w Poznaniu-Sta- 
rołęce, ul. Tarnobrzeska, 
12. Oferty pod telefon 
548-18, w dni powszednie
w godz. 9—17. 294018

Kupię 2—3 ha ziemi do 
30 km cd Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29466g.

Pokój z kuchnią w willi 
oraz parcelę 609 m! w Pu 
szczykówku — zamienię 
na 2 pokoje w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29404g.

Sprzedam działki Poznan 
— Główieniec pod budo­
wę domków jednorodzin­
nych. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 29430g
Kupię działkę lub z roz­
poczętą budową w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29495g.
Działkę, zabudowa war­
sztatowo - usługowa 
sprzedam. Tel. 41-15-W 

292MJ

Doc. dr. hab.
ZDZISŁAWOWI KRYSIŃSKIEMU

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci 

Matki 
składają 

Dyrektor i pracownicy 
Instytutu Stomatologii AM w Poznania 

29250g

Za okazane serce, liczne kwiaty, wszystkim 
Krewnym i Znajomym oraz Delegacjom, które 
brały udział w pogrzebie mojego męża

EDMUNDA KOKORNACZYKA
w Bukowcu Górnym

SKŁADA

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
rodzi”* 

29603®

Wszystkim za okazane serce, pomoc i 
czucie, liczne kwiaty i wieńce oraz udział 
ostatnim pożegnaniu ukochanego ojca i ’ 
śp.

ANTONIEGO DZIERLĘGI 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składa

Ul. Mylna 4 m. 8.

żona z dziećmi
297022

Dyrekcji, Samorządowi Robotniczemu i 
pracownikom Wielkopolskich Zakładów T 
elektronicznych „Telkom - Teletra” w Pozna- 
— za złożone wieńce i udział w pogrzebie

ZBIGNIEWA KWIATKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Puszczykowo.

składają
rodzice

29361®
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Jowe 
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j ka-1 
W ro j 
ferty.

przy ul. Dzierżyńskiego 148 
czynny od 12—16

przy ul. Woźnej 14 
czynny od 10—17

Ruchomości
'^TTTdÓrnW Plewi- 
^tolo Poznania. Ul. 
iJid ^7° 29256g

_ okazyjnie tanio 
nowy dom pię- 

gosoodarczy — na 
‘t6 wiadomość —

towa 38. 29189g

•. działkę budowlaną 
WjLdy, Sołacz. Podo 
'^Oferty „Prasa” - 
Jwald^a 19 dla 29287g

5842-Kl

Kupię działkę budowlaną 
w Luboniu lub okolicy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29528g.

Kupię działkę do 1.000 m’ 
Puszczykowo, Puszczyków 
ko, Mosina i okolice. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 29541g.

Sprzedam natychmiast pół 
ogrodnictwa szklarniowe­
go z wolnym mieszkaniem 
w małym mieście. Cena 
600.000,—. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29239g

w dniu 6 listopada 1975 r. odszedł od nas na 
"L. przeżywszy lat 65 najdroższy mąż, tatuś, 
S dziadziulek, śp.

KAROL BĄKOWSKI
Po­

lory.

tow. 
okój 

Os. 
Pra- 

dla

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 8.05 
D3 cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

pół- 
owe 
lnie 
.Pra 
dli

leże 
pię. J 
un-

Wa

ci

ta-1 
ia, | 
on

•1?

do- 1

ka

’u 
i?

Kupię gospodarstwo po­
wyżej 9 ha, ziemia II lub 
III klasy, budynki w do­
brym stanie, przy komu­
nikacji. Podać stan gos­
podarstwa i cenę. Antoni 
Kurdyk, Kopanina, 64-530 
Kaźmierz, woj. poznań­
skie. 29675g

Sprzedam 1,34 ha ziemi 
ogrodniczej III ki. z pra­
wem zabudowy, k. Pozna 
nia — komunikacja MPK, 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29560g.

Sprzedam dom — 4 izby, 
c. o., 0,44 ha ziemi w tym 
4 tys. karp szparagowych. 
Mikołajczak, Gołuski, Pol 
na 1, p. Palędzie. 286O4g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne blisko Poznania i 
trasy E-8, o powierzchni 
4,60 ha, ziemia dobra, bu 
dynki w dobrym stanie, 
całość przy budynkach, 
nadające się na ogrodnic­
two, względnie połowę to 
jest 2,30 ha, bez budyn­
ków, cena do uzgodnie­
nia. Adres wskaże ,.Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29264g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 2,6 hektara ziemi, 
400 drzew owocowych. 
Dogodna komunikacja, 15 
km od centrum Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29705g.

Poznaniu kupię willę wol 
nostojącą lub bliźniaczą z 
ogrodem, warunek wolne 
clo objęcia wiosną 1976, 
w cenie kupna od 900.000 
do 1.500.000 zł, dzielnicach: 
Junikowo, Przeźmierowo, 
Poddany, Szczepankowo, 
Puszczykowo. Pilnie ku­
pię domy willowe od 
400.000 do 750.000 zł. Także 
w stanie surowym. Zgło­
szenia przyjmuje Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a.

29671g

Sprzedam działkę budów 
laną 550 m2 z projektem 
domu i zezwoleniem na 
budowę na Winogradach. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2956€g.

Kupię willę lub segment 
domu bliźniaczego, może 
być w stanie surowym. 
Tel. 742-16 w godz. 18—21 
lub oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29583g.

Rencista, energiczny, po­
siadający domek, wolny 
pokój, telefon, Fiata oso­
bowego — przyjmie akwi­
zycję. spółkę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29247g.

Komunikat

Kupię działkę budowlaną, 
najchętniej kierunek Pnie 
wy — Oborniki. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29624g.

Przepraszam obywatelkę 
Stanisławę Filipczak, za 
to, że w dniu 22. X. br., 
będąc w lokalu „Syren­
ka” w Rogoźnie, użyłem 
słów wulgarnych, ubliża­
jąc wyżej wymienionej. 
Andrzej Fryc, Rogoźno, 
ul. Kościuszki 47 . 29307g

Pilnie sprzedam dom z 
wolnym mieszkaniem, 35 
m2 powierzchni oraz z 
warsztatem 50 m2 lub bez, 
w mieście odległym 50 km 
bd Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29653g.

Kupię działkę budowlaną 
Junikowo — Osiedle Ple- 
wiska. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27675gpr.

Zguby Różne
Zaginął pies pudel minia­
turowy 28. X. 75. Znalaz­
cę lub za wskazanie miej 
śca wysoko wynagrodzę. 
Tel. 67-94-83, Poznań, ul. 
Wojskowa 11/13 m. 12.

29282g

W dniu 27 października — 
zaginął pies jamnik gład 
kowłosy, czarny, podpala 
ny. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem (2.000,— zł). 
Poznań, Dzierżyńskiego
251, domek 1. 28750g

Dnia 29 października 75 — 
zaginął na ul. Poznańskiej 
pies foksterier angielski, 
ostrowłosy. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wysokim wynagrodzeniem 
Plac Asnyka 3 m. 11.

29816g
Gabinet Kosmetyczny — 
Rutkowskiego 26 — usuwa 
zmarszczki, piegi, trądzik, 
zbędne owłosienie. 29408g
Spodnie na życzenie, w 
szybkim terminie szyje 
zakład krawiecki. Promie 
nista 6, przy Grunwaldz-
kiej. 29412g

Budownictwo Urządzeń Gazowniczych „Gazo- 
budowa” — Poznań, ul.* Warszawska 67 — 
zawiadamia, że w dniach od 10. 1L do 13. 11. 
1975 roku

zostaje zamknięta dla ruchu kołowego
ULICA GROCHOWSKA 

przy ulicy Marcelińskiej.
Objazd ulicami: Swobody i Szamotulską.
W związku z powyższym ulegną zmianie tra­

sy przebiegu autobusów komunikacji miejskiej 
i tak: linia nr 63 w obu kierunkach kursować 
będzie ulicami: Świerczewskiego, Szamotulską 
i Marcelińską. Linia nr 77 jadąc od Ronda Ko­
pernika do „Teletry”, kursować będzie ulicami: 
Świerczewskiego, Swobody i Marcelińską. W 
kierunku przeciwnym bez zmian. 5962-K1

Garażu — miejsca, okoli­
ce ulic Sczanieckiej, Grott 
gera, Jarochowskiego, Ma

Garaż murowany na Wil­
dzie zamienię na Jeżyce.

tejki poszukuję. Płat-
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29421g.

Malowanie, tapetowanie 
pomieszczeń. Tel. 674^94, 
godz. 9—18 — Kopydłow-
ski. 23438g

Tel. 424-05. 29647g

Przyjmę w dzierżawę bi­
lard elektryczny, automa 
ty do gier losowych, sza­
fę grającą produkcji za­
chodniej. Oferty z poda­
niem warunków „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29736g

Norki, tchórze — skóru- 
ję. Gromadzka 14a.

29482g
Pompy hydroforowe i ko 
tłowe różnych typów — 
remontuje Warsztat Me­
chaniczny. Poznań, ulica 
Krańcowa 6 (Główna), 
tel. 729-61. 29435g

® Matrymonialne

ALEKSANDRA

14.15

pra- 
naj-

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej składają 
współczucia

Dnia 6 listopada 1975 r. odeszła od nas nasza 
serdeczna koleżanka

ROSZYK
8 bm. o

wyrazy

29836g

Dnia 6 listopada 1975 r. zakończyła swoje 
cowite pełne oddania i poświęcenia życie, 
droższa naszym sercom ciocia, śp.

MARIANNA ERENSKA
pcgraeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.

RODZINA
29904g

Dnia 6 listopada 1975 r, odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek

MARCELI KAZMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

Ul. Gostyńska 77. 29826g

. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 7 listo­
pada 1975 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 79 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, zięć, szwa­
gier 1 dziadek

JAN TABERT 
mistrz rzeźnicki 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 twa. o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
tona z rodziną

Ul. Szamarzewskiego 47 m. 7. 29790g

godz. 15.25

głębokiego

Biura Projektów „BORM” Poznań, 
Stary Rynek 81.

29812g

Dnia 6 listopada 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach prze­
żywszy lat 90, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najukochańsza matka, siostra, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

ANTONINA SZYPEROWA
z domu Wiatrolik

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
niedzielę, 9 bm. o godz. 9 w kościele parafial­
nym na Winiarach, a pogrzeb o godz. 14 na 
cmentarzu winiarskim przy ul. Wojciechowskie­
go.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
dzieci, wnuki i rodzina

Ul. Obornicka 39 m. 12. 29817g

tDnia 5 listopada 1975 r. zmarła nasza droga 
żona, matka, babcia i prababcia w 83 roku 

życia, śp.

WŁADYSŁAWA TUBACKA
z domu Pawłowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Reya 1 m. 6.
Mąż z rodziną

2981 Ig

tW dniu 7 listopada 1975 r. zmarł w 85 roku 
życia nasz ukochany i nigdy niezapomnia­

ny ojciec, teść i dziadek, śp.

W dniiu 6 listopada 1975 r. zmarł

SYLWESTER BYKOWSKI
długoletni działać® Zrzeszenia Kupców.

KAZIMIERZ STYCZYŃSKI
długoletni członek naszej Spółdzielni

Pogrzeb odbędzie 
10 bm. o godz. 14.30 
go w Wągrowcu.

się w poniedziałek dnia 
z kaplicy cmentarza farne-

i^°®TZeb °dbódzie się' w dniu 10 listopada 
815 r- o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni — Zarząd
r, . koleżanki i koledzy
Lnemicznej Spółdzielni Pracy „POLIPLAST” 

w Poznaniu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Bonin 10 m. 24.

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 7 listopada 1975 r. zmarł w Bogu mój 

ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, 
stryj, zięć i szwagier, przeżywszy lat 64, śp.

1233-K3 ROMAN BORYSKI

Dnia 6 listopada 1975 roku zmarł nagle

MIECZYSŁAW WOŹNY

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu junikowskim.

W bólu pogrążona

żalem żegnamy długoletniego, ce- 
zwiaZv°' zasłużonego pracownika, działacza 

szkowegn j serdecznego kolegę.

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Jackowskiego 21 m. 9. 29818g

Koleżankom —
Halinie Miklosik i Krystynie Olejniczak

■3KJJEI

najserdeczniejszego współczucia

tW dniu 7 listopada 1975 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., nasza ukochana matka, teściowa, siostra, 
szwagierka, babcia, prababcia i ciocia, śp.

z powodu zgonu

Ojca
STANISŁAWA GRZYBEK

z domu Skarbińska

składają

~ Rada Zakładowa — POP 
cusiębiorstwa Budownictwa Wodnego 

w Poznaniu 
oraz współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się 10. XI. 1975 r. o godz. 14 
na cmentarzu Miłostowo,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
RODZINA

1232-K3 Ul. Gdyńska 30. 2S781g

zawsze lst°Pada 1975 r. odeszła od nas na 
chana ° k^^ich cierpieniach moja ko-
bratowa ma,musia, teściowa, babcia, siostra,

a’ bagietka i ciocia, śp.

pELAGIA CHRASTEK

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 listopada 1975 r. przestało bić serce naszej 

ukochanej córki i mamusi, kuzynki i siostrze­
nicy w wieku 30 lat

z domu Przybysz

ba dnia 10 bm. o godz. 11.10
marzu gorczyńskim.

ALEKSANDRY ROSZYK 
z domu Ciesielskiej

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o godzi­
nie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
Strapieni

mąż z rodziną 
simy o nieskładanie kondolencji.

"»^ka u m 2

matka, syn i rodzina

Ul. Chełmońskiego 5 m. 9.

29835g
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

29809

ferty
waldzka 19 dla 29201g.

sumienny i ceniony członek naszej Spółdzielni.

740-87. 28723g

1231-K3

JOZEF MUSIELAK

„Prasa”W smutku pogrążona Świerczewskiego.kiej

Ul. Bułgarska 108b m. 2.

PIEŃSKI

FRANCISZEK MIKOŁAJCZAKW smutku pogrążona

Ul. Sikorskiego 25.

żalu

29742g

W smutku pogrążona

29792g

Naprawa lodówek sprężar 
kowych. Łukaszewski, tel.

Pogrzeb 
pada 1975 
kowskim.

odbędzie się w sobotę, dnia 8 listo- 
r. o godz. 13.05 na cmentarzu juni-

Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29609g.

W dniu 4 listopada 1974 roku zmarł śmiercią 
tragiczną

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej 
Wielkopolskiej.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne ■wyra­
zy współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia M bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Komornikach.

Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godz. 12.30 na 
cmentarzu junikowskim.

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. To 
masz Meysner, tel. 457-23. 

29065g

inż. IGNACY PIERSZKAŁA

waldzka 19 dla 29077g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 listopada 1975 r. zmarł nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i szwagier, śp.

Poszukuję garażu w rejo­
nie ulic: Grochowskiej, 
Bułgarskiej, Grunwaldz-

dnia 9 bm. 
w Środzie

żona z synem i rodziną
29847g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg. Tel. 
609-80, Koczorowski.

29490g

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Introligatorów, 

Poznań, ul. Żydowska 9.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi

Pogrążona w
ŻONA

RYSZARD KACZMAREK

FELIKS

29797g

MIECZYSŁAW WOŹNY

ALDONA NOETZEL
z Sussów

Pogrzeb odbędzie sięW głębokim żalu pogrążeni

córka, zięć i wnuczek

Ul. Kilińskiego 28 m. 4. 29842g

ZYGMUNT NOWAKOWSKI

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Śrem, pl. 20 Października 49. 29838g

Przystojna lekarka lat 23, 
panna, pozna odpowied­
niego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29611g.

Emerytka dobrej prezen­
cji, niezależna, z mieszka 
niem, poślubi kulturalne­
go wdowca do lat 69. O-

zmarła nagle, opatrzona Sakramentami św., naj­
droższa mamusia, teściowa i babunia, przeżyw­
szy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

w poniedziałek, dnia

OSIEKA
Michalak

W smutku pogrążona 
RODZINA

„Prasa”, Grun-

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
niedzielę, 9 bm. o godz. 14 w kościele farnym 
w Śremie, po czym wyprowadzenie drogich nam 
zwłok na cmentarz,

4- Dnia 6 listopada 1975 r. po długotrwałej cho- 
I robie zmarł przeżywszy lat 70, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek, wujek, stryjek, szwagier oraz 
serdeczny przyjaciel

10 bm. o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim. 
W głębokim smutku pogrążone 

córka, wnuczka z mężem i rodzinaUprasza się o nieskładanie kondolencji.
29846g

Nowo otwarta pracownia 
krawiecka, Osiedle Kraju 
Rad, blok 8L — poleca szy 
cie spodni w modnych fa 
sonach — termin 14 dni.

29532g

Wdowiec po sześćdziesiąt 
ce, mieszkanie, pozna pa 
nią do lat 56. Panie zdecy 
dowane na skromny, prze 
ciętny tryb życia, mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa — 
Grunwaldzka 19 dla 29336g

398012

tz głębokim żalem
7 listopada 1975 r. 

mąż, ojciec, syn, brat, 
szy lat 47, śp.

zawiadamiamy, ze dnia 
zmarł nasz najdroższy 

zięć i szwagier, przeżyw-

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia
6 listopada 1975 r. zmarł mój najdroższy mąż 

i przyjaciel, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 listopada 1975 r. zmarła po krótkich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana mama, córka, teściowa, siostra, 
ciocia i babcia, przeżywszy 51 lat

KAZIMIERA WYDER
z domu Małecka

s. t P

Za Żuka lub inny samo­
chód osobowy w dobrym 
stanie, wymuruję i otyn­
kuję zewnątrz i wewnątrz 
dom dokładnie 1 szybko. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29540g.

Warsztat Mechaniki Po­
jazdowej i Blacharstwa, 
poleca fachowe i termi­
nowe usługi. Poznań-Gór 
czyn, ul. Słowicza 28.

29757g

Wdowa lat 52, kulturalna, 
pracująca, średnie wy­
kształcenie — pozna pa­
na do lat 60, z mieszka­
niem, zdrowego, o pogod 
nym usposobieniu, w ce­
lu matrymonialnym. Tyl­
ko poważne oferty ze 
zdjęciami, zwrot zapew-

Grun-

Trzydziestoletni, przystoj­
ny, wykształcony, z sa­
mochodem, poślubi inteli 
gentną, reprezentacyjną 
pannę z mieszkaniem. O- 
ferty z fotografią „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29093g.

+ W dniu 6 listopada 1975 r. zmarł nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek, przeżywszy lat 77, śp.

+ Dnia 6 listopada 1975 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 

teść i dziadek, śp.

TADEUSZ BARTOSZ 
GŁOWACKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamiają 
żona, dzieci i rodzina 

29810g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 6 listopada
1975 r. zmarł nagle przeżywszy lat 59 uko­

chany tatuś, teść i dziadek

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Husarska 7 m. 7. 29T9^g

tDnia 6 listopada 1975 r. zasnęła w Bogu w 
wieku lat 73 moja ukochana mamusia, naj­

wierniejszy przyjaciel, najdroższa baibunia, sio­
stra, ciocia i szwagierka, śp.

MARIA
z domu

Głęboko wzruszeni objawami okazanego nam 
współczucia z powodu niespodziewanej śmierci 
ukochanego męża i ojca, śp.

STEFANA RUCZYNSKIEGO
za liczny udział w Jego pogrzebie, wieńce 
i kwiaty

SKŁADAMY 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

Kolegom, Współpracownikom z KGR-12, Krew­
nym, Współlokatorom i Znajomym. Szczególne 
słowa wdzięczności .kierujemy do Dyrekcji 
1 Rady Zakładowej PPB nr 2 za wszechstronną 
pcmoc w ciężkich dla nas dniach smutku 
i żałoby.

Urszula Kuczyńska 
i dzieci 

28566g
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ALBUM RODZINNY

A wyprawa, to jeszcze
coś innego? dopytywała
Anda.

mywała ongiś wychodząc za 
mąż.

i^^:ono — powiedziałam 
rl/ — to jest posag, któ­

ry dziewczyna otrzy-

z poniższych py 
znajdują się 3 różne 

odpowiedzi, ale tylko jed­
na z nich jest właściwa. Zada­
nie polega na wskazaniu tych 
właśnie odpowiedzi.

1. ile metrów w ciągu sekun­
dy może przelecieć jerzyk?

a) 30 m, b) 50 m, c) 80 m.
2. Jedną z największych na 

świecie książek jest atlas — 
olbrzym. Ma 1,10 m szerokości, 
1,70 m długości i waży 120 kg. 
Obecnie jest własnością Państwo 
wej Biblioteki w Berlinie. Z któ­
rego roku ten atlas pochodzi?

a) 1570 rok; b) 1661 rok; c) 
1894 rok.

3. Do połowy XVII wieku w 
Wenecji groziła kara każdemu, 
kto odważyłby się zdradzić tajem 
nicę wyrobu luster. Jaka to była 
kara?

a) banicja; b) więzienie c) 
śmierć.

4. Za jakiego króla pojawił się 
na naszych stołach ogórek?

a) Jana III Sobieskiego; b) Zyg 
munta Starego; c) Władysława 
Łokietka.

5. Ryby zużywają w ciągu do­
by tyle wody, ile same ważą. Ile 
przeciętnie wypija człowiek wo­
dy w ciągu dnia?

a) 1 litr; b) 2,5 litra; 
trów.

'PS 'ąz
:IZQ3IMOdaO

c) 4,7 li-

(wf)

— Oj, przestań mi wiercić 
dziurę w brzuchu! Wyprawa, 
to jest to. co młoda mężatka 
wnosi w naturze do swego no­
wego domu. A więc stołowiz- 
na, bielizna pościelowa, stat­
ki, kuchenne, meble, rzeczy 
osobiste. A teraz się zmydlaj!

— Zaraz! Czy ty miałaś wy 
prawę, mamo?

— Nie. Brałam ślub w trud 
nym, powojennym okresie i 
musieliśmy z tatą zaczynać 
wszystko od zera.

— A jak myślisz? Lepiej do 
rabiać się samemu, czy też o- 
trzymać wyprawę od rodzi­
ców?

— Bo ja wiem? Nam spra­
wiał, ogromną frajdę każdy 
wspólnie wybierany przed­
miot, na który zapracowaliś­
my własnymi dziesięcioma pal 
cami.

— Chyba głowami, bo ty 
też...

— Stuknij się! Na maszynie 
stukam głową?

— No dobrze. A czy ja do-, 
stanę od was wyprawę?

— Za mąż się wybierasz?
— Jeszcze nie, oczywiście, 

ale myślę, że mogłabyś już 
zacząć zbierać i coś niecoś od­
kładać dla mnie, tak jak ma-
ma z tej książki, którą 
nie czytam.

Anda wyszła, ale 
przez nią poruszony nie

właś-

temat 
dawał

KRZYŻÓWKA NR 45

Wyrazy 6-Iiterowe: EKONOM, 
NAGŁOS. PEWNIK. ZAWA­
DA. ------- -

Wyrazy 5-literowe: AMADO, 
ATALA, DACIA, FARSA. KI­
LIM. KLUCZ, KOKOS, -KU­
KLA, LEPIK,tANlA. NAPAD, 
NISZA, PIEZA. REPER, SEPTK, 
STADO, STRĄK. ' SZEWC, 
SZLIF, ULEWA, URLOP, ZA­
MEK.

Wyrazy 4-literowe: 
EFOR, IDOL, IGOR.

Wyrazy 3-literowe:

ARGO,

AAR,
AKA, Ana, REA.

Litery oznaczone cyframi w 
prawym dolnym rogu, uporząd­
kować według szyfru i odczy­
tać hasło, które wystarczy prze 
słać jako rozwiązanie całego za 
dania.

Szyfr: 1—2—3—4—5, 1—2—6—2— 
-4—8—9—10, 5, 1—2—11—12—9—4

8—9—10, >—13—2—1, 4—14 
15—1—10, 1—10, 1—16—2—’ 
10—3, 17—2—16—2, 16—5—1( 
2—11—18—19—«— 5—8—16—10. 5,

9,
7—1—5—2—20—2—16—5—12.

Opr.: Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki czekamy do 14 listo 
pada br. Wśród tych czytelni­
ków, którzy podadzą prawidło­
we hasło rozlosujemy 3 zamki 
patentowe „FANA”, ufundowa 
ne przez Zakłady Elementów 
Wyposażenia Budownictwa „Me 
tałplast” w Poznaniu. Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski’’,
skrytka pocztowa 1074, 60-959 
Poznań. Rozwiązania prosimy 
przesyłać wyłącznie na kart­
kach pocztowych z dopiskiem: 
„Krzyżówka nr 45”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 43

Hasło brzmi: „W wysoko ga­
tunkowe oleje i smary do pol­
skiego „Fiata’’ zaopatrzysz się

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci bonów towaro­
wych po 100 zł otrzymują: Zo­
fia Dawicka ul. Jackowskiego 
52a m. 7 Poznań; Daniela Nie-- 
szczęsna ul. Saperska 41 m. ? 
Poznań: Teresa Zarembina ul. 
Podkomorska 21 Poznań; Ed­
ward Dankowski ul. Wyspiań­
skiego 2a m. 13 Gniezno; Maria 
Ludwiczak ul. Topolowa 15 
Swarzędz.

STRONA

mi spokoju. Zapragnęłam do­
wiedzieć się, co oprócz przed­
wcześnie urodzonego dziecka 
wnoszą młode kobiety w mał­
żeństwo? Z jakim nastawie­
niem podchodzą dziewczyny, 
do bądź co bądź poważnego 
zagadnienia, jakim dla przy­
szłej rodziny jest dom?

Postanowiłam tę i ową za­
pytać.

— W yprawa? — znajoma stu 
dentka była zaskoczona. — A 
któż myśli o takich sprawach! 
Moim posagiem będzie wy­
kształcenie i intratny zawód. 
Owszem, mam chłopca, ale 
jeszcze nie myślimy o małżeń 
stwie. Lepiej nam tak, jak jest 
obecnie. Gdy skończymy stu­
dia i do tego czasu się nie roz 
lecimy, to pewnie się pobie- 
rzemy. A z okazji ślubu chyba 
rodzina obdarzy nas jakimiś 
pożytecznymi prezentami na 
nowe gospodarstwo.

Fryzjerkę, która zwykle 
mnie czesze, od paru dni za­
stępuje dwudziestodwuletnia 
Wisia.

— Nie, jeszcze nie jestem

położyć na stół bo po jednym 
przyjęciu wyglądają okropnie. 
I jak to prać? A może odda­
wać do czyszczenia chemiczne 
go? Tak samo srebrne sztućce, 
jeszcze po babce, schowałam na 
dno szuflady. Oboje z mężem 
lubimy rzeczy proste i życie 
nieskomplikowane. Szklana 
płyta na stole, ewentualnie ser 
wetki ze słomy pod talerze, a 
pościele to najlepsze ż kory. 
Nawet prasować ich nie 
trzeba.

Znajoma plastyczka wyraża 
ła podobne poglądy.

— Wspólne gospodarstwo? 
Wielkie rzeczy! Tapczan na 
raty parę szklanek i talerzy, 
imbryk i ze trzy garnki. Obra 
zy sobie sama maluję, czasem 
jakiś wyłudzę od kolegów i 
ściany zakryte. Najważniejsza 
jest obok pracowni łazienka, a 
jeśli chodzi o kuchnię, to elek 
tryczna maszynka zupełnie wy 
starczy, bo i tak stołuję się, 
gdzie popadnie. Człowiek nie 
drzewo, żeby korzeniami wra­
stał w jedno miejsce i jak po­
tem wlec się z tym całym maj 
danem?
s — A pani chłopiec, bo za­
kładam, że pani takiego ma, 
co na to?

— Mój pieszczoszek myśli 
tymi kategoriami, co ja. Taki 
sam z niego cygan...

Ponieważ było mi po drodze, 
zajrzałam do ciotki Adeli od­
sapnąć. Akurat w przedpoko­
ju nadziałam się na Jolę, naj­
młodszą córkę wujostwa, od 
kilku miesięcy zamężną.

— Coś taka objuczona? —
spytałam kuzynkę

— A wiesz, jutro 
ści, więc musiałam 
pożyczyć trochę

mamy go- 
od mamy 
porcelany.
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mężatką uśmiechnęła się,
układając mi włosy. Ta

WIERSZAMI
SŁOWO KOMINIARZA

Pewien kominiarz spod Leo- 
dium (Belgia) opublikował w lo­
kalnej prasie ogłoszenie, że czy­
ści kominy bez hałasu i — bez po 
zostawiania śladów sadzy. Zain- 
kasowal h on orania od wielu za­
dowolonych klientów, ponieważ 
obietnicy dotrzymał. Kiedy jed­
nak okazało się, że bezszmerowe 
czyszczenie (i bez sadzy) pocho­
dziło stąd, iż fachowiec w ogóle 
nie czyścił komina, zainteresowa­
ła się nim miejscowa policja.

SPRAWDZAĆ ZEGARKI

Dwaj gangsterzy w Turynie 
(Włochy) dokonali „skoku" na je 
den z urzędów pocztowych. Mu- 
s eli jednak wycofać się bez łu­
pu, ponieważ... spieszyły się ich 
zegarki. Porównanie dokładnego 
czasu z zawieszonym na poczcie 
chronometrem przekonało ich, że 
na transport aotówkii musieliby 
czekać 15 minut, ryzykując, że 
ktoś zdąży zawiadomić policję. Z 
nieudanego napadu powinni by-
li wyciągnąć naukę, że czas 
pieniądz, jeśli jest dokładny.

CO JEST GRZECHEM?

to

22-letni rolnik Franz-Josef Verst
rep en bractwo kurkowego
St.-Vitus w Grefath-Odt, koło Kre 
feld-u (RFN), został obrany kró­
lem strzelców, po czym natych­
miast odebrano mu ten zaszczyt 
ny tytuł. Powodem było to, że po 
ślubił rozwódkę, a statut towa­
rzystwa zawiera między innymi 
klauzulę, iż członkowie „żyją w 
związkach małżeńskich pobłogo-
sławionych przez kościół", 
tronowany król bronił się 
mentując, iż pojął za żonę 
te. która została mistrzynią

Zde- 
argu- 
kobie 
strzel

czyń już po rozwodzie. Werdykt 
bractwa brzmią! jednak: „Roz­
wód to nie grzech. Grzech zaczy 
na się przy kolejnym małżeń­
stwie".

obrączka, to zaręczynowa. Wie 
pani, tak jak to dawniej 
bywało, zaręczyliśmy się w 
gronie rodziny przy świecach 
i lampce wina. To takie ro­
mantyczne! Moi rodzice nie są 
zamożni, nie będą mogli mi 
wiele ofiarować, ale od kilku 
lat mama na każde imieniny i 
na gwiazdkę darowuje mi wie 
le praktycznych prezentów. 
Mam tuzin ręczników z froty, 
każdy w innym kolorze, lnia­
ne ściereczki do naczyń, ser­
wis do kawy, komplet garn­
ków... W tym roku od koleża­
nek dostałam żelazko do pra­
sowania. Ustaliłyśmy w pracy, 
że lepszy jest jeden wspólny 
prezent imieninowy, niż kilka, 
osobno od każdej podarowa­
nych bagatelek. Tak się bo­
wiem składa, że prawie wszy­
stkie jesteśmy albo od nie­
dawna po ślubie, albo wybie­
ramy się za mąż.

Sprzedawczyni w jednym z 
większych sklepów tekstyl­
nych powiedziała.

— Dawniej wołałam wyda­
wać pieniądze na stroje. Do­
piero gdy zaczęłam tutaj pra­
cować, zmieniłam się. Dosta- 
jemy niekiedy tak ładne matę 
riały, że po prostu nie mogłam 
się oprzeć i kupowałam. A że 
sama potrafię nyć, więc uzbie 
rałam sobie śliczną, kolorową 
bieliznę pościelową i stołową. 
To taka przyjemność przeglą­
dać te rzeczy równo ułożone 
na półkach i przewiązane wstą 
źeczkami! Teraz mam już sta­
łego chłopca i po każdej wy­
płacie razem udajemy się na 
spacer po mieście, żeby wy­
brać coś nowego do naszego 
gospodarstwa.

Niektóre młode dziewczyny 
dawały wymijające odpowie­
dzi.

— Ja tam wolę kupić sobie 
coś modnego do ubrania!

— Mam książeczkę mieszka 
niową, to najważniejsze. O 
resztę będę się martwić po 
ślubie.

— Akurat! Ja będę kupowa 
la dla siebie garnki i pościele, 
a mama zacznie moje rzeczy 
używać dla całej rodziny! Nie 
ma głupich!

Urzędniczka, która pól roku 
temu wyszła za mąż wzruszy­
ła ramionami.

— To był kompletny nie­
wypał z chomikowaniem przez 
moją matkę wyprawy. Choćby, 
na przykład biała bielizna po­
ścielowa. Kto teraz takiej uży 
wa? Trzeba toto gotować, 
krochmalić, prasować. Albo 
serwety, ręcznie przez mamę 
haftowane. Przyznaję, że pięk 
ne, tylko że strach coś takiego

Oddam za dwa dni.
— Acha, odda! — sarkasty­

cznie zauważył wuj, gdy za 
Jolką zamknęły się drzwi. — 
Zawsze któraś z nich musi coś
od matki wyłudzić. my
wkrótce nie będziemy mieli 
pod czym spać, ani z czego pić.

Rzeczywiście. Herbatę po­
dano mi w musztardówce. Ale 
nic w tym dziwnego Wujo­
stwo mają cztery zamężne cór 
ki.

MAGDA STRUMIAN

Krystian Zimerman — zdobywca I nagrody IX Międzynaroj W 
wego Konkursu Chopinowskiego w Warszawie - w kar/knh F 

ne Jana Molika.

RYSZARD PODLEWSKI

Fraszki z cyklu

„DRAKO róbstud1
PRAWDY

Liczne mamy prawdy, lecz uczcie się trzech: 
że rację ma: żona, MO oraz szef!

ZMIANY W ANATOMII

Wchódzi już w życie zasada nowa:
że jest od pleców ważniejsza... głowa!

DROGI ROZWOJU

Niech nas szukanie form nowych 
dziecinnie nie zawstydza:
Jest „Teatr Jednego Aktora”?
będzie... „Jednego Widza”!

PO SZKOCKU

Który śpiew nas może ogromnie rozgniewać?
Rachunku, co na zbyt wiele złotówek opiewa!

KOLEJNY DOWOD

Związek raka z papierosem 
bliski — bo co znaczy 
palić, ćmić, kopcić pod nosem"!
Dymem się u-r a czy ć!
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- Którego z tych trzech tam 
musi on trafić?

- KO i/£Na ^^G/ V

treningu

— On poprzednio służył w policji kryminalnej!

- To 
ny 
Musi

jest zdol- 
zawodnik. 

wszakże
być powoli tre­
nowany. Drugą 
połowę ciała bę 
dzie miał w for 
mie za kilka mie 

sięcy!

- Myślę, że ta „czwórka” nie wygra!

— On jest naszym najlepsi . 
zawodnikiem w skokach 1 

wieży.


